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APPROBACIA 


Zieła znapifem WMysf Polityczne 

o Wolnosci Cywilney z rownym 
fiakiem czytałem Mys/ Drugą, iak 
Pierwfzą, y nic nie znalazłem Wie- 
rze Swiętey, lub Obyczaiom do- 
brym przeciwnego; owfzem ży- 
czyłbym , aby te Myśli każdy Polak 
kochaięcy fwoię OQyczyznę, głębo- 
ko w Umyśle fwoim wyryte nofii, 
y prawidła ich wykonywał. Prze- 
to godne fądzę, aby dla powfze- 
chnego pożyku Narodu wydruko- 
wane były. Dan wPoznaniu 30. 
Marca Roku 1776. 


JOZEF Łodzia z Zwonowa 
ROGALINSKI 


Świętey Ttologii y Oboyga Prawa Nau- | 
AGR. czyciel, Koadjutor źrchidiakon Szrem- 
H (Ry: 7 Atasay r 4 
of au Jhi w Kośriele Katedralnym Poznań- 
aiian AAE , 
"m/kim , Rektor adimi Prowiącyt | 
IMelko Polfkiey y ga w iecezyi | 
kij ańlkiey Cen nfor, 


PAd e 


AE i g T 
JW: FMC PANA 
RAC ZYNSKIEGO. 


Pifarza W. Koronnego. dą 
Aitora 
Mysli Politycznych o Wolnoftł 
Wielmożny: MGi Panie Podwoiewódzy: 


Poznańiki, Moy Wielce MCi Panie 
y kochany Bracie. 


FAko nic być nie może, 
coby więk/zą Obyjzpa-. 
telomi ogźo /porzą-. 

dzić Slap A mię Jogo do, 


uCzZCZe 


AKTON 
AHRR HIARI ai) 


uczczenia Potomnosci. oddać, 
nad to nayprzyzmoit(ze fide 
ranie, żeby Jzczęście WJpot- 
ziomkow Jpoieh wiafaęy wi- 
dział pełni, tak, gdy celu tego 
powodem WW MC PAN 
pracę fwoię pod Tytułem My- 
śli Polityczne o Wolności Cy- 


SIRO - Wy) pó go 


wilney $włażu Polfkiema na 
widok podaiefz, pewien być 
powinieneś odroftropmych Pos 
Jakow fzacunku, odemnie zaś, 
żeć Ymię moie na czole Dzie. 
2a tego położysp[zy, aCZCINA- 
leży: 


leżytey wdzięczności y podzię: 
kowania. Nie mogłeś WI. 
MC Pan lepiey do czafu y o- 
koliczności — przyfofomaney 
przedfięwziąć pracy; Kiedy 
dziś Wolność Polakom iaka 
być powinna ifiotna,a fatfzy- 
Wym nie zarażona uprzedze- 


niem, wyhamiafz; WJzakże 
żak mielkie Narodu tego klg- 
/ki [zczegulnie z źle umiarko* 
waney mypływasące Wolno- 
ŚCI, przekonać powinny Jerca, 
a iafnemi WR MC PANA 


wy- 


wyrazami ośmiceić umy Ry, iż 
nicrządna Pobtość miliono* 
mych kraiy tego QObtymwatelow 
m niemwolnicze oddała kaydaż 
ny, 9 ieżęli okrepiym zdięci 
Polacy frzykładem;, 2 te it 
nie wprawia, Karby, 22 Kto 
rych.być kanięcznie powinnas 


Janie fię nie om yluie mienia, 
. nawet kolfkiega ciemnym: yJ 
nieucronnym Grobem. Gdya 
by dziś w takiey żyć mogli, 


Wolnosci Polacy z iaką fie m, 
rzadniewolnym „Kraiu miel- 
ki 


ki Obymatel fzczycił ( tu mi 
ieft żyć miło, bo tak Ta, iako 
ywfzyfey Prawu poddani ie- 
fteśmy, ktorego: Jarzmą ani 
la, ani nikt:ftrząlnąć z. fiebie 
niemoże, jarzma mowięzba: - 
wiennego y miłego, ktore, 
nayznakomitó Ludzie tym 
chętniey dzwigaią,im fa.wię- 
cey łęchliwi do znofzenia in- 
(zego: bylibyśmy Jzcześlimě, 
wewnętrznie /pokoyni, zemne 
żrznię fzamowani, nie pod- 
padalibyśmy zrożnych przy» 
| cza, 


czyn, pod uRawiczną Praw 
nafzych odmianę, ktore dla te- 
go podobno mamy m pogar- 
 dzie,żeie zatrwałenie fydzie- 
my, a zwycznyni będąc zanie- 
dbywać damnieyfzych, pod 
pozorem uknowania lepfzych, 
wprowadzamy więkfze btg- 


dy dla popramy mnięyfzych. 

'Zmajz WWMC PAN do- 

brze kray fipoy,czuiefź co w 

nim ief złego y dobrego, nie 

rozwodzę fię więc nad diu- 

gim potrzeb y biędow lego 
| opi- 


opifaniem, projzę tylko, abyś 
w przedfięwziętey nie wfła- 
pał pracy, a iako rozfądną 
kotbaiący wolność Obywatel 
nie tai? dłużey /pofobow, ia- 
kiemi ona utrzymana być mo- 
że, czego y latefklimie orze- 
kuię pifząc fig 


'WWMC PANA 


Szczerożyczliwym Bratem 
y Sługą uni żonym 
RACZYNSKI 


P. W.K. 


iż 


MYSL DRUGĄ 


Jak fig Kray raz wolny przy wolności 


utrzymuie ? 


Vine 6 w myśli pierwfzey 
miłey fpoteczności pragną- 
cego Człowieka. W więzuiące- 
go fię chętńie w ścifłe Towarzy- 
ftwa związki. Zyć inaczey nie- 
mogł. W fianie ofobności nieznay- 
dował: tzczęścia, ktorego pragnął. 
Glos przyrodzenia, mu radził, by 
fię pod władzę Rządu poddał. Ufłą- 
A2 pić 


HNC NSE 
pić mu dobrowolnie Wolności,z 
ktorą fię urodził, miłość włalna 
kazała. 

Ta prawda gruntowna, dała mi 
widzieć w ftanie Cywilnym, w fta- 
nie podległości poftawionych lu- 
dzi. Patrzałem, iak ściśle łącząc 
w iedno fwe chęci, wolą, y fiły, 
kfztałcili Towarzyftwo, fkładali na- 
rod. l 

Uftała wfzelka niepodległość, 
zniknęła zuchwała famowolność. 
Prawa fundamentalne opifawfzy 
wielkość y granice wolności to- 
warzyfkiey, ftraż iey furową , pra- 
wom Cywilnym zleciły, Wzaie- 
mna podległość, powfzechne pod- 
dańftwo prawu, dalekie od znifzcze- 
nia wolności, uroezyfte fprawiło iey 
befpieczeńftwo. Zdał fię mowić 
Obywatel do wipołobywatela; w u- 
fzanowaniu, ktorem ci przez pra- 
wo winien, mafz befpieczeńftwo 
twey wolności, a ia rownie, w Obo- 

Wig- 


ROC s JG | 
wiązkach twych względem mnie, 
znayduię upewnienie, iż żadney bez- 
prawney niewyrządzi(z mi krzywdy. 
Gdy mi prawo przykazuie, abym 
twoiey niegwałcił wolności, y mo- 
ię tym (amym utwierdza WyrO= 
kiem wolność. 

Bydź inaczey niemogło; w ftanie 
Cywilnym wolność nieograniczona 
prawem, a prawem tak mocnym, 
aby ią w przyzwoitych utrzymało 
granicach, odrodziłaby fię w {waż 
wolą y gwałty.  Zamiaft ufzczę= 
śliwienia, w nayokropnieyfze nie- 
fzczęście, cały ludzki, wprawiałaby 
ftodzay. Czym ieft lud bez prawa, 
bez naywyfzfzey Zwierzchności, 
czytay Tacita. Vulgus fine Retiore, 
praceps, pavidum, focors. Rząd Cy- 
wilny przeto z wolnością, w przy- 
zwoitey prawem umiarkowane ro- 
wni, wzaiemnie fą fobie potrze- 
bne. Tego trwałość y fzczęśli- 
wość towarzyftw wyciąga. Rząd 


A3 do 


SOC 6 IZ 
dobry, by utrzymywał wolność 
w przynależytych klubach; wolność 
by doftrzegała dobroci rządu. Bez 
zoftawioney bowiem dla ludu, przy- 
zwoitey części Wolności Cywilney, 
Rząd Pańftwa przeiftaczałby fię w 
Tyranig. Stan człeka w l owarzy- 
ftwie żyjącego, czyniłby niefzczę- 
śliwym. Y dla tego nie fame Rplite 
fą wolne. Nie one tylko ó utrzyma- 
niu fię przy wolności myśleć po- 
winne. W Rządach iednowładnych, 
lub w niżfzym ftopniu, pofiadać ią 
poddani prawo maią. Każdy Rząd 
iftotay ma dla fiebie granice zpra- 
wa., Sprawiedliwość y ufzczęśli* 
wienie ludu ieft iego prawdzi- 
wym y ofłatecznym celem. Salus 
Populi, fuprema lex efo. Angielczycy 
lub zawoiowani byli przez Rzymian, 
niechcieli przecię niewolniczych 
znofić ciężarow, lub fię z poflu- 
fzeńfiwa prawa nie wyprzęgali ia- 
rzma. „Jam domiti wt „pare 
ant 


ZEN 7 JG 

ant, at nondum ut ferviant. (*) Rząd 
Monarchiczny dobrowolnie To- 
warzyftwo wybrało fobie, pofłu- 
fzęńftwo przyrzekło mu prawda, 
ależ razem ubefpieczyło tobie wol- 
ność, w całości ią praw fwoich 
gruntuiąc. Są tego dowodem fun- 
damentalne Knów uftawy . Tak 
w Rzymie za czafow Krolow, była 
Lex Regia. W Niemczech Budla au- 
rea. W Francyi Lex Salica €5c. Każdy 
Lud oddaiący udzielną władzę rzą- 
dzenia fobą Krolowi, to mowił, co' 
lud Aragońfki. „ My, ktorzy tyle, 
co ty ważeniy, czyniemy ciebie 
bie Krolem nafzym, ale z o- 
„ bowiązkiem, iż fzanować y u- 

trzymywać będziefz nafze pra- 
,, wa, nafzę wolność. KA (ab; 

Jakikolwiek kfztałt y gatunek 
Rządu wybrał fobić narod: Pra- 
wney fwey narodowey Zwierzchno- 
ści, w pofłufzeńftwiec winićn pod- 
dańftwo. Ależ wiego dopełnia- 
©) Tacitus (**) Perez A4 RIU 


27 


EDC: 
fiu wiernym, wolność fwoię Cywil- 
ną, znaydować powinien. Prawo 
Kardynalne kraiowe mu ią przyzna- 
ie, y iey opifuie granice, Í 

Wicm ia, iż nie zawfze łafkawy 
Titus, Henryk Wielki, panuie: Bez- 
prawny Tarkwiniufz, wrofkofzach 
zatopiony Sardanapal, © prawie lu- 
du {wego zapomnieć może. Pier- 
wfzy Lyrannią, drugi rozwiozło- 
ścią zaślepiony życia, nayświętfze 
Kraiu uftawy deptać zechce. Ależ 
y narod praw zgwałconych obudzo- 
ny iękiem, (woię fobie przypomni 
powagę. Umowę pierwiafikową, 
między narodem ziedney, a nay - 
wyżizą Zwierzchnością z drugiey u- 
łożoną fłrony, za prawidło Lud 
poloży, y fwego poddańftwa, y 
Krola mocy . Częfło ieden Brutus, 
ieden Timoleon, Kraiowi przywro- 
ci wolność, wftrzyma rękę Tyrana 

` od famoboyftwa; ktore popełnia, 
gdy fię na włafne fwe ciało, na = 
ro 


Zo NG 
rod porywa. Ktorego on głową, 
lud członkami ieft. 

Zapomnieć może Monareha, co 
fwoim winien poddanym. Ależ 
mu Kray przypomni, że nie Kray 
dla niego, lecz on dla Kraiu, 
na krolewfką wywyżlzony zoftał 
godność. jego ftaranność y fpra- 
wiedliwość powinna go czynić 
fzczęśliwym, broniąc, aby iakaż- 
kolwiek przemoc, praw lego nie- 
zwałciła. A ieżeli on ieft ftrożem 
praw narodowych, nifzczyć ie pier- 
wfzy, czy może prawnie? Nie- 
mafz lepfzego fpofobu, mowił Pla- 
to, rozeznać Tyrana od prawdziwe- 
go Krola, iak, iż Tyran olobiftego 
fzuka zyfku, a Krol o dobto po- 
wfzechne fzczegulnie trofkliwy, 
To potwierdził Cicero, mowiąc: 
Cel Sternika ieft, do. zamierzone: 
go portu fzezęśliwie zaprowadzić 
Okręt; /Lekarza, uzdrowić chorez. 
50: Wodza woyfk, zwyciężyć. 

Tak 


NELIE 
"Tak właśnie naywyżfzy Rządca 
Kraiu, iego ulzczęśliwienie, mieć 
powinien fzczegulnie na myśli. Nie 
fądził y Diodor inaczey, mowiąc: 
Wielkość y Maieftat Krolow, nie 
utrzymuie fię, tylko łafkawością y 
fprawiedliwością dla poddanych; o- 
bala fięy nifzczy, przez rząd niefpra- 
wiedliwy, y gwałcący Prawa. Przy- 
bładem fzcześliwy Traianus, ktore- 
mu lud na pochwałę mowił, Regi- 
mir a te, €5 fubielti tibi, fed quemad- 
modum legibus fumus. Ależ na koniec 
wfzak y do Salomona Krola mowi 
Krolowa Saba; uczynił cię BOG 
Krolem Ludu fwego, abyś go fą- 
dził, y czynił mu iprawiedliwość. 
„ Małoby ten wiedział zdań wlzy- 
ftkich Ludzi wielkich; Mało ten 
znałby włafność, Cel, y uroczyfiość 
pierwfzych Towarzyftwa związkow, 
y, chyba Machiawela lub Hobbefia 
tchnął duchem, ktoby myślał prze- 


ciwnie. Małoby ten mowię, Swiata 
czy” 


SOKS 
czytał dzieiow, ktoryby uwłaczał 
czułość. ludziom, w gwałtownym 
praw ich łamaniu. 

Opufzczę dawne przykłady; pa- 
trzały wfzak oczy nafze na mę- 
ftwo Narodu Francufkiego, z kto- 
rym lub pod Jednowładzcą, wol- 
ności fwey Cywilney dopominał fię 
zafzczytow. Czytaliśmy, iak grun- 
towne kładł ten lud dowody pra- 
wa fwego, y Monarchy tłomaczył 
udzielność. Widzieliśmy iak ckę= 
tnie niofi na Ofiarę przemocy Ż = 
cie,maiątek y wyfokie doftoieńftw a. 
Ależ pokąd gios Mu był zoftawio- 
ny, wolał, z ufzanowaniem Tronu, 
alc bez podłości, y niewolniczey 
boiaźni, o fprawiedliwość. ` Prze- 
fytat śmiało , w pifmach y czynach 
naftępcom, zgwałcenie Praw fwo- 
ich. Obiia fię o ufzy nafze, głos 
podziemny Amerykańczykow , do- 
pominaiących fię wolności. Zna 
ten Lud, że y na innym Świecie, 

czło 


ZONCE 


człowiek ieft tworzony dla iey uży: 
wania. Pobłądzili, ktorzy inaczey f3- 
dząc, w fromotney niewoli wprzę- 
gali ich iarzmo. A dziś zniebef- 
pieczeńftwem y boiaźnią doświad. 
czaią,.że podobne im iefteftwa żyć 
niechcą w tak wzgardzonym fłanie, 
z fławą rączey umrzeć pragną. Na- 
koniec w wieku nafzym Korfyka- 
nie mężni, niech krwią wafza, zie- 
mia wafza zbroczona, zawfłydzą 
podłe Republikantow dufze, kto- 
rzy częfto na ieden zrmyślnie gro» 
źliwy klękali ukaz. 

Może ktomyśleć będzie, vprzedzo 
ny, bez zaftanowienia fię, zdaniemin- 
nych; Sąż przecie rządy Defpety- 
czne, famowładne, w ktorych wolno- 
ści y cienia Lud fobie nie zoftawił, 
Zycie, flawę, maiątek, w ręce famo+ 
wolnego złożył tyrana. Dał mu moc 
fobą rządzić podług upodobania. 

O błędne mniemania! Mogfafz- 
by bydź kiedy, podobna na wyni- 

; facze- 


Z00C13)03% 
fzczenie Rodzaiu ludzkiego zaia- 
dłość, w nazwifko Rządu Cywilnego 
przybrana. Chcefz chyba, żeby 
fzalony fzarpiący {we pierfi w ludzi 
rozumnych wchodził liczbę. A ma- 
niia z czerftwym Człeka rownała 
fię zdrowiem. Lub też, na złe uży- 
cie prawa, prawem famym nazwie(z. 
Niechby nawet w głębokiey ciem- 
ności Lud żŻyiący, przyrodzenia 
fwego godność, do tego chciał 
żniżyć obelgi ftopnia. Mogibyfz 
podobny poftępek dzik? fię utrzy- 
mać, mogłobyfz to paźłum abfur= 
dum, nachylać Prawa Bofkiego wa. 
żność. Tego, mowię prawa, ktore 
fzczęśliwość y utrzymanie Rodzaiu 
ludzkiego, ma w fwym zamierze. 
niu. W takim iak ty nazywafz Rzą- 
dzie, Człowiek fwoie życie Nerona 
oddałby fwawoli, a tak myśląc za- 
pomniałeś podobno, że człek (wego 
Życia nie ieft Panem. BOGU y Oy- 
czyznie $0 winien. "Ten z ktorćs. 


go 
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go ręki Człowiek ma iwą ieftność, 
nakazał, aby o iey zachowaniu my- 
élał. Każdy lud wiedno Towarzy- 
ftwo Cywilne złączony, albo ma 
Rząd prawdziwy na prawie fię grun- 
tuiący, albo żyłe w nierządzie, albo 
używa wolności Cywilney, albo bez 
wyięcia wfzyfcy, w boiaźni ufiawi- 
czney, y obrzydłey ięczą niewoli. 
Albo fprawiedliwość go utrzymu- 
ie, albo upada pod gwaltem. Ginie 
z rana niżfzy, od wyżlzego, wie- 
czor iuż obydway obok w grobie 
leżą. Prawo mocnieylzego, pra- 
wo z złości ludzkiey wynalezione, 
ma (woię powagę. Tron y Meie- 
ftat, iakoby naywyżlzey Zwierzch- 
ności, ieft fupem y zdobyczą od- 
wagi, ieft włafnością mocy więkizey, 
ieft gwałtu y niefprawiedłiwości , 
momentalnym fiedlifkiem. Nie- 
cnota popełniwfzy zbrodnie, w 
śmierci Tyrana ocalenia {wego izu- 
ka życia. W takowym bezrządzie 
Lud 


ZOS NGE 

Lud wfzyftek utracił nadzieię ży- 
cia, ani (ię lęka przeto kary. Ty- 
ran nieprzyiacielem iefl poddanych. 
Poddani w uftawiczną boiaźń w pra- 
wiaią Tyrana, O w(*,Zbroie nofi pod 
fuknią dla befpieczeńftwa, inny (**) 
łożko ma ufortyfikowane, a iednak 
fnu fpokoynego nieużywa. Juve- 
nala flowa zawfze brzmią w ufzach 
iego. Sine efede 65 fangvine pauci 
dejcendunt, ficca morte Tyrami. 

A gdzież tu fzczęśliwość, gdzie 
befpieczeńftwo, dla'Rządcy y Ludu, 
ktore ieden y drugi, w Towarzy- 
ftwie znaydować powinien, Bez- 
prawność famowładzcow, złość ich 
znieważaiącą Bofkie y Ludzkie u- 
ftawy, w liczbę Rządów Cywilnych 
mieyfcić niepodobna. Nierządem, 
bezprawiem nazwiymy to raczey. 
Płaczmy nad ludem, ktory w takiey 
ięczy niefzczęśliwości.  Zraymy 
fiabość nafzę, uważmy iak wielg 

od- 
(*) Auguftus (**, Denis Tyran, 


SOKON 
odmianom nagłym y przykrym wy- 
ftawieni iefiesmy. W dzicń payśli- 
czniey wypogodzony, wypadaig z 
fklepienia niebios śmiertelne pioru- 
pow razy. Zatapia nagła powodz 
złotym: źniwem okryte rowniny. 
Pożera y nifzćzy ogień tę famę zie- 
mię, w ktorey wpętrznościach lig 
począł y utrzymywał. Tak wcale 
naygruntownieyfzemi prawami u- 
mocniony Narod, obala y wywraca, 
złość człowieka częfto jednego, 
przeznaczonego na karę ludzi, ftwo- 
rzonego z chęcią karmienia fię krwią 
podobnych tobie iefteftw, 

Poftanow my u liebie, że w ka- 
żdym Rządzie, a Rządzie bądź čedno- 
władnym, moznorządnym y w/połwłae 
dnym; lednym w fobie, lub fktada- 
nym: naywyżfzey Zwierzchności 
moc udzielna, y poddańfiwa wol. 
ność Cywilna, nieoddzielnie fpaiać 
fię z fobą, y znaydować powinny, 
Pilnuią tego w oświeceńfzych na- 

re- 
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rodachPrawa fundamentalne: W Pań 
ftwach grubfzych Religiia, albo za- 
bobonow przepify u nich za Świę- 
te poczytane, tego ftrzegą, kładą 
tamg złości. panuiącego, Życia y 
krwi! cheiwego. | Tendam wielki 
polityk, (+) ktoryRząd defpotyczny 
wiwey:pietwfzey kfiążce przypużcza 
y utrzymuie,znofi winney, gdzie 
o upadku y wzroście Rzymian pifze, 
Ależ przyznać trzeba, że wfzy- 
ftkie Rządy na złe użyte, y w okro- 
pne odrodzić fię mogą famowła- 
„dztwa. v Płonnie myślą, ktorzy fię 
nad wynalezieniem naylepfzego po- 
cą, a powfzechnie ten; pod kto- 
rym żyią, wychwalaią.» Na liczne 
ich pifma dość ief fię zapytać: czy 
dzieło ludzkie tak bydź może do- 
fkonałe, aby zepfuciu y odmianie 
nie podlegało? Czy:rownie myślą- 
cy y czyniący rodzą fię Krolowie? 
Czy iednego zdania, czy bez błę- 
B dow 
©) Monte/quiew, 
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dów y paflyiow bydź mogą Lu 
dzie”  Daiąc komu tytuł, wiemy: 
o przyłączonych do niego zafzczy* 
tach. Ale daiąc komu moc wrę* 
ce y fiłę, upewnić fię niemożemy, 
iak daleko on ią rozciągnie, kiedy, 
‘uy na kogo iey '"użyie.. 

Toprzecie znowu przyznać na- 
leży, że Rząd ieden oczywifłfze y 
więkfze mieć może wfobie niede- 
fkonałości, iak drugi. Zamyka 
w konftytucyi fwoiey., więcey przy- 
czyn {wego znifzczenia. "Prędzey 
"wowym. iak w innym, lud:okre- 
pney niewoli, y aierządu; może de- 
znać fkutkow. Prawa fundamen- 
talne iedne moga -bydź <dofkonał- 
fze na czas „iak drugie. "A zatym 
żrwallzą Narodowiobiecniące fzczę» 
śliwość: bo mniey go odmianom 
"ćo raz nowym wyfławniące. -Ow 
kfztałt Rządu, ściśley łączy wie- 
dno calego kraiu chęciyfiły. A 
zwądzprędzey y fkuteczniey, lak drus 

Bl 
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gi, w niebefpieczney okoliczności 
“daie radę, gali zapat woyny domo- 
wey, broni fię przemocy Sgfiedz- 
kiey. "Te y tyfigczne inne pożytki 
fprawuiący Rząd wybrany; ten, chcę 
mowić, ktory przez głębokie uto- 
żenie, zamyka w fobie, w fzyfikie 
pożytki, wyciągnięte z innych, a 
wyrzuca z fiebie, okiem ludzkim 
przeyrzane wfzelkie nieprzyzwoito= 
ści, pierfzeńftwo flufznie między 
innemi trzyma, Szczęśliwy Narod, 
ktory go fobie wybrał, y pod nima 
Żyie. Winlzuymy mu, że go po- 
znał, poznany przyzwoitą fpraw 
utwierdził powagą, upoważony fzae 
nuie y fucha, oddaymy hołd du- 
fzom wielkim takich Prawoda- 
wców . Mało ich liczemy. Skąpo 
wiekom udziela ich przyrodzenie. 
Nie dość ich, iako dobrodziejow 
Rodzaju ludzkiego wielbić y fza- 
nować potrafiemy, Niemożna prze- 
cię mowic, żeby nie byli, więc ich 
Ba Na- 
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Narod przez (we prawa niefzczęśli- 
wy naśladować powinien. Nie mo» 
żna mowić, żeby nawet ich y teraz 
niebyło, więc mu ich fluchać na- 
leży. Ia względem Rządow tu myśl 
moię kończę ,'a do zamierzonego 
fobie poftępuiąc celu, luboli przy- 
znawam wfzyftkim > dobrze - Rzą- 
dnym Kraiom, Wolność Cywilną, 
luboli przekonany: ieftem, że ią ko- 
fztować przez Prawo powinny. 
Wchodzić przecie w uwagę nie my- 
ślę, czy ią poliadaią wfzyftkie. Ani 
fpofobow dociekać będę, iak lud 
w iednowładztwach utrzymywać 
fwą wolność może. Byli mądrzy 
Krolowie, byli Wielcy, byli fpra- 
wiedliwi. Płakali iedni, gdy dzień 
lub ieden, bez wyświadczoney nó- 
wey dobroci dla ludu ftrawili. Swó- 
je nawet dofłatki kraiowemi nazy- 
wali drudzy, tak, daleko powfze- 
chne z fwoim łączyli dobro. Pra- 
gnęli trzeci, przed śmiercią fwą ie- 
fzcze 
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{zcze widzieć, dobrze żyiącego 
fobie, w nayubożfzey lepiance chło- 
pka, tak. daleko-los naymnieyfze- 
go ż poddanych ich dufzę zatru- 
dniał. Ależ byli rownie, ktorzy 
nayświętf(ze BOGA znieważywfzy 
uftawy, igrzyfkiem im były prawa 
przyrodzenia. v Tacy w iakim fza- 
cunku. mieli Prawa Narodu, łatwo 
dociec można. Y dla tegoć, byli ie- 
dni, ktorzy, tym odbierali życia, 
ktorym fwoiego iefteftwa przyzna- 
wali; początek,  Drudzy włafną rę- 
ką to ferce fobie wierne, śmiertel- 
nym ranili fztyletem, w ktorym nic 
procz ich ffawy y życia nie miefzka- 
tos: „Byli inni, ktorzy na wzgardę 
Praw Kraiu, y zacności ludzkiey , 
oświadczali {ię fztybel fwoy pofiać 
do Kraiu, atenaby fluchano y czczo- 
no. Szczęśliwy Narodzie y wolny 
lub wiednowładztwie, ieżeli ci pier- 
wfzych Naśladowca, Monarcha pa- 
nuie.  Niefzczęśliwy Lud, ieżeli 
B3 zda- 
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zdaniami oftatnich wykarmionege 
ma Krola. Okoliczności chyba 
fzczęśliwe; y męftwo, przywroci 
mu wolność. Aibo też nieczułym 
flawfży fie w niewoli, wynifzczy w 
{obie pragnienie wolności; tak da=” 
lece, że rownie z Azyatyckim lu- 
dem dziwić fię nawet będzie Kra- 
iom wolnym, że bydź mogą na 
świecie. | 
Zdanie pewnego Portugalczyka 
niech tę rzecz zamknie. Mowi 
on „, Dziź Tednowładzcowie dla właz 
/ney fwey /pokoyzości, y trwałości Tros 
s mus; albo Kraiowi dawne utrzymu - 
»iąynowe powięk(zaią Prawa, wjfirzy= 
smig zamach miecza, albo innym wy” 
»/zukanym [/po/obem zgodnym z charta 
„kterem Nacyt, fłodzą ludowi przys 
„krość niewoli. Niewiadomościąy pozwos 
„leniem pędzenia życia w rozwioztości, 
„ bez wiary y boiaźni BOGA, zrfłanta- 
sî wzrok, namietnościami upoionym , 
» aby /woich z przyrodzenia, y prawa, 
Nite 
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pniepofirzegli zafzczytow ` Zafypiak 
„, w okowach, y od' dnia do dnia, natos 
„gu y przyzwyczaienia mocą, foukal 
»„raczey, znieumiarkowanych fełonności 
„natur alnych, wygody nieprzyjftoyney, 
pnie zycie pędzik po ludzku. Mowil žy- 

, emy w be/pieczeńftwie, niezwazaiqc, Że 
„doś iehy [pokoyność, z ięczącym. w wig- 
„ Zieniu dobrze opatrzenym, fig rowna. 
„, Byli Niewolnikami Rządu, będąc Nie- 
,, wolnikami piefzczot, a życie fwoie na- 
„łogiem ofłodzone, znaydowalimite,, €c 

Myśt moię fzczegulnie zaftana” 
wiać chcę, nad ludem, ktory był y 
dość mądry y fzczęśliwy, wybrać 
y uftanowić fobie Rząd wolny. A 
taki, iakiieft w Rzeczachpofpoli= 
tych, Kroleftwach y Miaftach wol- 
nych, gdzie iako w wfpoł. władno= 
ści, procz wolności Cywilney, ma- 
ią iefzcze Obywatele, Polityczną. 
Przeto iż fą członkami, Ciała nay- 
wyżfzey Narodowey Zwierzchności. 
Są uczefłnikami Prawodawczey mo- 

cy. 
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cy.  Bydź mogą fami trwałości y 
zguby. fwey początkiem. «Nad nie- 
mi chcę fię. zafłanawiać myślą. Jak 
raz będąc „wolnemi, więk Jwg wole 
ność ńogą: 

Ktokolwiek bądź obelca Krytyki, 
niewinnego Obywatelkiego nie rań 
duchas: "Myśląc fobie, nie w kła- 
dam na'nikogo: obowiązku podo - 
bńego «myślenia. -Niech«uwagi te 
moie, nawet mocy rady: nie maig. 
Pewnym będąc, że nikogo nie zgor- 
fzą, zaśpokóiję fię, lub y nikogo nie- 
póprawią.  Niechby żaden Kray, 
żadna. Rzeczpofpolita „  niebyła 
fzczegulnym mych myśli celem; 
nad to mi ieft miła wolność, nad 
to  iako «Człowiekowi "wolnemu 
wiafna,, abym fobie o niey myśleć 
nie miał. + Nie flę fię na wynay 
dowanie nowości, krzepię pamięć 
fiodkim fobie przyponiinaniem, 
czegom fię nauczył;. umieiąc czy- 
tać , umieiąc widzieć, umieiąc flu- 

chać. 
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chać. Wiele, wiem, nie doflaie Mys 
śli moiey, może częfto y myśl do- 
brg niedoftatecznie wyraziłem. Nie: 
dofkónałość wyznaię (woię. Chę> 
ci przecię moiey rownie nie zataię. 
Niech każdy wolny Obywatel przeż 
wiek {woy cały uczy fię. myśleć. 
Niech : fięr:fłara umieć tłomaczyć 
myśli fwoie iaśnie. A to, co ku po- 
wfzechneniu' Dobru pomyśli, y po- 
wie, niech fię uzbraia w męftwo y 
czynić: a będzie miał Narod Li- 
kurgow ^ Solonow' Prawodawcow 
głębokich. "Brutufow y Katonow 
mężnych*Praw «cbrońcow. Cyce- 
ronow, Demofthenefow dofkonało- 
ścią y cnotą; tyle, co' Scipionowiey 
Themiftoklefowie orężem ,doka- 
zuiących. Będzie flat Narod, bę- 
dzie wnim kwitła, bez zwiędnienią 
wolność. Szezęśliwość na wizyftkie 
rozlcie fię fłany. 

Chcąc wiedzieć iak fię utrzymu- 
ie Kray wolny, obaczę pierwey co 
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go obala. Co za przyczyna wy. 
dziera mu wolność, a daie Fyra- 
now; Kraiu tylko gruzy iak w Kare 
taginie, albo y mieyfca nie zofławu. 
ie iak w Troi. Wzorem ciała na. 
fzego, ktore pozbawione ducha, 
w popiol fię rozfypuie. 

Przyczynę upadku Narodu; ktoż 
mi lepiey opowie, nad ten fam kto» 
ty, tey doświadcza, lub. doświad 
czył niefzezęśliwości. A zaczym 
w ktoreykolwiek części świata fię. 
znayduiefz , lub byłeś Narodzie, 
ktory fam. fobie ftanowiąc Praw a, 
{amo wewriętrznym y: zewnętrznym 
befpieczeńftwieradząc zginąteś; po» 
wiedź mi, na kogo winę: rzucafź 
fwego. publicznego. upadku y. niç- 
fzczęścia ? Sgh edzkimke Potencyiom 
twoim wyrzucać go: będziefa? Ich mio- 
czem, ich ukrytemi polityki ipola- 
bami zginątem, powiefz. 

Daię wiarę, że dziś ich Kroleftw 
iefteś Prowincyią, żeś w ich byciu, 

bydź 
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bydź poprzefłał. Ależ mowić ci 
razem Narodzie mufzę, że w twoiey 
zagubie, godnym cię wfparcia, go- 
dnym politowania nie fądzi Polityk, 
wzgardza twą fkargąg. Obelgę do 
niefzczęfnego lolu przydaie. Zda= 
nie wfzyftkich. Iż raczey nie przy- 
iaźnią twych Sąfiadow mocnych, 
fłać y utrzymywać fię miałeś. Kro- 
low twych Sąfiedztwo, ich fiła, y 
polityka uniwerfalna, powinna cię 
była przeftrzegać, radzić wczefne 
przymierza, wyftawiać potrzebę 
woyfka, iednoczyć fiły wewnątrz. 
&c. A tym fpofobem utwierdzać 
twą trwałość miałeś. Nie zginąłeś 
przez Sąliadow.  Zginąć mufiałeś 
koniecznie przez fkutek; przyczyna 
ktorego zciebie brała początek. U: 
waga dalza, y przykłady, tę pra- 
wdę ztwierdzą, 

Utrzymuje Wielki Polityk Mon: 
tefquieu, iż Pańftwo wolne im bar- 
dziey zewnątrz ieft befpieczne, tym 

fię 
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fię łatwiey, tak wcale iak toigca:wo- 
da, pluie y wynifzcza. "To zdanie 
' fwoim „upadkiem w fpierafz Naros 
dzie, "Ta myśl ziściła fię na tobie. 
Zapewnieś bowiem, przez imagi- 
nowaną dla liebie wieczną przyiaźń 
Sąfiadow: Przez zle tłomaczoną, 
albo raczey zaniedbaną ich polity- 
kę: ; Przez uprzedzoną myśl po- 
trzeby twoiey dla nich: Myślałeś 
fię na zawfze, bydź zewnątrz bef- 
piecznym, niewolniczego pokoiu u: 
żywać. fpodziewałeś fię. wiecznie, 
Tak z ciebie fzydził Taciż :miferrimam 
fervitutem. pacem apellant..., Niechcia+ 
feś dociekać , że.raczey wfzyftek;, 
iak część pożytku pragnionoby kie- 
dy... „Niemogłeś fię, przekonać, iż 
zyfku z.ciebie; zazdrofciłoby wies 
lu, iednemu; iż podział pożytkow 
mogłby ich tylko godzić, ciebie 
zgubić.  Był:.pokoy, tyś.o woynie 
nie myślał. . Była woyna, tyś (we- 
go pokoiu nie gruntował trwałości, 
Wfzy- 
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Wfzyftkimi częściom Rządu niżczeć 
wzaniedbaniu pozwoliłeś. A wtey 
bezrżądności, iż tak długo ftać mo- 
głeś, bardziey iakże upadieś, ka- 
żdy ię dziwi! 

Wiedzieć ci należało Narodzie, 
że przeż pówfzechną polityki Ma- 
kfymę.: ‘Safiad o poniżeniu myśli 
Safada “Moc y befpieczeńftw o wła- 
fne, wiego dla fiebie wymierza fla- 
bości. Od Safiadow twych zaczym 
iako- nieprzyiacioł oczywiście poli- 
tycznych, czyliż rady zafięgać, 
wzmocnienia y utrzymania fię fwe- 
go fpodziewać byłeś powinien? pa- 
trzać na nich miałeś, iak na inftru- 
meńt twey flawy, gdybyś ich zwy- 
ciężyf, wżzgardy, gdybyś zwyciężo- 
nym zoftał. Powiem ci więcey, 
Sąftedzi twoi czynili dobrze, przez 
Makfymy Pańftwa, Rationes ftatus, 
gdy ztwoiey, fif y rady żyfkiwali 
fiabości. "Ty Narodzie wolny błą- 
dziłeś. zawfze cięfzko, gdy mogąc 

nie 
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nie chciales, w file y radzie im fię 
zrownać. Okazywałeś im z podło- 
ścią potrzeby fwoie, rady y obrony 
ich fzukateś, 

Należało ci Narodzie myśleć, o 
powięklzeniu fwey mocy woyfkiem, 
y przymierzami zyfkownemi, w fta- 
nie takim miałeś fię był pofiawić, 
aby Sąfiedzi, twoiey raczey potrze- 
bowali przyiażni. A przyiaźni z 
wzaiemnych fzczegułnie wygod, y 
pożytkow trwałości nabieraiącey. 
Zaniedbaleś tego, 'pofzło więc za- 
tym, że będąc narodem, z praw na- 
rodowych winnego fobie nie odbie« 
rałeś fzacunku.  Porownano cię 
ztym Ludem, około ktorego zie- 
mi fkarbow, woynę toczą Euro- 
'peyfcy Krolowie. Im nawet Kroe 
la wybrać fobie nie wolno.. Tego 
mufzą fluchać, komu fię w dziela 
doftavą. 

Trzeba ci b;ło Narodzie z cza- 
fu y okoliczności W 74 zye 
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dkiwać, w ktorych przyiacieł pra- 
gnal cię widzieć mocnym y fira- 
fzliwym, a Nieprzyiaciel nie był w fta- 
nie bronić ci wzmocnienia ftę, ależ 
ty pewnie zamśknąłeś oczy na inte- 
refa twoie, y porę czafu; Aż poznie 
ocucory poftrzegłeś przepaść, gdy 
duż w nią wpadłeś. Nie pytałeś fię 
kto ieft czyim Nieprzyiaciełem. Nie 
wiedziałeś kogo z kim przyiażń łą- 
czy. Nie byłeś ciekawy wiedzieć, 
kto upadł, a kto fię wzmocnił, nie 
chciałeś dociekać, iakie ztąd dla 
ciebie dobro, albo niefzczęście wy- 
padło: Na nie nie patrzac, anis wi- 
dział, gdyś zginął. A co naynie- 
4zczęśliwfza, ani wiefz, czy. y iak po- 
wftaniefz! Bo dotąd pewnie, ani 
fwoich, ani cudzych nie znafz nie- 
przyiacioł. Spoczywafz y fpoczywa- 
leś, rofkefzą upoieny na fonie zby- 
tku niby ow Samfoa, ktorego gdy 
nic zwyciężyć niemogło, zwycięży- 
da rozwiozłość, a nie uczuł aż po 

Cza- 
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czafić, moc (wą utraconą, znifzczóńą 
fity y Czózęśliwości przyczynę: Wie- 
czney niewoli nagotowane poftrze- 
gllzy okówy, umart prawda zzem- 
fta; umarli wolny, mał nie powfłał 
więcey. 

Między partykułarnemi Prawo 
Cywilne konczy fpoty. Takiey fpra- 
więdliwości [pofob, prożnie myślał 
wprowadzić między fłdny udzielne, 
Henryk Wielki, y milośnik Ludzi 
Opat de Sainte Pierre.  Arzaczym 
maig Krolowie Prawo, zapobiegać 
wcześnie, aby przemocą rowńego 
fobie: Sąfiada uciśpione nie były . 
Umieiągo w czalie y zprzeyrzanych 
z daleka okoliczności poniżyć,  Za- 
pobiegaią, aby dla nich ; mogąc 
bydź, nie ftat (ię itrafzliwym. Sifte- 
mata polityczne fą tym dla nich 
w tey inierze, co igła magnefowa 
dla fternika. Naftępca fię tego u- 
czy 7 czynow Przodo wnika. Patrze- 
my na to. Dzieie świata lub z małą 

czy- 
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czytaiącemu ię uwagą, tyfigczne te- 
go dadzą przykłady. Ta twych Są- 
fiedzkich Potencyiow baczność na 
fwoie interefa, ich wzmocniła 
Pańftwa. Ty przez fwoię zginą- 
ieś niebaczność. Upadek twoy tym 
niefzczęśliwfzy, tym ciężfzy, że z 
błędow, ktore popełniłeś, bez od- 
włoki zyfkiwali Sąfiedzi. Nowe iuź 
uklady Polityczne, Nowe Maklymy, 
Nowe fiły, Ciężko ranę wewnętrz* 
ną goić; Ciężey interefom zewnę- 
trznym raz niefzczęśliwie upadłym, 
fzczęśliwą przywrocić pofłać. 
Przytoczone dowody, ieżeli -cię 
Narodzie nie przekonywaią. Na ich 
wiparcie, świadectwa Romulufa u- 
żyję.  Tworco Rzeczpofpolitey 
Rzymikiey, ko muż znifzczenie dzie- 
ia twego przyznaiefz? Gallowie, 
Grekowie , Kartagińczykowie, y in- 
ni ftra(zliwi Sąfiedzi, twoie zgubi- 
li Rzeczpofpolitą? Nie, y owizem 
odpowielz , Nieprzyiacioł tych na- 
C tar- 
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tarćzywościg, moy Rzym fię utrzy- 
mywał. Starał fię wiedzieć Kray 
moy, o fwych Nieprzyiacielach , o 
ich zamyfłach, y file ku ich wyko- 
nania ragotowaney,a wiedząco nie- 
przyiacielu zewnętrznym, iedność 
y zgodę utrzymywał wewnątrz. Le- 
pfzy co raz wprowadzał porządek, 
powiękfzał fiły „ nieprzyjaciela fztu- 
ki woienney tiẹ uczyl, y nią g0 zwy- 
ciężał, Synowie moi Cnotliwi, o po- 
wfzechne dobro fzczegulnie tro- 
fkliwi, do pubiiczney ubiegali fię 
ufługi. "Ow'radził dokładnie, ten 
żwyciężdiemężnie., wfzyfcy pragnę: 
li bydź'wrzeczy famey Synami Oy- 
czyzny. Nie było czafu'do zbytku, 
nie było go czym utrzymywać; fkar- 
by partykularnego bowiem, były 
Skarbem publicznym. Nie byłą zna- 
ñarozwiozíość,bo:praca uftawiczna 
w Radzie , albo wobozie, przyucza- 
ła do trudow, wygubiała "> sq G 
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do mierności przymufzała życiá 
Cnota, miłość Oyczyzny była ko- 
niecznie potrzebna, bo Nieprzyia- 
ciel okropny zwyciężywfzy, fpu- 
ftofzeniem wfzyftkiego groził. Nad 
wizyftko kochała fig wolność, bo 
iarzmo Tyrana byłoby nieznośne. 
Upadi moy Rzym, ( mowi Romu- 
lus,) gdy pod mieczem mych Sy- 
now wfżelki ftrafzliwy upadł Safiad. 
Gdy Hotdownicy zamiaft haftà woy- 
ny, złoto przyfyłali mym Synom. 
Wiedzieli iak znałomego Nieprzy- 
iaciela pokonać w.polu, nieznanym 
fobie dotąd namietnościom podbić 
fię dali. Miał zuchwałość pod mu- 
rami miafła. mego ftanąć Annibal, 
a wczalie, gdy nieiakie porożnienie 
domowe, miedzy memi było Sy- 
nami. Ale wtenczas iefzcze, na 
iego Nieprzyiacielikiey . trąby od- 
głos, iednali fię wfżyfcy; Powfzech- 
ne Kraiu dobro, w niepamięci kry- 
to, ofobifie interefa. Aby wolność, 
ca aby 
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aby Oyczyzna w ręce Nieprzyiacie- 
Ja niepofzła. A gdy mężny Fabiufz 
Rzymu broni, Scipio wielki w Kra- 
iu Nieprzyiacielikim mści fię na 
Nieprzyiacielu. Nie wyniżczała fil 
mego Rzymu woyna, bo Obywa- 
tele będąc żołnierzami, wfłydzili fię 
bydź płatnemi.  Wlafnym maiąt- 
kiem bronili {wych domow wiedząc 
że zwyciężeni wfzyftkoby razem 
ftracili. Dofyć Wedzom chcącym 
zwyciężyć było, powiedzieć żolnie- 
rzom. „, Pamiętaycie żeście Rzy- 
„mianie „, Zachęcać ich tym iuż 
trudno było wtenczas, gdy Rzymia- 
nin od Rzymianina ginął miecza. 
Wczafiech pierwiaftkowych miłość 
Oyczyzny y w odrodnych mych Sy- 
nach gafnąć nie mogła. Sylla w za- 
pale woyny domowcey, raczcy śmierć 
obiera, iak, ażeby podał iaką fpo- 
fobność zyfkowania Miatydatowi 
1 zamiefzania. Coż za odmiana wfer- 
cach, gdy Rzymianin zachęca wfi poł 
aliom- 
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ziomka aby Rzym fobie podbił. 
Prożnie Nieprzyiaciel Kraiu , nie 
zwyciężywfzy: go mieczem, chciał 
złotem mych Synow pokonać. Fa- 
bryciufza fłowy odpowiadali mu 
wfzyfcy. Dla tegoć Wodz Samni- 
tow pokonany wyznał „, Gdyby 
„„ Rzymianie zyfku (wego kiedy fzu- 
„, kali, dawnobym ich wzapędach 
js odniefionych zwycięftw hamo- 
„» wał, ,, Zifciło fię to zdanie. Zgi- 
nęli Synowie moi, gdy fię fwym 
wfpołobywatelom przedawali: Gdy 
chciwość więkfzey płacy, a nie le- 
pfzość fprawy Wodza, fprowadza- 
ła do obozu Zołnierza. Mowi da- 
ley Romulus. W czafie woien o- 
kropnych, wyznawali wfzyfcy Sy- 
nowie moi. Carior nobis ck Patria 
quam nosmetinf. A tey Cnoty w O- 
bywatelaćh Rządcy pewni, nigdy 
pokoiu z Nieprzyiacielem nie czy- 
nili, chyba zwycięzcami będąc. X 
tak prożnie odważny Pirrus po- 
C3 dał 
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dał obowiązki do zawarcia pokoiu, 
odrzucone zoftały, odpowiedź da. 
na, iż nie pierwey znim do zawar- 
cia pokoiu przyftąpig, aż on z Wło- 
śkiey uftąpi ziemi. Bronił: moy 
Rzym wftępu do Kraiu (wego żot- 
nierzowi exotyczhemu, a gdy mo: 
cą oręża wkroczył, nieznał, co zło- 
tem, prożbą lub fiowy tylko dopo- 
minać fię ewakuacyi , nieuftrafzo- 
nym męfłwem, nieufłaiącą w oyna, 
dokazywał tego. Ta w Radzie y 
Obozie niefkazytelna miłość Oy- 
czyzny. < Ta dofkonałość wzamy- 
flach , nieuftrafzone męftwo w ich 
dopełnianiu uczyniło mych Synow, 
(kończy Romulus, Panami świata. 
Anieprzyiacielikich fafiedzkich po- 
tencyiow woyny, zamachy, y ukła- 
dy na wywrocenie miego Narodu 
czynione, gruntówały iego trwa- 
łość. = Ożywialy, y iednym czyniły 
krajowego ducha. Przez ufławi- 
czną czynność, w wfzyfłkich czę- 

ściach 
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ściach Rządu zawfze 6żywiane fprę- 
żyny, rozpufzczonemi bydź nie- 
mogły. Słowa Lukana tę rzecz 
ftwierdzaią całą. Non tu Pyrre fe- 
rox, nec tantis cladibus -autor Pænus 
erit.. Nulli penitus difcindere ferro con- 
tigit. Zgubiły Rzym obyczaie ze- 
plute. Woyny 'domowey zapały. 
Quo. gens quægue perit. 

Ia przecie,abym tym iaśniey myśl 
moig konczył, nieprzefłaię na tych 
dowodach. Likurgu, Harmodiufie, 
Solonie, powiedźcie mi, Lacedemoń 
fkay Ateńfka Rzeczpofpolita; dzie- 
ła wafze, mecąż y potęgą, tak ftra- 
fzliwą Krolow Perfkich, wywrocone 
y znifzczone zofłały? Bynaymiey, 
bynaymiey; zgodną od was odpo- 
wiedź odbieram. Słowa dalfze wa- 
fze teby zapewnie były. Nieprzy- 
iaciel ten zewnętrzny utrzymywał 
nafze Rzeczpofpolitą. Będąc przy- 
czyną woyny w polu, ftat fię po- 
czątkiem pokoiu w Domu. Chcąc 
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potyczkami wyplenić Narod, na- 
mnożył w nim mędrcow w radach, 
' Bokatyrow wobozie. Chcąc zaftra- 
fzyć wielkością woyfka, w prawił 
wmęftwo. Chcąc fprzykrzyć wol- 
ność poddaną prawu, ofłodził to 
iarzmó. Dziwił fię Barbarzyniec, 
‘jaka jeft dzielność wolności, w fét- 
cach cnotliwych Obywatelow. To 
był wiek flawy (mowiliby daley) dla 
nafzych Rzeczypofpolitych, kiedy 
Safiedzi Krolowie mocni, na ich 
podbicie, na ich podział, ułożyli 
proiekt, w tenczas umocniły fię u- 
ftawy nafze. Ożyły wfżyftkie pra- 
wa, kiedy liczne nieprzyiacioł woy- 
fka wGrecyą wkraczały. Prożnie 
Darius, rożnych używa fpofobow, 
aby iednych Synow nafzych dara- 
mi, drugich poftrachem fwey mo- 
cy, od iedności edciągnął. Pro- 
żnie powiękfza woyfko, płonnie 
odmienia mu Wodzow; ginie li- 
czne woyfko Perfow, fzczupłe b 
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ki Grekow nafzych przy Maratho= 
nie odnofzą zwycięftwo. Mileiad 
ieden, więcey iak Mardonius y Ar- 
tephern może. Xerxes Tronu y za- 
myflow Dariufza naftępca , rownie 
zfwoim przodownikiem wolnego 
Ludu doznaie męftwa. Prożnie mi- 
fionowe prowadzi woyfko, męftwo 
Leonida nafzego niemałące pary, 
przekonało zuchwałego Monarchę 
przy Termopile, że woyfko iego 
wiele maiąc ludzi, mało miało mę- 
żow, trzy tyfiące wolnych nafzych 
Synow , wfirzymało w biegu trzy 
miliony niewolniczego woyfka. 
Bydź inaczey niemoglo. Każdy 
z Synow nafzych, będąc wolnym, 
Żadnemu z ludzi podlegąć niechciał. 
A że Prawo nafze fzczegulnie, pae 
nowało nad niemi, bardziey fię iego 
fprawiedliwości łękali, iak poddany 
"Tyrańfkiego miecza, To zaś Prawo, 
poniewaz furowie zakazywało, Ue 
ciekać, z potyczki, nie dotrzymać pla: 
CU; 
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cu, gdyby też w nayoczywififzym 
niebefpieczeńftwie, gdyby fiły nie- 
przyiacielkie nie rownie więkfze by- 
ly, dlaczego ci, podług prawa te- 
go woli, albo żywi, laurem fię zwy- 
ciężcow wieńczył, albo ich zwło- 
ki wolności obrońcow dopominały 
fig Kołofow .  Odebrawfzy Matki 
nowinę, że ich iedynacy przy obro- 
nie Qyczyzny polegli; z wypogo- 
dzoną twarzą, pelnym wefołości o- 
kiem, fzukały fię w domach, na- 
tynku y ulicach, dla wfpolnego cie- 
fzenia fię, winfzowały fobie, że go. 
dne były wydać Qycow Oyczyznie. 
Te zaś ktorych odrodne Syny, u- 
cieczką fię ratowali, w fmutną przy- 
brane żałobę, ięczały w ciemnościach 
domow fwoich. Dnia światłość ich 
raziła oczy, nic bowiem procz ô- 
kropnych niewidziały potworow. 
Zyiących fobie, lecz umarłych Oy- 
czyznłe ich Synow , poftrzegały 
wfzędzie czarne widziadła. Upadł 

fza- ` 
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fzaeunek publiczny dla całego do- 
mu. Powfzechna, procz kary cze- 
kała go wzgarda, nie można było z 
niemi obcować drugim, iakozzdray- 
cami Qyczyzny.  Niech.fię przeto 
nikt nie dziwi, że Synowie nafi bro- 
niąc wftępu do Grecy Periom, na 
mieyfce potyczki, iak na groby (wo- 
ie z uwefeleniem patrzali. Temi ma- 
kfymami wykarmiła ich Matka, to 
w nich zdanie utwierdził Nauczyciel, 
tego wyciągały po nich Prawa, iż 
Oyczyzna nad nich famych milfzą 
im bydź powinna. Y dlategoć, 
ginąć za wolność, ńapifali (obie 
nadgrobek. Dic hofpes Spartæ nos te 
hic widi/je jacentes dum Santis Patria 
legibus: obfequimur.  Ogien woyny 
fą(jedzkiey trawił w fercach nafzych 
Synow, wizelkiey ambicyi y inte» 
refu włafnego nafienia.  Polerował 
ich umyfi, nowego dodawał luftru 
niewinnym Qbywatelfkim «dufzom, 
Wodza woyfk nafzych Atheńfkich, 
The: 
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Themiftoklefa naywyżlzy Hetman 
Eurybiades, trcziną chciał uderzyć 
na radzie woienney; To nie umiar- 
kowanie Hetmana, możeby winnych 
woyfkach, miecz brata na brata by- 
ło obrociło, a ftrona iedna z Nie- 
przyiacielem ziączona, możeby calą 
była zgubiła Qyczynę. Ale wSy- 
nach nafzyćch nie ten byt fpofob 
myślenia. Woła bez zmarfzczenia 
czoła Themiftokles;, ,, bii ate ftuchay,, 
a ta zgodność, ta w naywyżlzym fto- 
pniu chwały ofadzona miłość Oy- 
czyzny ; ftała fię przyczyną nayfla- 
wnpieyfzego zwycięftwa w Swiecie, 
ktore przy Salaminie nad Perfami 
Synowie odnieśli nafi. Podchlebiat 
fobie może wtym famym czafie nie- 
przyiacieł, że zadawnione między 
T hemiftoklefem a Aryftydem niechę- 
ei, miały dwoić fity Greckie, a tym 
famym wzmacniać iego. Ale omy- 
lony, By był fluchał wyrazow, kto- 
remi fię w niebefpieczeńftwie publi. 
cznym 
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eznym godzili, nad dutz wolnych 
wielkością zdziwiony, pewnieby był 
raczey przylazni iak woyny z takim 
ludem fukat. Oto Arifttd zbliżone- 
go iuż poltrzeglizy Nieprżyiaciela, 
idzie do Themiftoklefa y mowi. 
„ WfpołObywacelu. ieżeli nie płon- 
nie rozumnych ieftefttw nofiemy 
nazwilko, umorzemy iuż na za- 
wfze prożne a dziecinne niechęci, 
ktore nas dotąd dwoiły. A przez 
(zlachetnieyfzą y wipanialfzą emu- 
lacyą, ieden nad drugiego mę- 
żniey, Qyczyzny bronić z zazdro- 
ścią będziemy, ty rozkazuiąc, y 
dopełniaiąc obowiązki dobrego 
y rozumnego Wodza, ia ciebie 
fiuchaiąc , Ofobą. y radą wfpiera- 
> iac. „ A to fkończywizy, iedna 
już myśl, iedna chęć opanowała ich 
ferca. Nie imaią Nieprzyiaciela, tyl- 
ko Nieprzyiaciela Oyczyzny, tego 
zwyciężałą. Synowie nafi, w fzczu» 
płych choć granicach fwoich, bę- 
dąc 
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dac nie zwyciężonemi w domu, ftra« 
fzliw(zemi iefzcze w cudzych ftawi- 
` lifię granicach. Podobni do pfzczot 
roiu, ktory w małym fię zamyka u- 
lu, ale wyleciawfzy z niego, fzeroko 
fię rozciąga, y wielu każda pfzczol- 
ka (wym zaftrafza żądiem. Dofyć 
wfpomnieć Cymona y Agefilefa Kro- 
low. Doznały tego Pańftwa Perfkie, 
gdy Woyfka nafze wipierały zamy- 
fly miodego Cyrufa. A powrot ie- 
go do OQyczyzny, powrot dziefięć 
tyfięcy Greczynow nalzych, przez 
pięćlet mil drogi, przez Kraie nie- 
przyiacielfkie, przez rzeki, (kały nie: 
dofiępne, dał poznać Swiatu ich mę- 
ftwo, y dziwić mu iię nieprzeftaie . 
Do tey iedności y męfitwa przyłą- 
czyli Synowie nafi nienawiść wie- 
czną dla {wych Nieprzyiacioł Kro- 
low. | Zbrodnią było śmierci go» 
dną wipomnieć o zawarciu pokoiu 
z Periami. A iak niegdys w Rzymie 
Brutus podpifał wyrok Pe na 
y= 
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Synow włalnych, przekonanych o 
zdradę y porozumienie fie z Nie- 
przyjacielem, tax w Athenach pier- 
wfzy kamień rzuca Matka na Sy- 
na, y ukamienować go radzi, kto- 
ry przyłaźń y przymierze z Nieprzy: 
łacielami Qyczyzny wnofił. Nie 
wfpomniaiąc innych, wyznawamy 
(mowi Solon) iż nie Epaminondas 
flawny Ihebańczyk, y wielki Bo- 
hatyr zgubił Oyczyznę moię. Nie- 
przyiacielem iey był prawda, ale ta 
nieprzyiaźń, tak iak inne woyny u- 
trzymy wały dobryRząd w Athenach. 
Dla czego po śmierci Epaminondefa 
zdała fię y Qyczyna moia ffabieć y 
obumierać. . Uwolnmiona od przeci- 
wnika, ktory wzbudzał w fercach 
iey Synow emulacią, wpadła w nie- 
czułość, twardym zbytku zalnęta 
letargiem. Skarb złożony na utrzy: 
mywanie Woyfka, na rozwiozie 
obrocony zoftał uciechy. Płaca żoł: 
nierzo wi winna zbogacała podłe ro= 
fzko- 


BESC 48 NOR 
fzkofznikow dulze. Obumiera duch 
woienay w ciałach miękko wycho- 
wanych, w leniftwie bezczynnyra 
trawiących fię, nie przyuczonych na. 
łogtem do tradow, ufypiaiących pod 
cieniem wygod y rofkofży.  Rze- 
miefjo wołenne faie fię wzgardzo- 
nym.  Upada wfze ki fzacunek dla 
uczonych. Wietbiono dawniey wiel- 
kich Wodzow, na ow czas chwała 
tylko w wfzyftkich. pofiedzeniach 
padała na wyćwiczonych Komedy- 
antow. Ale ani mężni Rzymianie 
koaćzyfby Likurgus y Solon Gre- 
kow nafzych fobie ne podbili mie- 
czem włałnym; o to iedna Rzeczpo- 
(polita, drugą Rzymowi podbiła. 
Rzym pofirzegłfzy obumieraiącego 
iedności ducha w fercach, widzia- 
wfzy, że co miafto, ba co y Obywa- 
tel infzy interes, Tak iednego prze- 
ciw drugiemu uzbraiał, na powfze- 
chne ich znifzczenie. Nie mogł fam . 
tyle Kraiow zwycięzca, podbić Gre: 

kow. 


45080 4908088 
kow. > Grecy przez Grekow zgi 
nęli. Zepfute obyczaie początkiem 
fię zguby ftaży ! 

Dofyć iuż podobno uwagł y przys 
kładow, ktore cię przekonać wolay 
Narodzie powinny, iż ód Sąfiadow 
twoich,przez makl(ymy Pańftwa nie- 
prżyłaźni fpodziewać fię byłeś pos 
winien. A tą Ich nieprzyłaźnig nie 
upadać , ale utrzymywać ci fię nalé= 
żało. Jeżeli iefzcze twe fiły, z Ich 
mocą zrownać fię mogły: Jeżeli 
były pomyślne dla ciebie okoliczno= 
ści, w ktorych głębokiego polityka 
uzbroiony wzrokiem, miałeś fię był 
w poźną przenieść przyfzłość, mia» 
eś twym prawnukom ugruntować 
befpieczeńfiwo, fobie flawę y Pa. 
powanie ziednać. Tak zaifta Są- 
fiedzkich Potencylow fila y moe, 
Ich wyćwiezenie fig. w.rzemieśle 
wojennym przez uftawiczne woy» 
ny. lch kraie powiękfzone y ius 
śnicyfze, ich bogaćtwa, ich nowe 
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przymierza, ich infuencye w intes 
rela Europy €c. powinny cię były 
Narodzie zafirafzać. Powinny by- 
ty twoie fifema polityczne odmie- 
nić, a z tego wfzyltkiego powinny 
były wczafie cię dorady y układow 
pociągać, byś {wey był przez nich 
ufzedł zguby. Chciwa ambicya Pa- 
nowania nie zna granic. Alexan- 
der tylezawoiowawfzy światajiefzcze 
wzdycha, o fi adhuc angulus ille. Ze 
tak y Twoi myślą Sąliedzi, myśleć 
ci należało, a w tym przeświadcze- 
niu powinieneś byt pofławić fię 
w ftanie doftateczney obrony. Byt- 
byś miał pokoy, gdybyś był o woy- 
nie myślał, gdybyś był do niey 
czynił przygotowania. Ale żeś tyl- 
ko idealnym wrżeczy, a w twym 
umyśle wiecznym, zaprzątnął fo- 
bie głowę pokoiem, zginą!eś podo» 
bno, nawet bez woyny. 

A ieżeli w powfzechnym kraiu, 
y wolności upadku,  fkarzyć fig 
przy- 
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przyzwoicie na Sąfiadow wafzych, 
wolni Obywatele niemożecie. Na 
wywyż/zone z pofrzod W'as' famych , 
przez Was, naywyż/ze Narodu gto- 
wy, przy fłyrze Pańfiwa fiedzące ofo: 
by, żalić ze fig będziecie? Imże ze- 
chcecie wyrzucać znifzczenie kra: 
iu y wolności? Ich to ręce powie- 
cie zdradzieckie, zadały Śmiertelny 
cios Oyczyznie, zmazały fię krwią 
braci fwoich! | 

"Tobie wolno Narodzie, Ich ób: 
winiać, fwe na nich żale wywierać. 
Ale ieżeli w mey myśli fama mnie 
prawda oświeca , y ta przekonać 
potrafia, nie złączę mego zdania z 
Twoim. Mam za fobą nafamprzod 
kfztałt Rządu Twego.  Przez*kto- 
ry wnofzę fobie, iż wolność miałeś, . 
wybrać fobie Ofoby'do wyżfzych 
y miżfzych urzędow y Mag.ftratur. 
Wfzak pierwey byli obieraiący,, iak 
obrani. Y ci oftatni bydź niemo- 
gli, tylko z woli y wyboru pier- 

D2 wfżych. 
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wfzych. Uważ tu więc Narodzie 
na kogo fię fkarzyfz, gdy Twych 
Rządcow ofkarzafz.. Uważ mowię 
na kogo pada obelga z twego obwi- 
mienia! Mogł kto przez ambicyią 
bardziey, iak przez cnotę, przez in- 
teres -raczey efobilty, iak miłość 
powfzechnege dobra dopominać fię 
godności y urzędu. Ale powinien- 
żesbył mu dać Narod to, co miał w 
fobie, co miał w fwych ręku. Na 
pierwfzy głos zuchwaiego, zrobił- 
że dobrze, iż iuż fiuchać cnotliwych 
niechciał. NiebylożJego obowiąz- 
kiem, rozeznać ziość od dobroci, 
cnetę od zbrodni, rzeczy wielkość 
y ważność perownać z umyflem 
człeka. Coż by fię było fłalo z 
Grekami, wczalie woyny z Perfa- 
mi, gdyby Rzplita Atheńfka na Ra- 
dzie, wybierałąc Wodza (wemu 
woyfku, -byla ten powierzyła urząd 
Epicydowi, ktory y przez włafny 
dar wymowy, y przez rożne fae 
kcye 
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keye tego fię koniecznie dopominal; 
y nayzdatnieyfzym fię czynił. Jego 
przedayność dufzy , iego małość 
zdania, zapewreby całą była zgubi- 
ła Grecyą ; ale że Themifokles 
wybranym na tę godność przez 
Rząd zofłał, ocałała y Grecya. Nie- 
byłżeby Annibal Panem fię Rzymu 
oglofit, gdyby Minucyufz zuchwa- 
ły był tyle: przez fakcye dokazał, 
żeby fam, oddaliwfzy wcale Fabi- 
ufza, byt hetmanił woyfko. Ale 
że przecie porownany tylko w wła- 
dzy Fabiufzowi zoftaj „ Mąż ten 
wielki y Rzym y (amego fwego 
przeciwnika ocalił. Nie dość ieft 
Narodowi wolnemu, aby, przez 
woyfko był mocnym , trzeba, aby 
nayfzczegulniey był oftrożnym y 
bacznym w rozdawaniu urzędow y 
Godności kraiowych. Do iftoty u- 
rzędu, do czafow y okaliczności, 
ftofować powinien umyfły. W cza- 
fie pogodnym każdy żeglarz rządzić 
B 3 mo- 
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może okrętem, ale wczafie nawal- 
ności, w czafie zburzonego mórza, 
wielkiey  dofkonalości potrzeba 
fternika, Jak prętko. zaś Narod na 
wybranych przez fię utyfkule. Da 
przyczynę myśleć, .że albo nie- 
mial mężow, albo iż poznać ich nie 
umiał, albo że też na koniec mocy 
nie miał poznawać. „Jakożkolwiek 
bądź, fiebie zawfze nagania. Rządo* 
wi fwemu niedofkonałość przyzna: 
je. Narod cały ezyni fię, winnym 
w oczach Polityka. Ależ powiefz 
podobno; daiąc moc komu w ręce, 
czyż upewnić fię można, iż ten iey 
na zie nie użyłe.. Y. to bez zafady 
dowod.  Gdäeż ta moc, ta śla, 
jeżeli nie w famym, kiedy w wol- 
nym Narodzie, miefzka, Naywyżfza 
Godność, naywyżfzy urząd nic do; 
brze,'4 dopieroż zle, bez Narodu 
wolnego czynić nie może woli. Lud 
fam, ten mowię u ktorego części, 
lub w wfzyfikich,Prawodawcza kra- 
iowa 
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fowa zamyka fię fita, iek y bydź 
mufi iaftrumentem fzczęścia y nie- 
fzczęścia (wego. Tak czyni ciało, 
iak myśli dufza. Tak długo żyie 
ciało, iak go długo ożywia dufza. 
Jeft Lud kochaiący Oyczyznę, flu- 
chaiący prawa, nad wfzyftko powa- 
żaiący cnotę, naywyżfi urzędnicy al- 
bortakiemi na urzędach {wych bydź 
mufzą, albo z urzędow fwoich do- 
browolnie nawet, iak Sylla uftąpią. 
Nie znaydą bowiem inftrumentow 
w kraiu, do wypełnienia przeciw- 
nych (wych myśli. Niknąć tak bę- 
dą w cale iak ten płomień, ktory 
gaśnie, iak prędko nie ma fię czym 
utrzymywać. Inaczey Narodzie upa- 
daiący dziać fię z tobą mufi. Przy- 
znam na moment, ieżeli chcefz, że 
przez Twych Urzędnikow giniefz . 
„Ale wfzakże razem y Ty mi przy- 
znać mufifz, że z dwoch zrzodeł 
fzczegulnie ta na Ciebie wypływa 
niefzczęśliwość. A zrzodła te (wo» 
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ią włafną otwierafz ręką. Y tak, al- 
bo z powodu interefu ofobiftego 
wybranym, każdy. w fzezegulności 
podle dla ofobiftego podlega zyku. 
Albo z fzczęściem  powfzechnym 
wyfadzonym, y Godnym piaftować 
urząd, przez piewiadomość , prez 


niechęć, uprzedzonego zdania fwe. 


go, z Ich dofkonalą radą dla po- 
wfzęechnego Dobra łączyć nie 
chcefz, W pierwfzym y drugim rab 
zie, na ciebie Narodzie, na Was ma- 
łących moc radzenia, ipada wina. 
Przędawaliście fię iednym, za wła- 
fne wafze pieniądze.  Niebaczni, 
wfizyfcy, że nie wafzego, dokupo+ 
wano fię fzczegulnie zdania , ale 
wafzych Swiątyń bogatych, wa: 
zych miat kwitnących, wafzych 
włalnych domow, wafzych ofob, 
ktore w niewoli okute kaydany w 
dwoynafob fwoy okup wrocić mu- 
iza. Ci y owi wiedząc, że Ich nie 
glos powfzechny Ludu na Godność 
wyfa- 
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wyfadził , nie powizechnemu, ale 
fwoiey_partyi dogadzaią interefom. 
A dokupiwfzy fię urzędu, o powro- 
cie wydatku myślą fzczegulnie. Fen 
zaś y ow, ktory przy cnocie y do. 
fkonałośck {wey wiafney „ ofiadł 
Tron, krzeftó, oĥadi mieyfce wyfo- 
kie w krału, myśli dzień cały O ua 
fzczęśliwieniu Jego , á fpać idąc pła- 
cze dnia firaconego, iż w nim nic, 
dla biędow, dla ducha przeciwno- 
ści Ludu, uczynić niemogł pomy śl- 
nego dla Qyczyzny. Utyfkuie fobie 
z Seneką noc całą. Nuuquam pofum 
Populo placere, nam que ego filo: non 
probat, que probat, ego nefdo. Eako- 
wego błędnego Ludu, niepofiu(zne- 
go Temu, ktoremu rządzić z fobą 
pozwolił dokładny. uczynił opis 
Jozef Dzieiopis. 7nfabgut Jua libi- 
dine magis expleri, quam inperentium 
fubjacere: confiliis. „, X tenże: daley 
czyniąc uwagę nad krotkim gminu 
wzrokiem, nad lexkowiernością, 
naĝ 
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nad Jego nie zaftanowieniem fię co 
czyni, mowi.  Illud enim jufłum le- 
gitimumq; dicebant, non quod ratio di. 
Faret, fed quod corum libidini volupta- 
tem poffet aferre: fatui ad providen- 
dum, quantum illis efet ex ea re peri- 
culum naftiturum. 

Chciałbyś podobno Narodzie ie- 
fzcze wyftawłać mi iakie (wole prze- 
fzkody, ktorych w obrządku tey 
fwoiey powagi doznaiefz. Nieprzyi- 
muię ich atoli. Mowię bowiem w 
myśli, z Ludem wolnym fobie, we- 
wnątrz y zewnątrz nie znałącym 
Pana, nad prawa (woie. Wyftawłam 
fobie Lud pad Rządem żyiący, ale nie 
ięczący w bezrządności. 

| Te uwagi moie chcę iefzcze 
ztwierdzić wielkiego R omulufa świa- 
dectwem. "Tworco Ripltey Rzym- 
fkiey ; powiedz mi, na kogo twa fię 
żali dufza, że kray, ktoremu wieczy« 
fta wrożyłeś trwałość, upadł y zni- 
knął, iak pieniące fię na morzu wały. 

Na 
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Na:Królow, Dyktatorow , Konfu- 
low, Decemwirow, zgoła na Ceza- 
ra, Pompeiufza, Antoniego, pioruny 
twey zemfty fpufzczać będziefz ? 
Ichie ręce twe znifzczyły dzieło? 
nie! Zalu twego tkliwość y moc 
wfzyftka ściągać fię zapewne będzie, 
do, calego zepfutego Narodu. Byly 
powiefz między wzmiankowanemi 
Urzędnikami , obrzydłe w naturze 
fudzkiey  dziwotwory s ftrafzyd!a 
nayokropnieyfze z ambicyi fpło- 
dzone. Ale iednakowoż to były 
tylko członki, 4 członki zarażone. 
Lecz czemuż? Bo iuż ferce famo 
ciała mey Rzpltey ochtonął był o- 
gień piekielny, nie miłości Qyczy- 
zny, miłości włafnego zyfku. Tych 
odrodkow, gwałty były fkutki, ale 
nie przyczyny! Gdyby fię byli po- 
rodzili w pierwfzych cnoty wiekach, 
tak prożne, iak Spurłufzow, Man- 
liufzow, Ich byłyby zamachy na 
Qyczyznę. Ale Rzym moy kie 
dy 
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dy przez nich ginął, iuź nie był ie. 
den , lecz na partye fię dzielił, Oy- 
czyzna z famym ftała Katonem. 
Rzym iuż niemiai (wego Imienia. 
Obywatele nie iednym tchnęli du- 
chem, lecz duchem fwych partyiow. 
Nikt fwego nie zrzekat fię dobra, 
ktoż więc o powfzechnym miał 
myśleć. Cezar iako człowięk chciał 
fobie dobrze, tak bowiem iuż my- 
śleli y czynili wfzyfcy. Nie czynił 
łako dawny Rzymu Obywatel, bo 
Obywatełow wyginęło iuż było ple- 
mię. Przechodzić, odważa fię, rze- 
kę Rubikon, mowiąc, hic pacem te- 
merażaque jura relinguo , ależ be 
wfzyley Obywatele  przeftąpili iuż 
granice prawa y obyczaiow Cnotli- 
wych. Na mieyfce cnoty wprowa- 
dzona była rozwiozłośc. Niegodzi- 
ło fig oney wfpomnieć, każdy ią z 
fwey myśli rugował, boby była 
przypominała obowiązki. obywatel- 
fkie. Porapelufz nie za wolność 
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kraiu niofl {we na fzaniec Życie, 
lecz za włafne fzczęśćie. Ceżar nie 
powfzechnym , lecz tylko iego ofo- 
by byt Nieprzyiacielem. Kiedy Rzym 
moy kwitnął, mowi Romulus, każdy 
prawie z Synow moich dia wielu 
był wfparciem y obroną, kiedy gi- 
nal wiednym Pompelufzu wfzylcy 
fzukali zaflony y. befpieczeńfiwa. 
Nie było ktoby bronił Qyczyzny, 
bo nawet y fzczegulny Jey obroni- 
ciel z niey, uchodzi. O czafy! Gal- 
lowie, Kartagińczykowie inni ftra- 
fzliwi nieprzyjaciele, takżeście bez 
obrony Rzym moy znaleźli? Ależ 
iuż bydź inaczey: nie mogło, nie by- 
ło żołnierza, ktoryby fię bił za Qy- 
czyznę, każdy fwego Wodza bro- 
nil, nie wchodząc iak myślał. Senat 
w tym podłości ftopniu, co y nay- 
mnieyfzy z gminu, podchłebne czy- 
ni ofiary gwaltowi prawa. Każdy 
urzędnik lękał fię co uczynić Oy- 
czynie, aby nie wpadł w porozue 
mie- 
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mienie u rownego fobie Obywatela, 
w tym wyżlzego im bardziey pra- 
wa gwałcił. Antoni zączym w po- 
wfzechnym zamiefzaniu , korzyftać 
nayfwobodnieyfzą uznał porę. Ze- 
pfute obyczaie , wygafla miłość 
Oyczyzny, wfpierała Jego zamyfly, 
z (wego dochodził, czym drugich 
miał tiednać umyfły, kupował kray 
za włafnekraiu pieniądze. Przedave 
ne dufze znalazł wlzędzie. Nie 
chciał bydź Narod wolnym w mier- 
ności życia., Niewolnikiem pie- 
fzczot y zbytku bydź obiera raczey. 
Przykro mu było praw kraiowych 
fiuchać , fzanuie zmyślenia Anto: 
niego. Wfzakże, kończyłby Romu- 
lus, Tarkwiniufzowie przy ftyrze 
Pańftwafiedzący, Manliufzowie, Syl- 
lowie, złośliwi Katylynowie, Gra- 
chowie, odrodne me fyny, na fwey 
Matki zwłokach żyć y powftać 
chcieli. Ale męftwo Brutufow od- 
cina od ciala“ zdrowego, zarazonę 
czion- 
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członki. Wygnaniem y śmiercią 
gińą pyfzni zdraycy Oyczyzny,chci- 
wi krwi (wych Braci, fwoią fię wła- 
fną zalewaią w Kapitolium. Senat 
mężny trupem buntownikow z li- 
cznym kladzie poczetem. Ci, kto» 
rzy mądremi prawami mieli ufzczę« 
śliwić Rzym moy,iak prędko w pra- 
wach y czynach zamyfły fwoie od- 
kryli Tyrańfkie, zginęli Decemviro- 
wie, Syllowie fami porzucaią, gwał- 
townie przywłafzczone fobie pano- 
wanie. Mowa iedna mego Cycero- 
na, od okropnego Katyliny uwalnia 
miecza Qyczyznę. Łatwo bowiem 
w tenczas. duch w Obywatelach 
mogł bydź ożywiony, gdy iednym 
tchnęli wfzyfcy. Nie cierpiąc Narod 
moy Tyfanow, umiał zapobiegać y 
wynif(zczać tyraniig. Jedna była 
wfzyftkim Oyczyzna, ieden interes. 
Ofobifte zyfki nie były znane. Bo- 
gaćtwa partykularnych byfy fkar- 
bem publicznym. Nieprzyiacie! Qye 
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ezyzny był nieprzyiacielen wfzyft+ 
kich. Prawa, wfzyftkich były Pa. 
nami, Obywatele żyli w rowności, 
ubaftwa miłość, przewyżfzała fza- 
cunek fkarbow. Mierność ulubio- 
na w życiu nie dopufzczała zbytku. 
Cnota utrzymywała, y dofkonałość 
w Radach y wałeczność w obozie: 
Ginął zewnętrzny nieprzyjaciel od 
miecza, Prawa karały wewnętrzney 
fpokoyności burzycielów. Asto 
kończąc Romulus, to mi dawfzy 
świadećitwo, wftępuie na powrot 
do grobu , oftatnie flowa w tym 
wydaiąc ięczeniu. Nie Krołowie, 
nie Pyktatorowie, nie Decemviroe 
wie, Nie Cezar, nie Pompeiufz, Kray 
moy obalił , Synow mych wolnych 
w niewoli okuł okowy. Na łup y 
podział flabym niegdyś barbarzyn- 
com, podał kray wolny y mężny, 
ale Narod cały zepfuty, wygubiona, 
w Senacie powaga y dofkonałość. 
Wygafia miłość Qyczyzny w Pa- 
tryci- 
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tryciufzách. Zaniedbana dobra Pu: 
blicznego ftraż w pofpolftwie. Obu: 
marła w mych Wodzach waleczność. 
Zgnuśnłała y zatopiona. w rofkos 
{zach wfzyftka młodość kraiu. Znie» 
ważona Święta przyfięga. W proe 
wadzony zbytek, rozwiozłość w 
życiu powfzechna. _ Przedayność 
zdania w Radach publicznych. Cnox 
cie y dofkonałości poświęconych 
dawniey Urzędów, dawanie więcey 
płacącemmu. Zaniedbana nakoniecRe- 
ligia, odarte z (wych ozdob ręką świę 
tokradzką Świątynie. Rzym, Rzym 
rąk mych dzieło, tylu walecznych 
Synow krwią żlany, męftwem ich 
powiękfzony, radą utrzymany, nie- 
fkazitelnością cnoty y obyczaiow 
zachowany, zginął w zamiefzaniu, 
zniknął w podziale, przepadł w nie- 
woli przepaści. Certatum totis cons 
suffi viribus orbis in communt nefas 

O prawdo okropna! Romulufie 
kończ twe żałofne a prawdziwe 
E žale, 
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żale. Niech wieko twey truny przy- 
tłumia wyrazow twych brzmienie! 
Niech ięku twego tkliwy odgłos, 
nie budzi, nie wfkrzefza drugiego 
iakiey Oyczyzny Qyca! Twarz ie- 
go w pokazaniu fię fmutna! wzrok 
cały zemiftą grożący., na poł tylko 
z zadziwieńia y gniewu wymawia- 
ne lowa, wieleżby kraiu w grubą 
okryty żałobę. *Grob na grobie bu- 
dowanoby może» w ktorychby 
fkładano zwłoki , przelęknionych 
Qyczyzny zdraycow. Niemogą- 
cych dla (wych zbrodni, znieść fu- 
towości oblicza, QQ yca Matki (wo- 
iey-. 
Plonnie iuż więc Narodzie wol- 
ny Sąfiedzkim Potencyom , plonnie 
wyżfzym yniżfzym kralowym Rząde 
com, iwoię wyrzucafz zgubę. Wy- 
znay raczey, że Ci włafnych ‘twych 
Obywatelow grob Kkopały ręce! 
Wyznay, ŻE przez zepfute obyczaie, 
znieważone prawo, guo -genż Gue- 
que 
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gue perit, (am fię nad przepaścią po- 
ftawiłeś. Czekaleś tylko kto, y ia» 
kim fpofobem, miał cię w iey bez- 
denności pogrążyć. ` Zli Obywatele 
zgubili (woię Oyczyznę, tak wła- 
Śnie iak piorun fpuftofzył ziemię, 
ktorey fwe winien poczęcie. Te 
Sąfiedzkie Potencye , mogły były 
tak twoiey fiły doznać, iak ty Ich 
doświadczyłeś potęgi. Gdyby na- 
miętnościom, gdyby bezczynności 
polityczney, nie byłeś fię dał nay- 
famprzod  zawołować. W ktorey 
fię części śwłata znayduiefz Naro- 
dzie, trzeba ci było. częścią tego 
wielkiego bydź ciała Politycznego, 
z wfzyftkich Króleftw y Pańftw (kia- 
daiącego fię. Łączyć fię z nim mia. 
łeś ściśle o przez ftofowanie fię y 
przyięcie, przytętych powfzechnie 
makfymow. : Przez pofławienie lię 
w ftanie tobie przyzwoit,m.- Aby 
do pożytkow włpola;ch, tego wel- 
kiego towarzyftwa. tanow utz.el- 
E 2 nyeli, 
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mych, mogłeś bydź użytym, mogłeś 
fię byi przyłożyć , abyś był miał 
influencyą w Jego: ogolne interefa. 
Aby mu wiele było: zależało na 
twoiey przyjaźni, a ztąd y na two- 
iey trwałości. Na ow czas z Pra- 
wa jego, to ieft zPrawa Narodow, 
mimo twey wlafney:fiły , miałbyś 
zafionę. ` Twoy upadek, obudzał= 
by był wfzyftkich, wfpołtowarzy= 
fzow „, iż tak powiem, twoich. 
Zmnieyfzenie twoiey: ły, a przez 
to powiękfzenie drugiego, zaftrafza* 
łoby wielu. Lękalaby ich uniwer= 
falna Monarchia; w niefpokoyność 
wprawiałaby boiażń upadku han 
diow, lub przeważenie fię ich zy 
(kow na iednę fironę &c. > A iak 
przez dotknięcie fię iednego , razem 
wizyftkich  złączonych , elektry- 
cznego ognia razi: impet; tak od 
wfchodu: do zachodu wfzyftkim Po- 
tencyiom, twego kraiu czućby fię 
dała zburzenie. 
Ale 
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Ale ieżeli w tym wielkim wie- 
cie, Narodzie, byłeś tylko z imie- 
nia. y bezrządności znany! Jeżeli 
tego wielkiego politycznego ciała 
martwym byłeś członkiem. Jeżeli 
mowię, zamiaft pomocy y wzałe- 
mnych wygod, nie regularnością 
twego biegu , wftrzymywałeś ie- 
, fzcze częfto czynność innych fprę- 
żyn, w tey wielkiey machynie. 
Uważ co było więkfzym intere- 
fem; tey części Świata, w ktorey 
żyiefz, czy, abyś był fam w fobie, 
czy, żebyś winny Rząd przeifiocza- 
ny, w nim gingt. Będąc że nieby- 
łeś , uważ czy twoła bytność fzcze- 
cze kogo zatrudniać mogła. Zafta- 
now fię bez podchlebftwa , czy mo- 
żna było kiedy w uniwerfalnym 
układzie , na tobie fię w iakiey 
gruntować potrzebie. Á ieżeli z 
ciebie zaflony prawa Narodow nie 
miały, czyż befpiecznie pod ich cie 
niem zafypiać mogłeś? Jeżeli! na- 

E3 przy- 
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prźykład nierząd było twoie fifte- 
ma, ieżelityrh utrzymywać fię chcia- 
leś. Jakże upadłlzy wyrzucać nie- 
przylażń, chcefz innym Narodom, 
gdy Ich od obrony fwoiey, przez 
włafną oddalileś makfymę! Gdy fię 
z Ich wyłączyłeś fpołeczności! Gdy 
ich układy, twemu. fprzeciwiały fię 
ułożeniu. Ktoryż rofiropny żeglarz 
na tę fię puści rzekę; ktora wnet 
w fwoim wyfycha korycie. wnet 
byftrym pieni fię potokiem, y w 
krotce znowu wlafną fię trawi po- 
wodzią. Przyfzedleś zapewne Na- 
rodzie do tey niefzczęśliwości fto- 
pnia , że opufzczony od Innych, 


fam (obie fprzykrzyłeś nieregular- , 


‘nego Rządu cieżar. Nie broniły 
cię przymierza od zewnętrznego 
nieprzyjaciela. Niebyły dość flne 
prawa, wewnętrzne poprawiać bię- 
dy.  Jaksowe przeto w pierwiaft- 
kowych czafiech odiogiem leżące 
pola, primum occupaniem czekałeś. 


Nie 
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Nie razem Cię atoli zwycięzka 
podbiiała fobie ręka. Szła do tego 
przez ftopnie. Jednych przez drugich 
zwyciężać umyśliła. Prowincyą po 
Prowincyi odbierać znała (wym intere 
fem: Aby na koniec bez ptacy całego 
Narodu była Panem, tak w cale iak 
Rzym, ktory z Grecyi podległą fo- 
bie Prowincyą przez fpofoby uczy- 
nit. Nie mogł tych mężnych Rze- 
czypofpolitych żaden Król Perfki 
milionowym podbić  woyfkiem./ 
"Ani Rzym byłby zoftał Ich Panem, 
gdyby rownie nieprzyiaciellkiego 
byl na nich użył miecza, y gdyby 
wfzyttkie razem chciał był fobie 
podbić.  Dwoił zaczym Ich nay- 
famprzod umyfly. Przez ambicye, 
zazdrości, zamiefzania wewnętrzne, 
ktore fztucznie umiał zapałać, dzie- 
lil, a ztąd y ofłabiał Ich fify. Da- 
wał im czas do rozwiozłych uciech. 
Ta odmiana obyczaiow naywięcey 
mu podchlebiała. Tucząć ich na 
E 4 (wo- 
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fwołę ofiarę, pod nazwifkiem przy- 
łaciela, obrońcy, ftrzegł, aby iaki 
nięprzylaciel zewnętrzny, nie odry- 
wał ich od bawienia fię na wido- 
wilkach, ktorym tak dalece czas 
fwoy wfzyftek iuż na ow czas znie- 
wieściałe Greki poświęcaly, że na- 
wet wfzelkie uftawały na czas Ma- 
giftratury, umieraiący teftamentem 
maiątek fwoy łegował na te ucie- 
chy publiczne. Te iuź znifzczenie 
cnotliwych obyczaiow poftrzegłfzy 
w Grekach. Rzy mianie,to zaniedbanie 
dla publicznych uciech, publicznych 
łnterefow w nich widziawfzy. Je- 
dnych przez drugich fobie podbi- 
iali; Ci, za ktorych pomocą Rzy- 
mianie fwoie dopelniali zamyfiy, 
fpodzięwali fię ofobliwfzych wzglę- 
dow, ale przeciwnie, ile Ich zdrada 
byla miła nieprzyiacjelowi, tyle 
zdraycy wzgardzeni. Nie ufał tym 
Rzym , ktorzy wiafney Oyczyznie 
mie dochowali wiary. Już miawfzy 
wrze- 
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w rzeczy famey podbitą fobie Gre- 
cya Rzymianie , iuż nadawfzy im 
prawa, Gwarantami przęcię iefzcze 
tylko ich wolności nazywali fię. 
Od przemocy Królow Sąfiedzkich, 
zafłaniać Ich oświadczali fię. | Gre- 
kowie mniey rozumni, niegodni 
nazwifka Przodkaw (woich, myśle- 
li z ukontentowaniem, że byli wol- 
nemi, flyfząc że Rzymianie przez 
ukrytą politykę , takiemi Ich nazwa- 
li. Jarzma podległości w ftanowie- 
niu wfzyftkich praw, rozumieli, że 
fię rożniło od rzeczywifiey Ty- 
ranii. 

Tak Narodzie , chcefz bydź 
niezwyciężonym; bądź iednym. 
Nie chcefz by ci ręka zwycięzka 
pifała prawa, fluchay, ktore Ci 
Prawodawcza kraiowa pofianawiią 
zwierzchność. Nie chcefz Iw wzgar- 
dzonym ięczeć niewoli ftanie, koe 
chay cnotę. wolności dawczynią. 
Zyczyfz fobie przez inne bydż bro- 

niQ= 
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nionym narody, ftaray fię poftawić 
w ftanie, dania Im obrony. Bądź tro- 
fkliwy tę przylażń wzaiemnym 
wzmacniać pożytkiem. 

Znam fię iefzcze bydź winnym, 
powiedzieć Ci Narodzie wolny, że 
nie przez fiedzących, u ftyru kraiu 
twego, giniefz. Te głowy wyżfze 
Narodu, przez was Obywatele wy- 
wyżfzone , żyjąc przez was, y dla 
was żyć mufzą. Nie fwego Krola, 
nie Szcadhudera, nie Dozę, nie Senat, 
nie Reprezentantow Śc obwiniay- 
cię w upadku wafzym kraie wolne. 
Nie oni was zgubili, albo zgubią. 
Nie pilnuycie Ich famych , oduawfzy 
raz los fwoy. w Ich ręce. Nie myśle 
cie a fpofobach określenia Ich wła- 
dzy, Ale nad fobą famym czuway 
Narodzie. Niech ftraż pilna nie od- 
ftępuie dacha Obywatelfkiego, chcą- 
cego fię cnocie wykraść,  Wafza 
czyfta miłość Qyczyzny.  Wafzą 
zgodność w obradach.  Wafza ie- 

dność 
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dność w bronieniu powfzechnege 
dobra. Sciffe ufzańowanie dla praw, 
y Jego ftrożow. Walze męftwo 
iftotne anie na prożney kończące 
fię minie. Wafza obyczałow Czy- 
ftość. Mierność ulubiona w życiu, 
uczyni was ftrafzliwemi Sąfiadom, 
a przeciwne tym obyczaie w niew o- 
Ji was wprzęgą larimo. Cnota u- 
gruntnie fpokoyność wewnętrzną, 
a bez niey nigdy woyny domowey 
nie zagaśnie płomień. Na nay wyżfze, 
czyli na nayniżfze wyfadzacie Go- 
dności kraiowe ofoby, niech w wy- 
biorze wafzym, elekcyach, fama po- 
wfzechnego dobra przewocuie was 
miłość. Przy świetle tym nie zbla- 
dzicie. Wybierzecie y cnofliwych 
y zdatnych , ktorzy was zdradzić 
nie potrafią. Jeżeli przecię dacie Im 
moc, wam rofkazywać, do fkutku 
przy wodzić prawa, a fluchać Ich 
rofkazow nie będziecie, a Ich wy- 
roki, mocą y gwaltem zniewa: 
żać 
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żać odważycie fię. Ofądźcie fami 
fprawę wafzę. Wyznaycie, kto wi- 
nien zguby kraiu. Uważcie czy Lud 
taką rozwiożłością tchrący , go- 
dyien'ieft bydź wolnym, to ieft czy 
możefz fam fobą rządzić?" Za mnie 
wam Cicero odpowiada. Nifi Sapi- 
entem liberum effe neminem. 

Niech nayńnieyfzy w kraiu, 
ma iak naywiękfze dla fiebie befpie- 
czeńftwo y fprawiedliwość. Odda- 
wać ią fkutecznie Magiftratury wa- 
fze, podług wfzelkiey okoliczności 
mieć moc powinny. Jak prędko bo- 
wiem, będzie iednemu wolno, wy- 
rządzać drugiemu krzywdę. Boiaźń 
fię, wzaiemna fiebie urodzi. Ta 
każdemu radzić będzie fzukanie 
fpofąbow bronienia fię, y utrzyma- 
nia fwey fprawy. Naftąpi ztąd po- 
trzeba iędnania fobie przyiacioł, y 
partyjow.  Partye ftaną fię począt- 
kami namow, fakcyiow,intrygowóc. 
Te wygubią w Narodzie iedność, 

wpro- 
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wprowadzą nieufność. < Dzielić fię 
kray będzie wfile y radzie. W wnę- 
trznościach Jego porodzą fię fobie 
nieprzyiaźni Obywatele,  lnaczey 
myślący, inaczey czyniący , tak 
dalece; że ieden drugiego zguby w 
zgubie nawet Pańftwa fzukać y pra- 
gnąć będzie. A tu naydofkonalfza 
Głowa , potrafifz ocalić ciało, z 
tak nie sfornemi Jego częściami. Jeft 
iednych celem wzgardy , drugich 
nienawiści „ wfzyftkich złości iłaie 
fię ofiarą. 

"Uważ co myślę Narodzie. Przy 
wroć fobie wzaiemną spoafaleść y 
ufność. Niech rozwicziość , nie 
zawftydza wiary. Niech dofkona- 
łość , nie ufiępuie mieyfca lekko- 
myślności. Niech podłość y fia- 
bość ducha nie goruie nad gorliwo» 
ścią. Niech wole y chęckiednę mos 
cenią fiłę. Niech was mieczem krwa: 
wym nięuzbrała ambicya, Niech 
was ieden interes Qyczyzny lączy, 

Niech 
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Niech wafze doftatki będą fkarbem 
publicznym. A o to upewnić cię 
mogę, że wyniefiony przez Ciebie 
na naywyżfzey godności: ftopień, 
nie zguby, ale trwałości twoiey bę- 
dzie przyczyną. Znaiąc ferea cno- 
tliwe y wfpaniały fpofob myślenia 
Obywatelow, zapomni o włafnym, 
o powizechnym myśleć będzie in- 
terefe.: Prożnie określacie władzę 
Jego. Wiedząc on, że dufze Wa- 
fze dalekie od przedayności fiebie;, 
o zakupieniu Was ani pomyśli. Tym 
bardziey od tego daleki , im pe- 
wnieyfzy, że zdanie Jego, a wafze; 
zawlze będą iedne. Tak. w cale, że 
iedno ciało, ieden duch ożywia. Pe- , 
wien fwego wewnętrznego be. 
fpieczeńftwa , dałeki od wfzelkiey 
nieufności w fercach z nim ziedno- 
czonych fiłą y bogaćtwy, fzediby 
na czele wiernych a wolnych fwo» 
ich poddanych, przeciwko potędze 
zewnętrzney, (pokoyność: publiczną 
bu- 
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burzącey. Widzi że kray Go kO- 
chaiący cały, Jego zaufany cnocie, 
że Oyczyzna Jemu, krwi y naflęp: 
cóm Jego wdzięczna, ma ginąć., 
Pragnie krwią Iwoig, życiem wla- 
fnym, ocalić Jey trwałość. Rowno 
z Kodrufem Krolem, fzuka nawet 
fpofobu by umarł. Niech umieram 
mowi, niech (konam pod mieczem 
nieprzyiaciela, by /żyła Qyczyzna. 
By Synowie moi wolni w licznych 
odradzali fię wnukach. Ktorzy na 
wdzięczność Imieniowi memu, w 
Świątyni wolności, wyfławiać będą 
Oltarze. Krew moię w ufzańowa- 
niu mieć nie zapomną. Jey Iron 
fwoy, prawem ifpadkowym przyfą- 
dzą. Niech, powiedzą, To Imię 
go ofiada, ktoremuśmy go winni. 
Z ktorego Śmierci żyiemy. O pfar 
wdo iaina na coż fię filę twoy ry- 
fować obraz! w(zakżeś iedna. Ka: 
żdy Obywatel myśleć chcący „ W 
fwym cię fercu znaydzie! O pra- 

wdo 
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wdo miła, na kogoz twe powaby 
nie dość fą dzielpe/ QO prawdo u- 
żyteczna, twe pożytki rzeczywifte, 
czyiegoż fobie nie obowiążą ferca, 
nie pociągną umyffu? 

Prożnie innych fzukałbym przy- 
czyn, przez ktore Narod wolny 
ginie. Jeden zawfze początek Jego 
zguby w nim famym ieft, Sam 
moboyftwo złieścią (wych oby- 
czarow popełnia, Głos wielki, głos 
z woli, utrzymuiącego y obałałą- 
cego Trony pochodzący, tę ztwier. 
dza prawdę.,,  Króleftwo bywa 
» przenofzone, od Narodu do. Na- 
» roiu, dla niefprawiedliwości , 
„kr ywd, potwarzy, y zdrad ro- 
„ Zmaitych.,, y ZNOWU. 3, Kroóle- 
„iwo każde niezgodne, iedności nie 
„ kochające w Radach, dzielące fię 
,„ w chęciach, znifzczone wpadać 
„muf,,,, Cnota fama, ma dziel- 
ność utrzymywać Narody, Tak u- 
trzymuie S$. Augultyn, mowiąc, 


Nay- 
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Naylepfzą część świata póddał Bog 
Rzymianom, bo ct wfzyftkie inne 
Narody przewyżfzali cnotą.” Ma- 
hiawel tyle winnych pfmach okru: 
tny, tey prawdy odmienić nie mogł, 
utrzymuiąc, iż cnota tak ieft konie» 
cznie potrzebną, dla wprowadzenia, 
y utrzymania wolności w kraiu, iż 
tżeczą ieft niepodobną, aby Lud ze- 
päty mogł fobie ziednać Rząd wol- 
ny, y zriówu, aby w tym Narodzie 
'Tyrania powiłać mogla,*w ktorym 


Obywatele fa 'enotliwi. Niech cie- "mmm || 


kawy czyta Rzpltych dzieie, prze- 
kona fig nieomytnie. Iż: z ginącą 
chota; ginęła ich flaws; Ich zwy- 
cięftwa y krate. o Kiedyż Rzym gi- 
'nie, oto kiedy za świadećtwem Ju- 
awónala . Duas tantum res angius o- 
płat Panem €5 Circenfes. Zbytek y 
syozwiozła rofkofz zatrudniała fzcze- 
igulnie umvffy Ludsi.« A Tarvita 
Wielkiego flowa niech tę rzecz ca- 
tą zamykają. Urbs incendis vaflata, 
F cona 


ek 


) 
á 


F, bo 


di 


aia 


P gy 


SPC 82 NS 

confumptis antiquiffimis delubris , ipfo 
Capitolio civium manibus tncenfo. Pol- 
lutæ ceremoni „ magna adulteria, 
plenum  exiliis mare , infefti cædibus 
fcopuli. Nobilitas, opes, omi/fi vel ge- 
fii honores pro crimine, E ob virtutes 

certifimum esitium . 
Narodzie wolny wftrzymay fię 
w fwym zapędzie. Coż cię do tey 
wiedzie nieczułości , że  fzczęśli- 
wym y wolnym bydź nie chcefz? 
Obywatele ieżeli niefpok oyności 
===" duchem tchniecie , niech niefzczę- 


śliwych iey fkutkow, zewnętrzny 
wafz doznaie nieprzyiaciel. Jeżeli 
nie umiarkowany umyff panowania 
++, « wami rządzi, podbiiaycie (obie no- 
| +5, we krale. jeżeli chciwość bogactw 


HII. a 
>*t  ochłonęła ferca wafze, fzukaycie 
b k at *4ch fobie. w fkarbach, walzego Na- 
[>> SN rodu nieprzyłacioł. A kiedy na 
okoł męftwem fwoim  Safiadow 
zaftrafzycie walzych. Gdy lm pra- 
wa nadacie. Gdy mowię zewnętrze 
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nego nieprzyiaciela mieć nie bęe 
dziecie. Zwroćcie na oñ czak, miecz 
y ręce  wafze przeciwko fobie, 
Niech wlzyftkie namiętności trawią 
y wynifzczaią, włafne wafze ciało! 

Ale ieżeli Stan wafz , iż krotko 
powiem, zrównać fię może z fta- 
nem Rzymian niefżzczęśliwych pod 
Kannami. Odzie Annibal ich ze» 
wfząd otoczywfży, y zwyciężcą ich 
będąc, fam na fwego wóła żołnie: 
rza, Żołnierze daruycie życie zwycięe 
Żonym. -Jeżeli mowię Obywatele, 
tak- w cale Sąfiedzi wafi, żewfząd 
was maią zamkniętych. jeżeli mo- 
gac was mieczem wynilzczyć , od 
zupełnego Was wyplenienia dotąd 
wftrzymali fię. Jakże Wy to życie, 
ktorego Wam wydrzeć nieprzyła« 
eiel ferca niemłaf, fami fobie odbłea 
rać będziecie? jakże zechceciefż tę 
refztę fil, offabionemu ciału żofta- 
wiońych; wynifzczać fami! Nies 
przyznacielz nief:częśliwości (wa: 

Fa leg; 
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iey, błędom dawnym? Nie zwro- 
ciciefz fię z drogi, ktora was do 
tey przepaści wiodła?" Będzieciefz 
jefzcze na rożdrożu fię zaftanawiać, 
niewiedząć ktorą koleią puścić wam 
fie ńależy ? 

Niech nie rozumne; rozumnych 
nie zawftydzaią iefteftw; Ktore nie 
wywracaią porządku przyrodzenia 
(wegó. A tego czym ich natura 
zachować chciała, na fwoię nie u: 
żywałą zgubę. Nie wywiera {wey 
mocy lew na rozdarcie fiebie. ' Kto» 
ryż orzeł (zpónow fwych> oftrza, 
na rozfzarpanie (wych pierfi używa. 
Ktoraż pfzćzolka, nanofem fwoim 
plafir z trucizny depl: " Que ontem 
natura (C) Juw prima infhtutio= 
nis oblita eft 2 

Rzecz niepoięta "zkąd Narodowi 
wolnemu ta na włainą zgubę bydź 
może żawziętość. Jak Obywate- 
low tak nieczułym bydź może fer- 
ce, iż w wzgardzie y rofzarpaniu 

(*) Cicero. twych 
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fwych części ięcząca matka „* do- 
tknąć go niemoże. Prożnie Bracia 
do Braci wołaią, flowy owego Gra- 
cha. W ktorąż niefzczęśliwi obro; 
„ciemy ftronę! dokądże póydziemy? 
do Kapitolium? ależ w tym miey- 
feu Swiętym, iefzcze nieoftygła 
krew braci nafzych fłarfzych! 4 
więc-że wkroczemy w progi do- 
mow nafzych, lecz po co ? patrzać 
na matkę włzach brodzącą, paflu- 
iącą (ię z czarnemi rozpaczy wi- 
dziadłami! pragnącą fwe wzgardzo- 
ne fkrocić życie. 

Ależ dochodzę tey niefzczęśli- 
wości przyczynę. Płonnie płacze 
już matką nad fynem , ktory biegu 
właśćiwego nie pozwoliwfzy życiu; 
żyiąc wywrocił przyrodzenia po- 
rządek. Płonnie mu iuż przyiaciele 

* mądrych fzukaią lekarzow , gdy tak 
gwałtowne mocowanie fię natury, 
wfzyftkie iuż w nim ożywłałące 
wynilzczyło fify. Zwiędniałe ferce, 

F3 krew 
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krew zepfuta, zarażone wfzyftkie 
członki. Jedno oka mgnienie, ma 
odebrać oftatni ciału temu oddech. 
Jedno wiatru zawłanie , ma ten 
proch rozfypać! 

Tak właśnie, podobno iuż nie- 
czułe, iuż nieuleczone ciało to po- 
lityczne, ktore w fwych wfzyftkich 
Rządu zepfute częściach, nad (wym 
fię chwieje grobem. Słabości iego 
można było leczyć, konaiące oży- 
wić trudno. 

Ta uwaga tamuie bieg mey my- 
sli.. Wyftawuiąc fobie przed oczy 
Narod wolny, ginie mi iuż, y ni- 
knie w powfzechnie zepfutych oby: 
czaiach, OQbumiera zobumarią cno- 
tą; w(krzefzenia nie widżę fpofobu. 

Coż za korzyść dla mnie, żem 
patrzał na upadaiący Narod, bez na- 
dziei widzenia go powfłaiącym, Za- 
fięgam rady od Kfięgopifow, w nay= 
wyżlzey  umieiętności rządzenia 
ludźmi biegłych, czyli z fundamen- 

tow 
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tow fwoich wzrufzone, przez złe 
obyczaie Panftwo wolne, możebydź 
podzwignione. Ale odchodzę od 
nich zpowiękfzonym żalem, zgodny 
wfzyftkich wyrok , okropny a nie 
cofnięty przeznacza mu upadek! 
Ze fkazione obyczaie, nie uleczoną 
zarażaią go chorobą, twierdzi Sene- 
ka, mowiąe,, traci moc lekarftwa 
,, fkutek, gdy co było zbrodnią, 
„, w obyczaie fię zamieniło.,, Ze 
kray taki wolny w niewolą wpadać 
mufi utrzymuie Plato. Libertatis e%- 
` trema licentia , extremæ fervitutis eft 
principium . Obywatelu wolny, 
ktory mafz mniey czułą dufzę, u- 
wolniy mnie od dalfzego zdań tych 
wfpominania. Czytay ie fobie, znay- 
dziefz ich wiele w Polityku każdym. 

Ja raczey iefzcze, myśl fobie 
podchlebną ułożę. Wyftawiać fobie 
będę nadzieję w Obywatelach cno- 
tliwych y ftałego ducha. Za rzecz 
trzymam nie podobną, żeby wfzyft- 

F4 kich 
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kich miał iad zarazić złych oby- 
czaiów, życia złego. A. wfzakże 
kilku „choć mężow cnotliwych, od 
zguby: miafio całe ubronić mogą. 
Dofzonałością czyftą,. przykładem 
niewinnym, zwrocą wipołrodakow 
twoich z drogi błędu. 

Ależ y ten promik nadziei: mi ga. 
„śmie,  fiząd podobno, „Konftytucya 
„fama Pańftwa„ wygubia tych; kto- 
rzyby Go y „mogli, y, chcieli rato- 
wać. Ach ieżeli prawda! Jednemu 
wolno (mowią), niecnocieNarodjzgu 
bić,. liczba naywiękfza, cnotliwych!, 
nie ma mocy go ratować.  Gofpo- 
darzu, Qycze, uciekay. z Domu twe 
go, ieżeli. iednemu. z fynow moc 
daleś dom twoy zapalićz Coż do; 
piero, ieżeli zabroniłeś fobie nawet, 
z liczbą więkfzą twey Familii: ten 
gafić płomień. Oto: niecnota fyn 
ts oy, patrzy, iak fię twoie wyfchie 
fmażą w ogniu kości! 

Ale niechby nawet, mowią mi 

daley 
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daley Ludzie uczeni, tey trucizny 
dla kraiu , w Jego włafnym nie by- 
ło Rządzie, iatwiey przecięż, fzczu- 
pły wybor cnotliwych, przez ałych 
więktzą. liczbę w przepaść pocią- 
gnięty zoftanie; lak ażeby kilku, 
mogli wfłrzymać. wielość. 

Gi cnotliwi libo, za fkłonności 
przecię naturalney powodem, do 
nieczynności prędcy y łatwi, nay- 
mnieyfzego uchwycą fię pozoru 
niepodobności, uczynienia przy- 
fingi Oyczyznie. Dadzą fię przeko- 
nać, naymnieyfzemu  pretextowi, 
ktory ch flabości podchlebiać bez 
dzie. Trudność rzeczy, niepodo- 
bnością nazwią. Mała przeto na- 
dzieia, by. y. oni z powizechnego 
nieczułości ocucili fię letargu, al- 
bo, aby tego winnych ożywiali du- 
cha, ktoremu w fobie dopuścili 
obumrzęć. Chcąc fiabość umył! u 
{wego ukryć, powiedzą; Przy wro= 
cić iednego ducha Obywatelom, 
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poprawić ich obyczaie, podnieść 
niikomyślność Ludy , ieft rzeczą 
niepodobną. Głos powfzechny, 
naiz zatfumi. Skłonności ofobifte. 
Powaga urzędnikow , fkryte tych 
chęci, ktorzy w powfzechnym 
chcą zyfkiwać zamięfzaniu, nay- 
świętfze nafze flargaig zamyfły. 
Zoftaie więc -droga Otwarta do 
złości, nikt iey niezamyka. Pofłę- 
pulą nią co prędzey do {wey zgu- 
by Obywatele. 

W Narodzie pod Rządem Je- 
dnowładnym zofłaiącym, wpro- 
wadzone złę łątwo wynifzczone 
bydź może. Nafłępca dofkonały y 
fprawiedliwy, na Tron fwęgo Przo- 
dawnika, zwątlany tyrania y oby- 
czaiami złemi, w dni kilką panoa 
wania umocnić go fobie może. Za 
przykładem, ktory da z fiebie, poy- 
dą poddani iak cień za ciałem. Je- 
dno oka rzucenie łafkawię na cno- 
tliwego, zaftrafzy zbrodnie, Wzgar- 
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da okazaną dla zgnuśniałego w bez. 
czynności , wzbudzi u wfzyfikich 
emulacyą ku ffawie.  Powierzone 
urzędy. dofkonalości, napelnią kray 
ludźmi rozumnemi. Przyłączone 
zafzczyty do flużby woyfkowey, oad» 
grody nakazane męftwu, namnożą 
mu Rycerzow y Bohaterow, Umiar= 
kowanemu wżyciy  pozwolony 
przyftęp do Tronu, wypędzi wfzel- 
ki nie przyzwoity zbytek z ks iu. 
Niech widzi Jednowładzca, ?€ pra- 
wa bez exekucyi, a (prawiedhiw ość 
upada, ieden Jego wyrok popravi 
w fzyfiko, Pilnieyfzy m ftraż fię praw 
oddaie. Cnotliwfzym y dofkonal- 
fzym Sędziowika zleca fię powaga. 
A co więkfza w takowym Rządzię 
Jeden wielki Minifier, ieden Sully, 
fzczęśliwą kraiowi dać może pofłae, 
odmienić złe wdobre, y Jego u- 
gruntować trwałość., 

W Rzeczach poipolitych atoli, 
ćzas krotki ikazić może obyczaie 

po- 
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powizechne. Wielkie niedofkona- 
tości wfzyftkie części rządu w pro- 
wadzone bydź mogą łatwo . . Ale 
gdy przyżwyczaienie,  ulubionemi 
uczyni te przywary, do wygubienia 
ich, wiele czafu potrzeba, wiele 
fzczęśliwych' okoliczności złączyć 
fię należy. Dzieło przeto tak wiel- 
kie, trudnym, a ztąd niedokoń- 
czonym częfto zoftaić. Wielu po- 
wiada ma prawo $leczyć, a każdy 
inny fpofób leczenia naznacza. 
Wizyfcy lekarze włafie błędy y 
wady nie uleczone maią. Y dla te- 
goć, albo kfztałt Rządu odmienić 
ię mufi, albo w gwałtownym mo- 
ćowaniu fię z nierządem , wyfilone 
ginie Pańftwo. Tak -Tacit przy» 
czynę opifał, Rzymu upądku. Poft 
quam bellatum apud Adtium,'oninem po~ 
teflatem ad unum conferri-pacis inter= 
fuit. Tak ten fam wielki Polityk 
mniema, gdy przyczynę Niemcow 
niewoli naznacza. Pericułojiores funt 

inimi- 
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inimicitie justa libertatem in Germania, 
poftquam exui aqualitas, & pro' mode- 
flia ac pudore, ambitio & vis incedebat, 
provenćre dominationes. 

Nad zdania te nic iaśnieyfzego. 
Aby fię bowiem dobre utrzymały 
obyczaie,.wfparcie z Prawa mieć 
mufzą. A Prawa, aby były trwale- 
mi, dobrych znowu potrzebuią o= 
byczaiow. ¿A tu uważmy, ktoż tę 
zafadę z prawa da obyczaiom? gdy 
je fama moc Prawodawcza utraciła. 
Ktoż /' znowu uftanowionych. praw 
fiuchać -y podług nich żyć będzie? 
Gdy Narod: cały, gdy Lud wfzyfiek 
zepfuty, gdy ten mowię, ktory fam 
ie ftanowił, fam  przeftępuie y 
gwałci. Wniofek pierwfży iafty, 
y ten fię nie myli, że kray taki wol- 
ny. zófławlzy bez praw, Żyiąc bez 
obyczajów , umierać w nierządzie 
mufi. Niema wyżfzey nad tobą 
zwierzchności, ktoraby Go żyć do- 
brze przymuliła w wolności, Znaye 

dzić 
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dzie fę, ktora iako poddanemu 
rofkazywać będzie! 

Każdy dobry Obywatel wolny, 
poddanym fię prawagłofi; zepfuty 
nad nim dopomina fię panowania. 
Narod wobyczaiach czyfły, przez 
rownego fobie pragnie bydź rząs 
dzonym. W zepfutym, każdy rzą. 
dzić à nikt ffuchać nie chce, Moe 
Prawodawcza cnoty duchem rżą: 
dzona, ftanowiła prawo; Taż, lub 
iuż żarażona złością, tęż moc fo- 
bie przywłafżcza, mazać pierwfże. 
Zawrotem głowy porwańy, ftarga- 
wizy więzy, czyliź nie zginie? gdy 
niemqafz trofkliwey zwierzchności, 
by go wnie znowu w wiązała. Tak 
mniemal Montefquieu, że w zepfu» 
tych Riptych, każdy Obywatel ieft 
niby ów poddany, ktory ziaikawe- 
go Pana wykrada fię domu. A wiel- 
ki Cicero utrzymuie, Nif fapien- 
tem liberum efe nemtnem, Y tenże da- 
ley. Strwari enim juftitia nifi a fort 
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viro, nifi a (apiente non poteft. 

Woda raz wyrwawfzy tamę, na- 
głą powodzią zatapia wizyfiko. Złe 
obyczaie w Narodzie wolnym, raz 
wziąwfzy gorę, wfzyftko wynifz- 
czaią. Zaden z przyrodzenia, Żaden 
z prawa nie utrzyma fię porządek. 
Uftąpić wfzyftko mufi. Nic zatym 
nie ocaleie bez zguby. Zginie kray 
cały. Przypomina świątebliwy, 
prawdziwe względem Stwórcy o- 
bowiązki, póią go trucizną wfzel- 
kiey przykrości y obelgi; umiera. 
w niey, iak Sokrates, ktory prawdzi- 
wego Boga chciał bałwochwalnym 
odkryć Atheńczykom. Zpróowadzał 
niby Salomon z firon dalekich bo- 
gactwa Pradziad na ozdobę Swiątyni 
Boga; ikarby te y naczynia Święte, 
świętókradzką ręką zabiera praz 
wnuk marnotrawny, (wym ie TÓzż= 
wiozłym poświęca zbytkom. Przy» 
fięga święta , Śluby nayuroczy ffze 
uczynione Bogu, Wwzgardżone Ww 
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wfzyftkich zoftaią ftanach . Składa 
Ofiary Kaim. Prożnie Ociec od 
fyna winnego domaga fig fzacun= 
ku. Plontfiie mąż frapiony, Świętey 
dopomina lię wietności., Bezfklite< 
cznie na Sędziego woła ukrzywdżo= 
ny. j Me judica jut x . Niewinngść 
ofiarą ‘Ai lię gwałtu. Nie uimie 
młodzież co umieć powinna, tego 
fe nczy, czego w fzyfikie zakażuią 
prawa. Bezfilna Sędziwość, zuchważ 
ilość przytłumić „młodzieńca. Zu 
chwale nawet fuga, *"Paffkierm 
wzyardża rozkazy. Wfżyftek prze: 
vrocify porządek wygihióne obyć 
‘Ka r4dy fobie pólubił famio 
Wygoda y gnulhość, nie 

ty ia Tucta, ale nawet rófkazy- 
wać fobie fprzyktzyła. Panuią Beż 
kary zbrodnie. Każdy fwe -czyfy 
y ulugi wylicza. Sam fobie nade 
prodę przyfądza. Każdy: (wą wiek 
kość na rozległości zafadza malá- 
tku, nist na wielości uffug Publi- 

eznych. 
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cznych. Zbytek y zdrada lufireń 
fię cńóty świecą. Wfzyftko fię przez 
intrygi dzieiez im fię całość Pańiftwa 
poświęca. Skarb partykularnych nie 
ieft publicznym, ale przeciwnie. Na- 
rod rządny nie może fię bez żółnie: 
rza utrzymać, ten dla żołnierza 
wgnufności tciążliwego ofłać fié 
nie mmóże. Pftle iedńych bogaćtwó; 
driigich uboftwó.  Bardźiey iak fię 
należy będąc prywatńy bogatym; 
dobrym bydź niemogi Obywatelem; 
Trofkliwy 0 zrownanić fię drugim 
w fubftancył , łub rofpaczałący z 
przyczyny utraconey, gotów Był na 
wfżyftko , coby mu ftanu odmianę 
przyrżekio, Sc. 

Szćzupły to iefzcze obraż fkut- 
kow, żlyrń obyczaiotm wtafńych. 
Ale że dość iuż wielki na zgubienie 
Narodu wolnego; czemuż miar fię 
dlużey ztą potworą bawić. Nie 
mogę diużey tia grob wolnego Lu- 
du patrzac. Por”Ucę tę myśl czar: 
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ną, ktora mi upadaiący Narod wol- 
ny, bez powftania nadziei, wyftawia, 
Szukać będę iuney, ktora mi mil- 
fze okaże widziadło. - O obym! tę 
myśl okropną porzuciwfzy, nie pa- 
trzał nigdy, na tak niefzczęśliwy 
Narod wolny. O obym go tylko 
takim w myśli, a fzczęśliwie fię u- 
trzymuiącym w rzeczy famey, wi- 
dział. 

Ginie Lud wolny , giną Riplte, 
dłużey iedne, iak drugie fię utrzy- 
muią. Prędzey te, iak owe bydź 
przeftaią. Upadku wfzyftkich ie- 
dne znalazłem przyczyny. 4ch utrzy- 
mytwania jig, rownie ieden widziałem, 
y obaczę początek. Narodzie wolny 
ktory go odbiegłeś. Mimo przepo- 
wiedzianey ci zguby, ieżeli lig do 
{wego wrocić zechcefz żywiołu, o- 
żyiefż, z ręki fię Śmierci wyrwiefz. 
Więcey cl prawda trzeba tnoty, 
więkfzego męftwa, głębfzey dofko- 
nałości, na fwoy ratunek użyć; Jak 

zawize 
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zawfze dobrze rządne kraie dla (we- 
go potrzebuią utrzymania fię. Ależ 
to rzecz przyrodzona, że ofirozno- 
ści trzeba, aby uchybić przepaści; 
wiele pracy y niebefpieczeńftwa 
podnieść, aby fię z niey wydobyć. 

Rofpacz wfzelka, niech daleka 
od Ciebie będzie. Jeżeli dość mę- 
ftwa mieć będziefz przeżyć chmury, 
zktorych okropne wypadaią pio- 
runy; przybycia łagodnego fpodzie- 
way fię fiońca, ktore ich firafzliwe 
znifżczy panowanie, 

Surowe na ciebie wyroki Polity- 
kow , niech do ratowania fiebie, nie- 
odbieraią ci ferea Narodzie. Wiele 
ludzi nadzwyczaynych nie dociekall, 
ani dopufzczali w świecie Cywilnym 
odmian, ktore naftąpiły. Niech y 
twoy przykład Ich miefza układy. 

Pytaycie fię Obywatele wolni 
ferca wafzego, pytaycie fię fwey 
dufzy, a zich odpowiedzi wrożcie 
dla fiebie fkutek! Ja wam za nich 
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odpowiedzieć nie mogę. Lecz ilem 
was] zafmucił Jednych Politykow 
myślą, tyle Marmonteia głębokiego 
ciefzę was zdaniem.,, Czas żaden 
„ nie ieft-przepifany, ktoregoby wol- 
„ no było zaniechać fłarania o ca. 
» łość Pańftwa. Widziały wieki po- 
,„ wfiłałące Narody z'upadku okroe 
„ piego, z naytofpacziiwizego fta- 
„ nu do fiebie przychodzące, apo 
,„ Wytrzymanych ńaygwałtowniey- 
» fzych Gięciach, do więkfzych fit 
„ y żywości powracałące. Nadzieia, 
„, którą fie męftwo wzmacnia, tak 
,„ dalece fak fame chęci rozściągać 
„ fię mote; Narodzie coż Gi nad 
zdanie to dać mogę Mmilfzego. Doe 
dam Gł tylkó, że to zdanie z głębo- 
kiey dófkonałośći Człeka' myśli wy» 
fzło. Śeżeli podobnego tit, w (wym 
kralu zksydziefz, a znaieziónema 
łeżełł pfzźyrzeczefz pofiufzeńftwo; 
y fzacuntk dla Jegó rady, wyrwie 
cię z niebaśpieczeńńwa zguby. 

Kray 
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Kray wolny aby ftat długo, ftal 
fzczęśliwie; bycie y los Jego zawifi 
od dobroci Praw y fcifkey ich exekucyi. 
Ta iet zafada mey myśli, tą ią 
wfpieram prawdą: w Towarzyftwie 
Cywilnie y politycznie wolnym, 
nic fię nie dziele, nic fię dziać nie- 
powinno, tylko co. prawnie napifa- 
ne, y ogłofzonę, każe y. pozwala 
prawo. A więc prawo dofkonałe, 
prawo, na wfzyftko baczęe, ieft po- 
czątkiem trwałości, á nie przyzwoi- 
'cie ufłanowione albo. nie fiuchane, 
ieft przyczyną zguby Pańftwa. 

Upadaią Narody wolne, odbiegł- 
{zy od. cnoty, zepfutę polubiwfzy 
obyczaie; Prawo, nachyłone do zgu- 
by Pańftwo, wfpłera. Dofyć na to 
iednego Cycerona zdania: Legis ea 
vis-efh, ut nege facere jubegt, vetet de- 
linquere, Vitiorum, emendatricem, lee 
gem efg oportet commendatricemą; vir- 
żutum.  Zwierzchnęść Prawodaw= 
©za, wizęłkie złe wytępia; wynifz.. 

G3 cza 
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cza go wiego zrzodle, wyrywa z 
korzeniem, broniącmu w przyfzłość 
wzroftu. Prawa kfztałcą umyfły, 
aby ie ftanowić umiano. Rządzą 
fercami, aby ie ffuchano. 

Przymufzaią do męftwa, aby te 
broniono. A tak wewnętrznego 
y zewnętrznego befpieczeńftwa, fta- 
ią fię początkiem, 

W wielorakim gatunku praw, 
Kardynalne y Cywilne moim fą ce- 
łem. Pierwfze Rząd Pańftwa fkłada, 
określa wolność, ma w zamierzeniu, 
dobro w powfzechności Narodu. 
Drugie interefu, y pożytku, każde- 
go wfzczegulności Obywatela ftrze- 
że. W wolnym kraiu, moc y dziel- 
ność prawney Prawodawczey Jego 
Zwierzchności, do tych obydwoch 
praw fię rozciąga. Może ie odmie- 
nić 'w części, albo znifzczyć cale. 
Może poprawić ftare, lub w cale 
poftanowić nowe. Tę odmianę czy- 
nić nie tylko ma wolność, ale y 

obo- 
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obowiązek. Bofkie to tylko wyro- 
ki fą dofkonale. Uftawy ludzkie, 
dofyć powiedzieć że fą dziełem lu- 
dzkim . Naydofkonallfzy Prawodaw- 
ca na przytomność mogł tylko pa: 
trzać; Ta go nie myliła, Przyfzło+ 
ści dociekał fzczegulnie ; zbłądził 
zapewne. Mogą bydż prawa, z na- 
tury fwey zacne y dobre, ale iuż 
czafowi y okoliczności nie przy- 
zwoite. Tę rożnicę czynić, Lud 
wolny powinien pamiętać. Gubi fię, 
ieżeli przez uprzedzone zdanie, no« 
wość kazdą, a nie rzecz famę, fzko= 
dliwą fądzi. Myli fię że gwałci u- 
fzanowanie winne (wym Przodkom, 
ich znofząc prawa. O iak nie przy- 
iemna ofiara dufzom tym wielkim, 
bo ofiara zPańftwa! Gdyby im o- 
żyć wolno było, mazaliby fami, co 
napifali. Możeby wam powiedzieli, 
nafzemi prawami żyć cheecie, a da= 
wne nafze porzuciliście obyczaie! 
Inny wcale Lud iefteście, inni wafi 
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Safiedzi, inne czaty, nowych. ma- 
kfymow , nowych praw potrzebuie- 
cie. Fak zaifie giną Pańftwa wolne, 
gdy fię wfzyftko w nim odmięniło, 
procz praw fłarych. 
- S$zanuię Ja każdego kraiu dawne 
prawa, odciggać od ich fzanowania 
nie myślę nikogo. Ale kocham bar- 
dziey kray caly, a więc cokolwiek 
lego fkracą truałość, wyznam, że 
nie nawidzę. Kocham dom moy, 
dzieio ftarożytności, ale ieżęli fko- 
łatany wiekiem, więcęy ku mey nie» 
fluży wygodzie, na (wych fię chwie- 
ie fundamentach, kocham więcey 
me życie, anim uczynił przymie- 
rza, znim y w nim ginąć. 

Dofkonafa naywyżlza zwierzch- 
ność, winna krajowi, a w nim fobie 
fzczęśliwość,przez prawa mądre, fpra 
włediiwe y użyteczne, dodamy 
przez prawa ftare, teżeli wzmian- 
kowane dopiero maią włalności. 
W tym mniemaniu ieftem, y za 

rzecz 
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rzęcz niepodobna fądzę, aby zno- 
wu. kray, ktory hez pobudek wa- 
żnych., ale. fzczegulnie. że fą. fare, 
dawne. prawa znoll. Przywroci, im 
owfzem. dawną żywość, iężęli obu- 
marie. bez exekucyi. leżały, ukarze 
y. znifzczy zię ich używania, wys 
tlomaczy, iaśniey ich. wolą; gdy lię 
G,ich. dobroci. przekona.. 

Może iż fię. mylę, pęwiem prze- 
cię co, myślę. Wielu. zdania, ra= 
dzące. dia, praw dawnych. Narodu 
fzacunek, chcące by byly nie narys 
fzone, mialy. ragzey (woje, Jedney, 
lub też;kilku.ofąb, na celu panowa- 
nię.w Narodzie, iak wz: ftkiego Eue 
du. fzczęśliwość. Gdy, bowiem 
przyczyn tego, lech, mniemania frue 
kam, tę-znayduię fzczepulne,. Aby 
„całego nagle. nię.porufzyć. Narqe 
s», du, prawem, odmtennym, Aty 
„ Gminu. nowością nie. zafrazyć. 
» Aby, razem, Ludowi, tego. nie zas 
» kazać. prawem, co im. pizyzyya 
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„ Czaienie uczyniło miłym. Aby 
» na koniec nie wywrocić Konfty- 
„tucyi y całego Pańltwa fiftema. 

Ja tego nie poyimuię; iak tu 
chcieć potaiemnie Lud wolny oca- 
lić, gdy on o fwoiey blifkiey prze- 
ftrzeżony zgubie, fam fię fzczegul- 
nie z niey ratować może; Taić mu 
przepaść, ieft go w niey gubić;/(kry- 
cie fię na iego ratunek zmawiać, 
jeft w prawić go w boiaźń, wpra- 
wić w nieufność ; Przyiaciela za 
naygłownieyfzego poczyta nieprzy- 
iaciela. Czemuż Likurgus, (krycie 
prawda, nowe napifał prawa, ale ich 
dobroć dowiodi zacnieyfzym, a po: 
tym publicznie ogłofił ie wfzyft- 
kim. Nie lękał ię wzburzenia, y 
łub iakie naftąpiło, ugafił go ta- 
twie, Był przeświadczony, Że część 
więkfza Narodu dla zepfutych oby- 
czaiow , fłękać na te nowe będzie 
uftawy, oburzy fię tak na nowość 
firafzliwą . Ależ On tego docieka- 

iac 
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iąc, przygotowany dowodził , do- 
broć y potrzebę fwych praw. A 
tak łatwiey w fwoim pierwfzym za- 
jęciu fię przytłumiał płomień , iak 
ażeby długo: mu fię tlić y rozfze- 
rzać dopuścił. 

Jeżeli o to idzie aby Ludu nowo- 
ścią nie zafirafzyć; a coż mu za ko- 
rzyść pod dawnym  nazwifkiem 
wolności, w nowo na fiebie uku- 
tych chodzić kaydanach. Jak fię 
ftało z Rzymianami po firaconey wol 
ności. Cezar, Auguft, nie chcieli 
fię zwać Kroólami, a w rzeczy fa- 
mey tyrania utwierdzali. Pod po- 
zorem ffodkiey wolności, rządzili 
Ludem, iak Jednowiadzcowie, y do 
Jednowładztwa układali fundamenta. 

Daley. Czemuż Narodowi razem 
tego nie zakazać prawem, a pra: 
` wem furowym,, co bezprawnie czy- 
niac, nad brzegiem iuż przepaści 
ftanął. Cenforowie w Rzymie, E- 
phorowie w Lacedemonii nie mieli 


tey 
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tey, delikatności zdania, tey polityki, 
ałe dobre: za to, zafzczepiali zdania 
w umyfły każdego., dobre utrzymy- 
wali obyczaje , a, zatym y kray 
cały. 

Częmuż na konieć, Kardynalne y 
fundamentalne. Pańftwa, prawa, maia 
bydż świętemi, czemuż fię ich nie 
dotknąć 2 Czemuż mowie nawet 
calego filtema Pańftwa nie Wywro- 
cić, kiedy całość Pańfłwa, całość 
wojności, tego wyciąca. Moim zda- 
niem , fprawiedliwiey. ieft uczynić 
ad cafum, z prawa Rańftwy nie uzy» 
tecznęgo ofiarę, iak choć iedno 
alątto zgubić, oddać go. nieprzyja- 
ciętowi, a. prze% uprzedzone iakieś 
zdanie, nie chcieć prawa. nadwerę- 
żyć. Zeby Rzym dowiedziawłzy í ę 
że Annibal: wkęacza. w JegoPańitwa, 
raz. byl Dyktatora obrał, a nie po- 
glug. kiztaitu, Rządy. tych mowie, 
Praw, Kardynalnych, dlugo nie był 
zadził, co, y żak 4 tym. njęprzyłaciee 

- łem 
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lem czynić, ta ad cafun uczyniona 
zpraw ofiara, byłaby od łupu y 
morderftwa ubroniła Saguntinum 
miafto, nie byłaby famiego Rzymu 
w niebefpieczeńftwo podała z kto- 
rey go ieden fzczegultie wyrwał 
Fabius. i 
Niech w Świątyni wolaocści, nie 
dotknięte tak dłago leżą Prawa, do 
pokąd fą kraiowi użyteczne. Niech 
Sifiema Pańftwa Groczyfte odbiefa 
wielbienia, dopòkad Jego twierdza 
całość. Widzi atoli haywyżlza Pra. 
woódawcza zwłerzchność , że prá- 
wem Jey włalaym , a nie fwoią > 
bróńią ; zwycięża y podbiia fobie 
kray cały ńieptzyiaciet, że mówię 
prawem, Konftytacyą włalng Naro- 
dë, Naród gińte. A przecię ani ie- 
dńych w częśći, ani drugich zupeł- 
nić praw, czy ióż bezprawiów nie 
zńiefte, uwodzić fię da zwodniczym 
radom, y naftich fię nie poznś, ieft 
pódobny balwoshwalńym tym ķřa> 
toitis 
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iom, ktore lubo fzkodliwe fobie ła- 
dy czczą y fzanuią za bożkow. Za 
dowod, wola y przykład Przodkow 
im fluży, Lud mowię wolny, kto- 
ry fobie zakazał wniść w poznanie 
włafności y fkutkow praw fwoich, 
iet biędnemu Turczynowi podo- 
bien, ktory gubiący fiebie fzanuie 
Alkoran, zabiia, kto go w tym o- 
świecić pragnie. 

Zbyteczne interefowanie fię mo-. 
cnieyfzych za całość Praw dawnych 
twoich Marodzie, miy w podeyzrze- 
niu, bierź ża zdradę, ieżeli obyczaie 
Twoie, y okoliczności wfzyfikie 
inaczey Ci radzą. Niech cię Gre- 
ckie Rlpłte fwym przykładem prze- 
ftrzegaią, ktore chytrzy Rzymianie 
naybardziey w tenczas wolnemi na- 
zywali, gdy im okowy gotowali nie- 
woli. Gdy dependuiącemiProwincia- 
mi uczynić ie fobie, ułożyli proiekt. 
Niech w Jednowładztwach , ucią- 
źżliwi Menarchowie używaią ro- 

żnych 
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żnych pozorow , dla ukrycia pod- 
danym niewoli. iech nazwifka 
ftare, nowym daią gwałtom ; Niech 
ich mowię temi ufypiatą lekarftwy, 
aby nie czuli bolu. Ale w Narodzie 
wolnym, niech zna Lud fwe rany, 
by-ie goil. By do wielkości {wego 
niefzczęścia, ktore widzi, w wiel- 
kość męftwa, ducha fwego przy- 
brał. Jeżeli dofkonałość y gorli- 
wość Cyceronow, Demofthenefow , 
ktora im blifkość ich zguby wyfta- 
wiać będzie, dowiedzie potrzebę 
odmiany prawa, nie potrafi poru- 
fzyć przecię do ratunku włalnego. 
Skryte układy, taiemne zabiegi, po- 
fpolitości nie zbawią. Narod ten bez 
powftania upadnie. 

Zgadzam fię atoli na to, Że iak 
flabości Pańftw wolnych fą rożne, 
tak do wielkóści choroby fwoiey 
dobierać powinny lekarzow, y le- 
karftw. Nieieft rzeczą mey myśli, 
iednego y drugiego dociekać. Doe 

fkona- 
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fkonała Żwierzchność w maturze 
rzeczy pózna tracizńę, dobierze te le- 
karftwa, Angielki Parlament, wie- 
czyfłą, tż tak powiem, wyrządza moc 
Prawo/ławczą. Mia códziennie ba- 
czhóść na wfzelkie odmiany, (wego 
y chdzych kfaiow, à pódług dobra 
(wego, zawie icine fianowi y drù- 
gie odmienia prawa. Ñecz ktoż też 
ten Narod nie nazwie fzczęśliwyńm, 
nie nazwie wólaym? Myśl przecię 
moia nie ieft aby wiele co raz ño- 
wych głofić uftaw. Powiem owfzem 
iż ich wiglość dówodetń ieft nie- 
fzczęśliwego , zeplutego Narodu. 
Corruptifuka Refpublica plirime leges. 
Jednó prawo Kardynalńć może Oca- 
lič y ńgruntować kray cały. Mało 
praw Gywiinych, mogą życie, fla- 
wę, mżiątek każdegó ubefpieczyć 
mmielfzkańca. Niech tylko będą w 
kietzości How. uży wanych wyrażo- 
ne, niech będą iame by przez dwu 
wykiadność podłym nie podchled 
bialy 
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biały wykrętom. A co naywiękfza 
niech Ścifia y (urowa ich fię czyni 
exekucya. Aby fłabey paiąka nie 
rownały fię fiatce, ktora flabą tyl- 
ko fidli muchę, a złośliwego nie 
utrzyma fzerlzenia. 

Ginie iefzcze Narod, ieżeli lub 
ftanowić nie omiefzkiwa prawa, lecz 
ich z cudzych zafięga kfigg „ bez 
względu na (woy Rząd, na Ludu 
charakter, kraiu położenie Śc z 
fwa zgubą zafięgał Rzym praw Gre- 
ckich. Te Riplte fzczupie w (wych 
granicach, praw nie miały takich, 
ktoreby obfzernie panuiącym fłuży- 
ły Rzym anom. Każde prawo, przez 
Chrześcianiga, przez [prawiedliwą 


uftanowione dufżę , może fię zga- 


dzać z prawem Bo(kim, może lę na 

prawie natury gruntować , a ztąd 

może bydź dobre y fprawiedliwe, 

ale ztąd nie wniolek, żeby było ka- 

żdewu krajowi użyteczne. Inny 

Narod, inni mie zkańcy, inne boga- 
H 


wa 
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twa inni Sąfiedzi 6c 4 więc yin- 
ne prawidłó polityki, to tet użyte- 
czności publiczney, powinno tzą- 
dzić myślą Prawodawcy. Zkąd tò 
bydź może, zapytał fię Turczyn, 
dofkonatego Praw wiadomcę w 
Niemczech, że u Waś co kray to 
inne prawa, ato, CO w iednyih czy- 
nić fię godzi, za to karzą w dru» 
gim, wfzakże prawda y fprawie- 
dliwość fą iedne, w żadnym nie 
odmieniaiące fię czafie, w żadnym 
nie rożniące fię razie! Na co ża: 
pytany.,  Stanowiąc prawa, nie 
„ czerpamy fzczegulnie fprawiedlt- 
„ Wościz praw natury zrzodła, ale 
„ y użyteczności z polityki zafię» 
„ gamy: Chcąc uczynić krałe na. 


„ fze fzczęśliwetni, położenie ich 
„ uważamy. interes kupiectwa, y 
„ Sąfiedztwa, itofuiemy fię do Klis 
„ ma, do płodu ziemi hafzey, do do> 
„ wcipu miefzkańcow, y do tyfią- 
„ cznych innych okoliczności. Pra» 
wa 
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„wa nalze maig na celu pożytek; 
„a dofkonałość nafza fłara fię ten 
„pożytek z fprawiedliwośćią ie- 
dnoczyć.  Ztąd pochodzi, iż 
wfzyftkie Narody, y wizyfikie 
czafy praw iednych y fobie; ro- 
„wnych mieć mogą ,. różność ta 
zafadza fię na naturze. Prawo- 
dawca. znofi, odmienia, . powię- 
„„kfza, poprawia, zmnieyfza nie 
„ przerwanie prawa, y to czynić 
„iet obowiązanym. Nic nie mafz 
„ nad to, nie przyzwoitfzego wiel- 
„kim interefom Narodow ,,. Nad 
tę odpowiedz nic dofkonalfzego : 
Gruntownie rzecz moię całą 
w fpiera. 

"Tak zaifte ieżęli każdy kray tak 
myśleć. powinien, coż dopiero wol. 
ny. Powinien znać niefzczęśliwości 
fwole, powinien dochodzić ich zrzo- 
dła, powinien iefzcze ftarać fię po- 
znać, czyli z niedofkonałości praw 
Kardynalnych, czyli też z Cywil- 

Hz nych, 
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nych, wypiywałą. Znaydułe błąd 
y złe w famey fwey konflytucyi, 
powinien go wykorzeniać. Powi- 
nien wracać fię ad fuum principium, 
ktote woiność ożywia, to ieft ko- 
chania fwoiey Oyczyzny €9c. Pra- 
wóm Cywilnym furową ftraż ma 
ofdać lerc Oby wśtelfkich ; aby zno- 
wu od fobie przyzwoitego nieod- 
biegły celu. -A pierwfze `y drugie 
prawa tym będą dofkonalfze, im 
kraiowi, Ludziom, y czafowi'przy» 
zwoitfże. 

Ze fię utrzymułą Narody wolne, 
przeż dofkonałe prawa, ta prawda 
"nadto iuź ħafna, Błądziiby przecie 
ktoby myślał, że tę'moc 'y fkutek 
małą napiGte fzczegulnie y w li- 
cznych kfggach, bez'Exekucyi le- 
żące. Nayfkutecznieyfze le:aiftwo, 
fub iuż przygótówane waftece, nie 
zdrówi chorego, gdy'go nfe'używa. 
„Nayświętfże frawo, lúb 'iuż napi. 
lane, obumariego nie ożywia Ludu, 
| gdy 
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gdy go nie fiucha. Ofiabionego nie 
krzepi narodu, gdy fię nim nie rzą- 
dzi. Zyć człowiek przeftzie, gdy 
krewezwyczaynego nie mą (wego 
biegu. Upadać mufi polityczne cia- 
ło, gdy w nim obumiera prawo, 
bieg fię fprawiedliwości wftrzymuie. 

Wyfadzone urzędy, ktorym ieft 
powierzona praw exekucya, maig 
fkład naydrożfzy Pańftwa, Wyciąg- 
gaią od Narodu wyfokiego fzacun- 
ku, gdy mu go w wierności niepo- 
deyrzaney zachowulą, zafluguią na 
nay(urawfzą zemftę, gdy go w za- 
niedbaniu maią, lub nim niefprawie« 
dliwie fzafuią , - 

Wzgardzone zoftaią prawa, gwał- 
ty y rozwiozłość ziedney, a płacz 
y narzekania z drugiey panuią ftro. 
ny. Każdy podług (wego czyni y 
żyie upodobania. Czyftość fię oby- 
czalow, bęzkarnością zbrodniow 
mąże. Alba rožni roźnych praw y 
utaw Strożewie fa tego przyczyną, 

H3 albo 
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albo niepofiulzęńftwo w innych, dla 
Ich rofkazow, tego ieft początkiem. 
Naywyzfza Prawodawcza Zwierzch- 
ność, iedney y, drugiey powinna 
zapobiegać nieprzyzwoitości. 

Nie dość pilny w (wych obwiąz: 
kach iakikolwiek bądź urząd, nie 
umielący przeż wą niedofkonałość, 
lub niechcący przez podłość dufzy, 
fwych „dopelniać obowiązkow. Ku- 
pczący fprawiedliwością Sędzia; Ja 
ko naygłownieyfzy nieprzyłacieł 
Pańftwa ,„ karany bydź powinien. 
Oni fą, ktorzy wztulzaią z fwych 
fundamentów Narod , kara przeto 
na nich, aby bez względu dopełnio- 
na zoftałą całość PańRwa wyciąga. 
Podłość y przedayność ich dufzy,| 
lub, nieznaiomość wiadomości urzę- 
dowi ich włafney,zgubią Narod. Nie- 
wiadomość iednego,tyle co'drugie- 
go namiętności podłe, uczynią złe- 
go, kraiowi. Niefprawiedliwości pu- 


bliczney ftaną fig początkiem. 
Je- 
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Jeżeli: przecię dofkonałość, cnotę 
y fprawiedliwość wfzęlkich urzę- 
dow.y Sędziow,nifzczy zuchwałość 
y niepofiufzeńitwo . ofkarżonych. 
Narodzie uzbroiay fię na tych zu- 
chwalcow iako na burzycielow publi- 


cznego pokoiy. To fą Syllowie, to fą 


Katylinowie, ktorzy ci.chcą wydrzeć 
wolność, zgubić Pańftwo. Jeżeli fami 
twemi nie będą tyranami, tyranii 
przecię będą przyczyną. Odcinay 
te zarażone członki, by fię iad po 
całym nie rozfzedi ciele. Wzgląd 
tha kray, na niepoffufznych Urzę- 
dom y Sędziom, więc fiebie nie 
kocha, więc przez nich chce zgi- 
nać: 
Proźnłe;Prawodawcza Zwierżch= 
ność ftłańowi prawa „, ieżeli przy- 
zwoitą nie umocniła powagą, ro- 
zne Magifiratury, ktore ie maig exe: 
kwować, ieżeli mowię naymnieyfza 
dla ich wyrokow y ofob wzgarda, 
iak naywiękfzey nie.podpada karze, 
H 4 Nie: ` 
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Nieme fa prawa; przez ufta Urzędni- 
dnikow mowią y rofkazuią. Im 
czynić przeto kfzywdę , ieft znies 
ważać prawa, ief lekce fobie ważyć 
naywyżfzą kraiową zwierzchność, 
ktora ie ftinowiła. Magifratibus (ee 
ges, populo prafunt Magifiratur. Ve- 
req; dici poteft, Magifiratum legem effe 
loquentem, legem autem mutum Mogi- 
firatum. Tak mniemał Cicero, a z 
nim wfzyftkie Narody wolne. 

Niech maią Magifiratury wfzyft- 
kie, fwoiey Powagi granice opifane 
jaśnie. Niech Obywatele wiedzą dla 
ktorey iakie, kiedy, -y w czym 
winni pofiufzeńftwo. Pierwfi niech 
fig ambicyą nie unofzą rofkazuiąc, 
drudzy niech na pofłufzeńftwo nie 
ftękaią . W wolnym Narodzie, gdzie 
rowność panuie, w krotce rofkazu- 
iący fluchać, fłuchaiący rozkazy- 
wać będzie. Qui bene imperat, parut- 
rit alignando neceffe ef, EB gni modefte 
parcit, videtur, gui aliquando imperet di- 

gnus 
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gnus efe. Tak utrzymywali wol- 
nych Ripłtych dawnych Obywatele. 
Ta nauka zachęcała wfzyftkich do 
enotliwego rofkazywania, y pokor- 
nego pofłufzeńfitwa prawu. 

Te uwagi w powfzechneści u» 
czynione kładą mi fundamenta, na 
ktorych tak na nie wzrufzonych 
twierdzach, kray raz walny wfpie- 
rać fię może. 

Umiy Narodzie welny Ranawić fos 

bie prawa. 

Umiy uflanowione da  tuekucyi 

przywodzić. 

Krotki to podział mey myśli, ale 
podobny do drzewa, ktore iednym 
w fobie będąc , tyfiączne wypułfzcza 
łatorośle. O iakże obfzerney y głę- 
bokiey niewyciągafz wiadomości, 
po Synach twych wolnych Qyczy- 
zno. Jakże wyfokiey cnoty miłod 
śnikami ich mieć pragniefz? Pra- 
wdy śladem na tę myśl przypraw as 
dzony, ftawam iak nad brzegiem 

moe 


YENC 122 CORE 

morza , ktorego obłzerność „mnie 
zaftrafza. Boże, Lud pierwiaftkowy 
fam pod fwoy rząd bierzefz, fam 
mu. ftanowifz prawa . Wiedząc po» 
dobno. że mimo fwey cnoty y do- 
fkonałości, ani Patryarchowię,. ani 
Sędziowie ftanowić. ie potrafiliby, 
lub dla uftanowionych wymodz u: 
fzanowanie nie znaliby fpofobu. 

Wieki poźnieyfze wieleż Likur. 
gow, Sołonow, prawodaweow do- 
(konałych mi podacie. Szczęśliwość 
dla rodzaiu ludzkiego, gdy aby ie- 
dnego w wieku liczyć: może. A 
w Rzeczach pofpolitych Oby watele 
wfzyfcy, do Radzenia Pańftwu prze» 
znaczeni, cnotę y dofkonałość Pra- 
wodawców pofiadać powianił 

Trudno Diogenefowi w poludnie, 
z pochodnią chodzącemu , wyna- 
teść Człeka iednego. Czieka glębo- 
ko myślącego, cnotliwego , za pra- 
widło drugim bydź imogącego. Ja 
w kraach: wolnych- przeciwnie, 

mial- 
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miałbym prożnie , fzuķać podłe- 
go` bez dufzy wielkiey, Obywatela, 

Boiaźń ogarnia moy umyfi. Kray 
cały ftać nie może tylko na funda- 
mencie praw dofkonałych, a ta Je- 
go zafada tylu umyflow, tylu rak 
ma bydź dzielem. Wali fię y w 
proch obraca wfzyftko, ieżeli zara- 
żone ferca, ięzyki odmienne, żąda: 
nia przeciwne, wfpolnie chcą czy- 
nić y czynią; Jeżeli błędy, pod- 
łość ducha ;, rowną moc fobie z 
enotą , y dofkonałością przy wła- 
fzczałą. Coż dopiero, ieżeli iedni 
o fwą 'rozwiozłość fzczegulnie tro- 
fzliwi , nawet drugim myśleć o 
wolności nie dopufzczą. . Malebané 
licentiam fuam, : quam oumium liber- 
żem, wyznaje Facit. 

Nie dość, że wie Narod o wol- 
ności praw ftanowienia fobie. Wie- 
dzieć raczey powinien, ktore, iak, 
y kiedy ftanowić. Należy mu da: 
ciekać nayfamprzod, czyli Koafty- 

tucya 
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tucya Jego kłańftwa, Imię tylko 
wolnego mu nie daie, a wrzeczy 
famey w nierządzie bez praw, y 
w riewoli żyć przymufza. Trzeba 
aby znowu glęboka nad każdym 
zaftanawiał fię cywilnym prawie, 
cżyli fię iftnośck praw  Kardynal- 
nych nie fprzeciwia, Powinien na 
koniec Lud fiębie bez podchlebftwa 
poznać, y fwoie potrzeby, a/gdy 
pozna, żę wfzyfcy, radząc zamiafk 
umnieyfzenia złe powiękfzą, powi- 
nien tę moc fwoię, lub ną czas pe» 
wny, lub aż do zakończenia rzeczy 
iakiey , mnieyfzey liczbie cnotli- 
wych y dofkonałych powierzyć. 
A czy przez fię, czy przez wybra- 
nych prawo jakie uftanowi, pode 
iegać mu y ich fluchać powi- 
nien, Opifat Cicero : lle Civis liber 
qui legibus quidem, non propter me- 
tum paret, fed cas: fequitur atg; colit, 
guia id falutare maxime efo judicat- 

Zafianawiai fig nad wielkością 
tey 
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tey rzeczy Sokrates w (wym wie- 
ku. Utyfkiwał że mało zdatni w 
Rzeczachpofpolitych Obywatele, ci- 
fną fię do nayważnieyfzych obrad, 
gubią Narod niewiadomością iedni, 
zdradami drudzy. „„ Nikt fię niechce 
„ podiąć mawiał on., gdyby nay- 
„ wzgardzeńfzego rzemiefla,nie by» 
wizy w nim wydofkonalony, a 
„ w naytrudnieyfzey fztuce rządze- 
;, Dia Pańftwem, każdy Obywatel 
p chce trzymać pierfzeńftwo-,, 

Z zdania tego wielkiego powo= 
du, biorę przed fię myśl Narodzie 
wolny. patrzać na wkraczałących, 
zwoli y wybotu twego w Swia» 
tynią wolności, ktorzy rozpoczy- 
nać naywyżfzą kratową wiadzę Za- 
myślaią. Jda wydać wyrok © 
trwałości y fzczęściu Qyczyzny, 
Narodu calego maia roztądzać fpra- 


wę. 
Niech mi fię godzi Was zapytać 
w progu tego Kościoła, wybrani 
przez 


(126 (4 

przez Narod Mężowie, iefteściefz 
wfzyfcy w fzatę niewinności, ido 
tak uroóczyftego obrządku ubrani. 
Mafz duch wafz białość niefkażo- 
ney czyftości Obywatellkiey. | Do- 
fkonałość glęboka y“ wiadomość 
rzeczy, uwieńczafz nie zwiędniałym 
laurem głowy wafze? Anioł zgo- 
dy y pokoiu, półłępuiez w parze 
z Wami? 

Czytaliściefż kfięgi obowiazkow 
wafzych, ktore zawiefza Matka 
Wafza na drzwiach Świątyni fwoiey. 
Mie zatykaciefz ufzu wafzych ina 
glos publiczny, ktoty do Was czy- 
mi?,, Synowie moi naymilf, idzie- 
„cle prawa fianowić, idziecie ze- 
„ wfząd ugruntować mi befpie- 
„ Czeńitwo, Pofiadaciefz tę wielką fztu 
„ kę rządzenia Pańftwem nazwaną 
„ Balitątę wieciefz co ieft użyteczne- 
„go y fprawiedliwego? Maclefz na 
„to pamięć;że fig wafza wolność nie 
„utrzymule tylko przez cnotę? A 

„ ztąd 


ENE 
„ Ztąd uczyniciefz Ją prawem Panią 
„ kralu, Miftrzynią obyczałow, 
„. dziedziczką urzędow, fzafarką 
p fkarbu „ rozdawczynią  fpra- 
„, wiedliwości , Strożem , granic 
„ Znaciefz że towność przyzwoita, y 
j mierność zachowana w życiu , fą 
„, drugim żywiołem wafzey wolno- 
„ Ści, ofadziciefż przeto dwie te 
„ Stofiry cnoty, rownie z nią na 
„ Tronie? Ubelpieczyciefz im wyro- 
„ kiem waf(zym krzefio Senatotfkie, 
„, mieyfce w kole Rycerfkim, przy- 
„ fep do wfzyfikich urzędowć Bę- 
„ dąż talk wałżych celem, - na 
„ wzgardę ambicyi y zbytku? A 
„to cokolwiek uftanowicie, aby 
„ złe nie znifzczyły obyczałe, na- 
„, daciefz im firożow, bedąż furo= 
„, wego Cenfora oczy bez względu 
„ na każdego patrzaty życie? Utmiar- 
„ kuieciefz potym tę rownią po- 
„ trzebną doftoieńfiw y urzędów; 
p aby bez poniżenia moc moją. to 


ief 
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„, left wfzyftkich mych Synow wo: 
„ gulmości interes przeważał? Zna- 
„, ciefz dofkonale bez uprzedzenia, 
„kray fwoy cały, iego granice iego 
„„bogaćtway iego potrzeby, charakter 
„ fkioaność y fpofobaość, od nay- 
„ Wyżfzego do naymnieyfzego mego 
„, dziecięcia, abyście z tey wiado- 
„Mości prawa im przyzwoite fta- 
» nowié mogli, Wiedząc że dziś 
j kupiedtwo zbógaca kraie, y nay- 
„, ściśłey z fobą ie wiąże, nayod» 
„ legleyfze w interelach ziednacza 
„ ku wfpolney obronie zbliża, Ra» 
„, raciefz fię tym fpofobem bydź us 
„ żytecznemł y potrzebnemi -wae 
„ Zym Sąfiadom, abyście pewncy 
„ Obrony w potrzebie od nich fpo- 
p dziewać fię mogli. Zechcecielz 
„, na to wafze ftarunki lożyć, aby 
„, zyfk z kupiećtwa na wafzę prze- 
„, ważał fię ftronę,aby wychod pie- 
„, niędży nie przewyżfzał ich przy- 
„choda. Zamknieciefz tym kone 
, y CEM 
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„ cem drógę do zbytku, y plenig- 
„ dzom z kraiu wychodzić nie do- 
» puściciefz. Otworzycie(z łatwość 
„ do handlu, przez. kommunikacyą 
„ kanalow, y nadgrody dane żeglu- 
„ dze. Wprowadziciefz rękodzieła, 
„ ubogaciciefz łafkami przemyff. 
„ Będzieciefz nayfzczegulniey fię 
„ wyftrzegać, aby wyroki wafze nie. 
,„, wypleniały rodzaiu mych Synow, 
„ aby wyżfi przez urodzenie, przez 
„ tannie byli Tyranami mnieyfzych, 
„aby przez fprawiedliwość y be- 
„, fpieczeńftwo powfzechne , kray 
„ fig wafz zaludniał. | Ugruntułe: 
„ ciefz dobry porządek, polycyią w 
„ wfzyftkich Miaftach y wfiach €e 
» apoznawfzy doflkonale potrzeby 
» wewnętrzóe , .y te prawem zice 
„, dnawfzy, ftaraliżeście fig [ mowił 
„, daley Qyczyzna ] Synowie moi, 
» poznać (tan, masfymy, y interefa 
„ Potencyiow wafzych Safiedzkich, 
» iednych względem drugich, y 
I s tych 
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„ tych wfzyftkich względóh was 
„ famych. Dociekaliście(z przyłażni 
„ Ich przyczyńę, á ztąd y tey trwa- 
„ tość. Znaciefz moc fwych Sąfia- 
„ dow, zbyście fię Jey lub fila fwe- 
„ ią lub obcą przez przymierza 
„ zrownać mogli. Uczyfz was Si- 
„fema wafze polityczne, takiego 
„gatunku, z kim, kiedy, przeciw 
„ komu zawierać przymierza | €s. 
„ Pofiadaciefz tę wielką umieiętność 
„ ftanowienia podatkow, aby bez 
„ ukrzywdzenia krału, na utrzyma- 
„ nie potrzebney liczby woyfka wy- 
„ ftarczaty . Uznaciefz fzczegulnym 
„ krain wafzego interefem,aby mieć 
„ Za granicą Pofłow, ktorzyby do- 
„ ftrzegali wafzego befpieczeńftwa, 
„ ziedny wali fzacunek dla was, prze- 
„ fłrzegali -o zamyfłach przeciw» 
„„„nych, upewniafi o przyiażni. Sle- 
„ dzilimoc y poftępowanie do be- 
„ gactw5c Potencyiow*. Uczyli was 
„ tak Ich wzorem .powiękfzać fly, 
LU po- 
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„ powiękfzać (Ratby 6:. Nakoniec 
„ ufłanowiwfzy wfzyftkie potrzebnę 
„prawa, pówierzycielz ur | 
„, nym” przymiotom . 

»„ciefz z pofrzod (was Brutufow, 
„, ktorychby włafney krwi miłość 
„» od dopełnienia praw nie odciągnę- 
„„ ła. Powierzyciefz woyfko wafze 
,„„rownie mężnemu y cnotliwemu 
„ Scipionowi, a w was wfzyfikich 
„„ trwać-że będzie poflufzeńftwo La- 
„ cedemoń(kie dla praw wafzych 
„przez was poftanowionych. Edu- 
„„kacyła przyzwoita młodzieży da- 
„ na, uczyni dofkonałych Prawo- 
„ dawcow, y pofłufznych Obywa- 
„ telow ? 

Tu fię kończą fłowa OQyczyzny 
wafzey , w ktorych początek ledwo 
obowiązkow wafzych fię zamyka 
Dotknęła fig fzczegulnie wiadomość. 
Obywatelom wolnym włafna. To 
iet ftrumyk, ktory w obfzerne wy- 
pływa y dzieli fię potoki. Atoli, 
I2 z tym 
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ztym lub niedokończonym obrazem 
powinności wafzych, rownaycie 
fwa zdatność. Wyznaycięę iak (ię 
wydale ferce y dufza wafza przy- 
ftofowana do niego. Czy cnota 
wałza nie traci przy nim blafku, 
czy luftr dofkonałości iaśnieie, a to 
uczyniwfzy wymierzaycie trwałość 
kraia y wolności wafzey. Dochodź- 
cie czy prawami dofkonałemi ugrun- 
tować możecie Narod. 

Ja nim w dalfzych myślach mo- 
ich zaftanawiać fię nad prawem ka- 
żdym potrzebnym w (zczegulności 
będę; Dowiodę iefzcze teraż przy- 
klady, iak prawa umieiąc ftanowić, 
y one wypełniając, dawne, a rożne 
utrzymywały fię przy wolności 
krate. i 

Byt Rzym wolny, byli Grecy 
wolni, małego fwego Pańftwa roZ- 
fzerzali granice. Znofili prawie nie 
zliczone woyfka nieprzyłącioł. Je- 
dnali fobie ufzanewanie y fzczęśli» 

wość 
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wość. O przyczynę tego profzę? 
Inney wiem iż niktnie znaydzie, tyl- 
ko iż umieli fobie prawa ftanowić, 
uftanowione do exekucyi przywo= 
dzili. Upadli gdy ta w nich do- 
fkonałość, y cnota upadła. 

Prawa fundamentalne, na ktorych 
fię Rząd tych Ripltych zafadzał, 
łuboli wielokrotnie odmieniane, Za- 
wfze były iafne. Z nich wynikaią- 
ca moc, y fpofob ftanowienia pra- 
wa, iakże nie były obwarowane? 
Wiedział kray. cały, iakie urodzenie 
y wiek, iaki ftan y urząd Obywa- 
tela, iaką mu moc dawał w Rzą- 
dach Pańftwa, w zgromadzeniach 
publicznych , łaką powagą upowa- 
żał w Magiftraturach ną woynie a 
nawet y w domu. Ow ftanowił 
prawo z drugiemi, fpofobem przez 
prawo Fundamentalne przepifanym, 
w czafie y na mieyfcu przyzwoi» 
tym. Maiący władzę dopełniania, 
co prawnie uftanowiono , O po- 

13 wfzech- 
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wfzechną ftaral fig fpokoyność y 
befpieczeńftwo. Sędziowfkie fpra- 
wuiący obowiązki, iednym karę, 
drugim nadgrodę podług prawa 
głotit. 

Ta powaga y władza, wielce do- 
fkonałym fpofobem , między rożne 
ofoby y magifiratury dzielone by- 
ły. Jeden drugiego czynności był 
świadkiem, y ftrożem, w iak nay- 
fprawiedliwfzey rowni, każdy z 
{wey ofoby y urzędu, fobie po- 
wierzone utrzymywał interefa , y, 
famo tylko powfzechne dobro prze- 
ważać mogło. A że te w Radzie y 
w woyfku urzędy do pewnego cza- 
fu w naywiękfzey części trwaly, 
każdy przeto z fwoią ie fprawiać 
zaletą farat ię, by do flawy y in- 
nych Godności otworzył fobie 
drogę. 

Nie dość iefzcze iak fię powie- 
działo, że ieden drugiego był ftro- 
żem ofobliwe ielzcze prawa y urzę- 

dy, 
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dy, każdego Obywatela, y gdyby 
na naywyż(zym godności, ftopniu 
pofłanowionego Urzędnika, pilno- 
wały. Miały zawfze pilne oko na 
obyczaie każdego , futowo doftrze- 
gały cnoty y fprawiedliwości fpra- 
wuiących urzędy, bądź . w. domu 
bądż w obozie. Karały bez wzglę= 
du winnych, a czafem podeyzrze- 
nie (amo ściągało zemitę. Nie fa- 
ma zdrada zbrodnią była, oziębłość 
w uflugach . publicznych, nay- 
mnieyfze zaniedbanie fwey powin- 
ności, przez boiaźń utraty, życia 
łub maiątku, Śmiercią. lub wygna- 
niem było karane. 

Dofkonałe -a furowe tych da- 
wnych Ripltych prawa, alboby do- 
pelniane nie były, albo ich ścifłae- 
xekucya, zamiefzań publieznych 
fiać by fię mogła przyczyną, gdyby 
każdy 2 pierwfzego (wego zaraz 
dziecińftwa , da fłuchania ich nie 
był przyuczany. X, dlategoć to 

14 eduka- 
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edukacyia dofkonała, utrzymywała 
czyfte obyczaie, a te gruntowały 
tych praw trwałość. Zycie dała ma: 
tka dziecięciu, kray edukacylią O- 
bywatelowi. Qyczyzna była Matką 
fwych fynow, Rodzicom nie wolno 
była pódług fwege upodobania, 
czętto nagannego, o nich brać fta- 
cunek. 

To fię dotknęło w powfzechno* 
ści praw Rzymian y Grekow. W 
fzczegulności niektore pierwfzych 
uważać będę. 

Rzymianie w początkach fwoiey 
Ripitey Królow obiereli fobie. Jak 
prędko ten umarł, nie przez. ślepe 
poflu(zeńftwo dawnemu prawu, o- 
bierali fobie drugiego. Ale głębo- 
kie naradzania fię czynił wprzod 
Senat, czyli ten kfztałt Rząau, czy- 
li Elekcyia Królow była Pańftwu 
użyteczna, A dopiero uznawfzy 
że tego całość kraiu . wyciapała , 
przez opifany prawem fpofob no- 

wego 
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wego ogłofili y utwierdzili Króla. 
Miał zuchwałość Tarkwiniufz, tego 
nieczekaiąc Narodu prawaKrolem (ię 
uczynić. Ale iak prędko Lud przy- 
pomniał fobie, iż on tylko mał 
moc, ftanowić prawa, Tarkwiniviz 
y Królem y Prawodawcą bydź po- 
przeftał. 

Po upadku powagi Krolewfkiey 
w Rzymie, w kfztałcie Rządu Jego 


Rpltey wiele odmian naftąpiło. Ale 


te odmiany zawfze dofkonałe, ma- 
jące na celu utrzymanie wolności 
y Pańftwa, dalekie od wfzelkiey na- 
gany, czyniły Rzymianom chwalę. 
W nich fię to pokażywała dofkona= 
łość Prawodawcow, y miłość Oy- 
czyzny powfzechna. Nie wzrufza- 
ły Rzymu z fwych fundamentow 
te odmiany, lecz owfzem go tak dłu: 
go utwierdzały, iako dlugo prawnie 


y dobrym fię końcem przez cały 


Narod działy. Lecz gdy powfzecha 
nie zepfute obyczaje, wznawiały 
no- 
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nowości,  wizyfiko. odmieniło pos 
fac. Powfzechae „dobro fato fig 
hymerą , zamyfiy wfzyftkich dobro 
włafne na celu miały frzodki były 
bezprawne, do otrzymania y;ulku- 
tkowania zamyflu niegodziwego . 
"Tak czynił Cezar, ktory, wfzyft- 
kich urzędow powagę fobie przy- 
włafzczył „4 Narod zepfaty nie mial 
tego męftwa co Jego Przodkowie 
za Tarkwiniufza. Fak bezprawnie 
wznowili Zriumwuirat Oślavius sne 
tonius y Lepidus, a Rzym tym iuź 
nie był czym fię Manliufzom Katili- 
nom pokazał. ‘Przez ten przykład 
upewniam fię, iż odmiana praw y 
uftaw w Państwie wolnym, teft tyl. 
ko w ten czas dla niego miefzczę» 
śliwa, gdy ią ambicyia partykular= 
nych w kraiu wznawia. 

Trudno nazwać nierządem ode 
mienienie Imion, albo liczby Magi- 
firatur, gdy tylko przez to Pąńfitwo 
nie cierpi krzywdy w fwey wol» 

¡ności 
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ności, gdy ta odmiana dzieie fię 
przez tych, ktorzy maią prawo ią 
czynić. A ow łub ci, ktorzy tę 
nową otrzymuią Godność, gdy nie 
przeftępuią granic mocy y powagi 
fwoiey . 

Zadne Towarzyftwo na takich 
bydź nie poczęło prawach, aby w 
przyfzłość odmiany nie potrzebowa- 
ły. Wzrok człeka krotki nie prze- 
gląda co poźne z fobą przynio fą 
wieki; Trzeba więc to w iego po- 
prawiać dziele, co fig z odmianą 
nie zgadza czafow., nifzczy fię przez 
okoliczności. Powaga Patrycyu- 
fzow zawfze wielka, a pa wypę- 
dzonym Tarkwiniufzu co raz będąc 
więkfzą , nie znośną fiala fig Plebe- 
iufzom.  Sprawiedliwie pierwfi w 
początkach tę w Narodzie mieli po- 
wagę, gdyż oni wolności założyli 
fundamenta. Bez krzywdy niżfze:- 
mi byli tak długo drudzy, gdy w 
Jednowładztwa iarzmie chodząc nie 

mielł 
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mieli ani dufzy ani ierca Rządcom 
kraiu włafnego. Ale iak prędko 
znowu Pierwfi, wypędziwlzy Ty- 
rana, fami bydź chcieli Tyranami, 
wfzyftkie urzędy, godności y Zas 
fzczyty, przywłafzczyki fobie, a dru- 
dzy z podłych niewolnikow, w wol- 
nych przez męftwo przeifłaczali fię 
ludzi, poczuli fwg zacność y fwe 
prawo; bydź inaczey nie mogło, 
tyłko, aby w wolnym Narodzie 
wfzy (cy byli wolnemi, wfzyfcy Qy- 
czyzny broniąc, rownie wfpolnie 
o Jey całość radzili. Odmienił 
fię za tym Rząd,nie zgubiwłzy Pań- 
ftwa aniawolności. Ale gdyby pra- 
wa nie były umiarkowały powagi 
Patrycyufzow ,  ugruntowawizy 
wfpołwładność , byłby Rzym iuż 
w ten czas albo zginął w nierządzie, 
albo pofzedł w podział przez woy- 
ny domowey zamiefzanie, albo nay- 
odważnieyfzego Tyrana fiałby fię 


był dziedzictwem. 
Za- 
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Zabiegi fwey żgubie Rzym, gdy 
poftanowił urzędy Płebelufzom wła- 
fne. Gdy umnieyfzył zbyteczną po- 
wagę Konfulow, y tę moc, ktorg 
fami mieli, między wielu urzędni- 
kow podzielił. Naznaczono Ludo- 
wi Tribunow , ktorzy uciemiężać 
niżfzych wyżlzym nie dopufzczali, 
ftrzegli praw pofpolftwa, firzegli ca- 
łości Pańftwa. 

Bydź inaczey nie mogło; ci kto- 
rzy w pocie czoła, y przez wylew 
krwi fwoiey, bronili Rzymu , aby 
go tym mężniey bronili , wiedzieć 
byli powinni, że nie za cudzą, ale 
fwoię bili fię wołność. Slufznie do- 
magali fię Trybunow y facrofanfii 
ich nazwali, aby onł w czafie ich 
bawienia fię w obozie, mogli fku- 
tecznie za Ich Przywiłeiami y fpra- 
wą mowić y bronić. 

Woyną fię Rzym utrzymywał, 
włzyftek lud w rzemiesle woien= 
nym biegłym bydź mudal. Zwycięe 

wae 
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Żać by mogt (wych - nieprzylacioł 
mocnieylzych , żołnierze bydź byli 
powinni wolnemi. Miłość Qyczy- 
zny, miłość wolności wfpołney, do 
nadzwyczaynych męftwa dziel za- 
chęca. 

Nie z taką zuchwałością człek 
{wego używa prawa, z iakim mg- 
ftwem Jego dopomina fig ocalenia, 
Miato Pofpolftwe w Rzymie przy- 
znaną fobie powagę, wybrania z 
pofrzod fiebie Konfula, a przecie 
fat czterdzieści przyznanego juź fo- 
bie nie użyło prawa. Byliby Patty: 
cyufżowie zinterefu włainey ambi- 
cyi okazali trudnóść , porownania 
fię w tey mierze z Piebeiufzemi, 
byliby może tym uporem, wftrzy ma- 
fi bieg fzczęścia Rzymu , okazana 
łatwość, woyny domowey zagafiw= 
fzy ogień, zewnętrznych zwycięftw 
ftata ię początkiem. 

Umacniaty fig z czafem bezpra- 
-wia. Niedość wiernie zebrane były 

pra- 


prawa, n 
ie tiomaczono. Wybrała naywy 
fza Prawodawcza zwierzchność 
Rzymfka Decemwirow ,  dałąc im 
moc ułożenia prawa dawnego y po- 
fianowienia nowego podług potrze- 
by.. Opatrzyła ich powagą y. mocą 
wiełką przynałeżytą Prawedawcom. 
Odmiana ta w Rządzie nie może 
bydź naganna, bo zakończyła okro- 
pne fpory w. Narodzie wfzczęte, 
woyną domową grożące. Nie zał- 
fzczyła wolności, bo końcem iey 
utwierdzenia naftąpiła. Nie miała 
na celu ofobifiego dobra, powfzech- 
na fpokoyność iey była początkiem. 
A że Decemwirowie zdradzili Qy- 
czyznę, ma złe użyli mocy, powie- 
rzoney fobie, wnet ią utracili z o- 
bełgą. Dał ią im Narod cały, a więc 
z łatwością odebrał ią zdraycom. 
Nie nawidził Rzym Jedaowładz= 
twa, ale w fwey wfpołwładności, 
gdy zwłokę w radzie y obronie 
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póftrzegł, przez wielką Prawoda= 
ćtwa dofkonałość, y radę y obronę 
fiebie, Jedney częfto poruczał ofo- 
bie. Nie zaftrafzała tey Rlpltey no- 
wość, ale nieprzyjaciel. « Nie lękato 
pofłufzeńftwo prawa, ale nierządu 
fkutki y zuchwałość Tyranow. Qui- 
bus Regia poteftas: non -placuit non ii 
nenini, fed non femper uni'parere vo- 
luerunt. Utrzymywał Cicero. 

Upoważony tą mocą w niebee 
fpieczeńftwach wielkich nazwany 
Dictator mogąc wiele dobrego u- 
czynić Qyczyznie, czas krotki Je- 
go powagi bronił mu Oyczyznę 
zgubić. Wfzyftko mogąc czynić, 
nic więcey czynić nie miał fpofobu 
ani czafa, tylko pokonywać publi- 
cznego nieprzyiaciela. A co bar- 
dziey ubefpieczało Rzymian, była 
cnota, były czyfte zawlze obyczaie 
Tego, ktoremu w ręce fiebie z wol- 
nością oddawali. "Ta odmiana tak 
wielka na pozor w, Rządzie wol- 

nym, 
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nym., za Świadećdtwem wfzyftkich 
dzieiow, utrzymywała wolność y 
panowanie Rzymu.  Nietylko. bo- 
wiem cnotliwego Dyktatora mę- 
ftwem, pokonany zoftał nieprzyla« 
ciel zewnętrzny, ale y wewnętrzne 
częftokroć zafpokaiaty fię zamiefza- 
nia. Widział Senat niesforność Lu: 
du, poftązegi nieuleczone błędy ie- 
go, i G zgubićOyczyznę, ogło- 


fit Dyktatora, przy ktorego powa- 
dze nikły inne. W prowadzał (am 
porządek potrzebny dla utrzymania 


kraiu. 

Pilny zawfze Rzym w doftrzega- 
niu całości fwego Pańftwa, nay- 
mnieyfze poftrzegał Obywatelow 
bezprawia, y. nowym le prawem 
karał. Są tego tyliączne dowody, 
niech tylko wfpomnę Legem „Jue 
liam. Ktora tak furowo zabiegała 
intrygom, fakcyiom na Seymikach y 
Seymach zwyczaynym. Gdzie am- 
bicya bez cnoty y zaflug dokupoe 

K wala 
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wala fię obietnicami y złotem “U= 
rzędow, a potym dla odzy(kania 
wydatku przedawała fwe zdanie y 
fprawiedliwością kupczyła. Lex Cale 
purnia, nie mniey byla Narodowi 
wolnemu przyzwoita, iak potrze- 
bna, karała nierząd rozwioziość y 
miefprawiedliwość rożnych magi- 
firatur. Na ktorych będągy Urzę- 
dnicy krew fali z Obywatelow s, 
więcey dałącemu  przedawali fu= 
mniebia. Gubili Pańftwo całe. Na 
ten koniec obrany podług prawa 4 
tego Pretor dowiadywał fię o zbro+ 
dniach rożnych urzędow y onie 
ofkarzał. 

A gdy luż opufzeżę inne, to kto: 
te y przeż fwą lurowość, y użyte- 
czność dla Rzymu ofobliwfze było 
wfpomnieć mufzę. Zonierze, kto- 
rzy ż placu potyczki ucieczką fię ta 
towali, śmierci godną popełniali 
zbrodnię. Katowfki miecz tym od- 
bierał życie, ktorzy pod nieprzy» 

laciek- 
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iacielfkim bez zemity (konać, dos 
puścili (wym -ziomkom . Że przecię 
y fprawiedliwość y interes Pańftwa, 
zabraniały wfzyftkim odbierać ży« 
cie, więc takowe  dziefiątkowali 
woyfko, to ieft iż dziefigty kazdy 
ktory przez los wypadł śmiercią gła 
nat. "Tym fpofobem dziefiąta część 
zdradzieckiego, lub też pierzchliwe= 
go woyfka, ginęła bez flawy 2 o- 
belgą w domu, nie chcąc z fławą 
fwegoj y drugiego bronić życia w 
„polu. Ten na ktorego los padł na 
fwe utyfkiwał niefzczęście. Ten zaś 
ktoremu w tym razie przepuścił, 
ftrzegł fię, aby znowu kiedy iegó 
furowości niedoznał. Surowe to 
prawda było prawo, ale iak prędko 
ogłofzone zofłało, nikt utyfkiwać 
nie mogł, gdy, iak prawołamca był 
karany. Wyciągała tego trwałość 
y fzczęśliwość Pańltwa, aby bylo 
bronione woyfkiem, woyfkó nic- 
powinno bylo mylić fig ufności w 
Ka' nim 
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nim publiczney, y zdradzać ubea 
fpieczonych w domu śmierć dziefige 
tego żołnierza, ocalała życie wfzyfte 
kich Obywatelow. Nie dla zyfku 
już bowiem lub prożney chwały 
zaciągał fię pod chorągiem, ale u- 
myflem niezachwianym bronić y 
ginąć za całość Oyczyzny, ułożył 
fobie. Wielkie choroby malemi lee 
kathwy trudno dokładnie leczyć, 
Gdzie idzie o befpieczeńitwó y ca» 
tość Pańftwa, tam względu na ine 
terefa y dobro ofobifte mieć nie 
można. Tak myślał Titus Livius, 
ta myśl niech będzie nauką dla 
wfzyftkich Narodow wolnych. Nul- 
la lex [iti commoda omnibus ef, id 
modo queritur fi majori parti E im 
[umma prodeft. Dla tego Plato mo» 
wit.,  Smierć zaboycy nie przye 
,„„ wraca życia zabitemu ; a tak 
„ dwoch ludzi zda fię krav tracić ./ 
„ lecz ta kara potrzebna, aby lub 
„ zabity wfkrzezonym nie zoftae 
Oli 
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pnie, Żyiący przecię żyć mogli bee 
„ fpiecznie,,. 

Jeżeli Rzym dofkonałością Praw, 
ktore ftanowić umiał utrzymywał 
fię, ieżeli tę prawdę, w fzczupłych, 
ile mi to dzieło pozwala, dowice 
diem przykładach , dodam iefzcze 
na potwierdzenie gruntowne mey 
rzeczy, że w ten czas ta Riplta upae 
dla, gdy Prawodawcza upadła po- 
waga y dofkonałóść. 

Nie fkładaty fię przyzwoitym poe 
sządkiem obrady y Seymy. Nie 
ftanowiły fię prawa fpofobem opifae 
nym nie czyniła prawna Zwierzche 
m ść w nich odmiany. Te bezpra- 
wia były poprzednikami u- 
padku Rzymu. Gwałty y fakćyie 
zuchwałych Republikantow prowa- 
dziły z fobą do Swiątyni wolności, 
kupy y mnoftwo zakupionych bez 
dufzy: Obywatelow , : w takowym 
fprzyfiężeniu fię na zgubę Oyczy- 
any, dopominał fie mócnieyfzy, pi- 
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fati y mazai podług, upodobania, 
Nie wiedzieć było, za świadećtwem 
dzieiow, kto y iakie ftanowii pra- 
woj, czy Lud, czy Senat. iW domu 
częfto iednego ftanowiło fię y prze». 
dawało. 

Dziękowali, z kraiów zawolowa- 
nych Xiążęta. Cyceronowi, iż dako 
Senator.te podpifał Senażus Confulta, 
ktore im tytuł Królow- nadawały, 
A Cicero otrzymawfzy te lifty, dzie 
wił fię,iż,od tych za,łafkę im wy- 
świadczoną = odbierał „/ dziękczyn= 
ność, o ;ktorych nawet, że byli na 
Świecie, nie wiedział. -+ Okropny 
przykład.  upadłey , Prawodawczey; 
Zwierzchności, gdy gwałtowne Jev 
dnego ułożenia,  zmyślona Senatos 
row ztwierdzała ta ręka, ktoray: 
Rzym obalała, h 

Sylla w-czafie tyrannii (woiey;/ 
zdał ię na-pozor dość wżyteczne 
_ Rzymowi pifać prawa, a-przecięź 
te w rzeczy famey, łego zguby po: 

cząt- 
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ezątkiem fię ftały. Nie mogł niee 
przyjaciel kraiu , tchnąć duchem 
Prawney Narodowey . zwierzchno- 
ści włalnym. Ten przykład uczy 
iaśnie, iak myśleć iak chcieć ci po- 
winni, ktorzy prawami chcą Narod, 
wolny ufzczęśliwić. 

Pompeiufz, Cezar y tych naftępcy 
chcąc zgubić Pańftwo a fiebie wy- 
nieść , moc prawodaćtwa naytro= 
fkliwiey przywłafzczali fobie, < Tę 
otrzymawfzy, ow iuż rozwioziemu 
gminowi rozpufzczał cugle, czynił 
fpraw ofiarę ambicyi (woiey. Nie- 
przyiaciel pierwfzego, zniżał iego 
partyi przyłacioł , nieukontentowa- 
ną ftronę łafkami obdarzał. „A tak 

_ co nayfzczegulniey utrzymywało 
Narod,chcąc go wywrocić, y zafa- 
dy iego nilzczyli . 

Znali- to zdraycy Ripltey De- 
ćemwirowię, że odmienione prawa 
odmieniłyby y Obywatelow fpofob 
myślenia. Ze nowe ufiawy biorąc 

K4 


"TĄ Pu x Kemi 
WE 0 


OTO GE 


FEN 152 NOE 

gorę, ich Panami Rzymu mogły `u- 
czynić. A za tym iakże ukrycie 
do zamyfłow fwoich, nie ftofowali 
uftaw. Y gdyby Rzymianie iefzcze 
na ow Czas cnotliwi y mężni 
fkrytych tych nie byli poftrzegli fi- 
deł, trucizną w lekarftwie zapras 
wioną byliby zginęli. Przeftroga to 
dla każdego wo!nego Narodu, iak 
ofirożnie ma komu udzielać władzy 
Prawodactwa ; iak głęboko zważać 
iftotę, przyczynę, y cel każdego po- 
winien Prawa, by pod pięknym ko- 
łorem , dobrego porządku, fprawie- 
dliwośct €: obrzydłey niewoli y 
gwałtow nie kryły potwory. 

Bezprawny Triumvirat wywiera 
nayfamprzod {we gwałty, na znie- 
fienie Praw użytecznych ,” tako na 
naywalecznieyfzego (wego nieprzy- 
taciela. Ogłofzono befpieczeńftwo 
zbrodniom wolnego „biegu niecno= 
tliwym pozwolono obyczaiom, ufta- 
ły dy domowe, upadły ofkarze= 

nia 
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nia publiczne niecnot,. gwałcące 
winną  małżeńftwu wierność Ge. 
Ucichła  fprawiedłiwość Sędziow 
wfzyftkie zamilkły Prawa. 

Upada Narod wolny gdy ani 
ftanowi fobie użyteczne Prawa, anł 
uftanowionych fiucha. „A do tego 
nierządu przyidzie ftopnia, Że ie- 
dney ofoby wiele zuchwałości, a 
mało męftwa maiącey wielce po» 
dłey a na czas fzczęśliwey, fluchać 
mufi wyrokow; Tey niefzczęśli - 
wości był nam Rzym przykładem,, 
łe naypodleyfzą dufzę Antoniego 
fzanować y iey fłuchać mufiat zmy- 
ślenia . Nie. cierpiał Rzym Tarkwi- 
niufzow, Cezarow , drzał przed An- 
tonim, ktorego wyrokow podli do 
kupowali fię Obywatele. Zoftawił 
nam obraz dufzy iego. dofkonale 
odmalowany Cicero. Cum tu reli- 
guias Reblce difipavi/fes. Cum domi 
żue turpiffimo mercatu omnia effent ve- 
nalia, Cum leges tas, qua nunquam 

pro- 
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promulgata ifini, €3, de te ad te'laz 
tas confiterere Et. 

- Gdyby mniey iaśnie 'y dowodnie 
opifaną mieliśmy hiftoryią Lacedes 
monit, wierzyć by podobno trudno 
było, iik ta Ripita wiednego prawie 
miafta zamknięta murach fiedm fet 
lat kwitnęła.  Używała wolności, 
naypotężnieyfzą byla 2 Ripltych 
Greckich; nayfilniey pokonywała 
liczne n'eptzyiacioł woyfka, * Zylki 
te wfzyftkie ktoż Jey ziednał, ie- 
żeli nie głęboko dofkonale' Likurga 
uftawy ? 

Tea wielki Prawodawca po- 
ftrzegifzy” że nierząd  powfzechny, 
znieważanie Praw; złe obyczałe Lu- 
du; miały iego Qyczyznę zgubie. 
Wfpaniały przedfięwziął umyfl ż 
gruntu kfztatt Jey Rządu odmienić. 
przeświddczony, że mały Praw no= 
wych przydatek , nie było dość 
fkuteczne lekarftwo na uleczenie tak 
wielkiey a w korzenioney choroby. 

Nie 
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Nie wiodła Go do tey przyfługł 
Qyczyznie, ambicya, á więc fzczę» 
ścia tylko trwałego dla kraiu w niey 
upatrywał. „Nie prowadziła, lekko- 
myślność, a przeto uczył fię wprzod 
praw: naydofkonalfzych. „Ripitych 
wieku fwego; y:z tych Rząd fwoiey 
ukfzćałcił .. Wzorem  niewinney 
pfzczołki, ktora flodycz famę zr0» 
inych. kwiat wyflawfzy ,. zdrową 
pofpolitości „znich (kłada daninę. 
„Dociekał, że.jm Świetne prawa, 
tym; nieznośnieyfze złym by były 
dufzom. Znał to, że Gmin ieft krotko» 
widz. „ lubi przytomność, ktora go 
zwodniczym ludzi fmakiem, niewi: 
dzącęgo przykra nie zaftrafza przy» 
fzłość . A więc fkrycie w.iedno u= 
Żyteczne-.zebraw fzy. Prawa , potaie= 
mnie ie.nayprzod co zacnieyfzym y 
więkfzym tłomaczył. Tych prze» 
konanych, gdysumyfły y ferca znie; 
wolił, przyrzeczenie wfparcia o- 
trzymał, zaczał. ie na obradzie pu: 

bli» 


wyg SEE 


SO ci 


z 


SZPAK OWALIE: 


o EKAIA PT ; TOON OE 


RT sf 

bliczney ogłalzać. Nietak zaftras 
fala Lud wfzyttek nowość, iak rio 
czey furowe Praw tych obowiązki, 
Zanurtzónym. wzbytku nieznośne 
te były uftawy, które z (ych ma- 
łątkow y wygod, czynić Publiczne= 
mu dobru, kazały ofiarę. Przeraźli- 
«e złości y btędow dały fię flyfzeć 
głofy. Ale wfpaniałe pierwizych 
Riplty Mężow zdania, z Likurga lą: 
czące fie myślą, podiemu: niepozwa» 
fam nakazały milczenie. Ogłofzone 
zofłały Prawa, zaraz hiepofiufinych 
karały. 

Gwałtowny ten poftępek nielako 
Likurga w Narodzie wolnym, nie 
mogł bydź. naganny, przez fwóy 
cel zacny y fkutek fzczęśliwy. Do. 
konaly “lekarz zawrotem głowy 
porwanego. chcąc łeczyć, mufi go 
na czas więzić , by go na zawfze 
uczynił wolnym. W;yżnać przecię 
wufzę; fzczęsiwa Lacędemonia, ze 
Likurgus, mogąc wfzyftko Pa 
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filg, nic nie uczynił tylko co uży» 
tecznego widział Kraiowi. „A fam 
gwalt iego fiat fię fprawiedliwym, 
bo go czyfta miłość Oyczyzny ra- 
dziła.  Decemvirowłe w Rzymie, 
iefzcze więkfzą moc maiąc, niżfzą 
myślą tchnęli! 

Tak dofkonałe przecię Prawa, 
miały w czafie (wych gwalcicielow. 
Chciwość iednych,rozrutność dru- 
gich fkrycie wprowadzałąc zbytek, 
nifzczyły nieznacznie rowność ma- 
igtku, zmief.ały łiczbę Obywatelow 
do woyny zdatných. Ależ Agis y 
Kleomenes: kochaiący  Oyczyznę 
Krolawie, ożywi: Likurga Prawa, 
nowym ukarawizy  przeftępcow. 
Do dawnych: przeto fil wrociła fię 
Lacedemonia, tak, iak dawniey fira- 
fzliwą ftała fię Grecyt. 

Przeciwna znowu nadef.ła oko» 
ficzność, w ktorey trofkliwa o do- 
bro powfzechne naywyż(za ¿wierzch 
ność, mufisła na caas wftrzymać fię 
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od dopełnienia Likurgowego pra: 
wa. Surowa była kara na ucieklych 
z placu potyczki, ktora, gdyby wy» 
konana bydź miała, po przegraney 
Lacedemończykow “z Thebami, za- 
pewnieby była przy (piefzyła upadek 
Pańftwa; azaczym dała w tey mie= 
rze móc zupełną prawódaltwa fwe- 
go Ripita iednemu Agefilafowi, Ten 
chcąc Narod ócalić, p tak fkute- 
cznych Praw nie znifzczyć , wydał 
wyrok.,„ Niech dziś umorzona bę- 
„ dzie moc Prawa nafzego, ale niech 
„ zńoówu iutro, ożywiona zoftanie 
„ wfzyftka iego furowość y po- 
» Waga;,. 

Szczęśliwa Lacedemonia , iż Żyłąc 
prawem Likurga, ginąć nim niechi- 
ciała. miała go fiuchać, a z taką 
boiaźnią raz fzczegulny przez nowe 
Prawo z iego fię wywiązawfzy 0- 
bowiązżkow, iak znowu de lego 
wracaia fig pofiulzeńftwa nauczy 
przykład. Narodzie, m 

wola 
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wolny ieżeli mafz cnotę AgebGlaf 5 
miey y odwagę tę proac fola vice, 
nie zachować prawa! 

W pofrzod  nayznacznieyfzych 
zwycięftw, zbliżał fię ten fam Age- 
filas do tego fzczęścia iuż punktu, 
że na włalnym TronięKrola Perfkie- 
go chciał (wym mieczem ścigać. A 
gdy w tych podchlebnych nadżie- 
iach odbiera Ephorow rozkaz, aby 
na ratunek Oyczyzny wrócił, bez 
zamyślenia fię ten wypełnił wyrok. 
Porzuca oczywifte zwycięftwa ży» 
(ki, pokorzy. fe Krółow zwycięzca, 
iednemu wyźfzemu nad fię w kraiu 
urzędnikowi. Wyznaie bez zuchwa: 
łości, że nie dla fiebie, lecz dobra 
Qyczyzny był woyfka Wodzem, a 
a żąaczym gdziekolwiekby Jey bro- 
nić mu kazało prawo, tam bez za» 
ftanowienia fię bieżeć powinien. 

Ale nie fam Agefilas tak myślał, 
każdy Lacedemończyk wyznawał. ,, 
w W Łacedemonii Prawa an ii 
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ludziom, a nie ludzie Prawu,» 
Szczęśliwe Atheny , rownie do- 
fkonałością iak męftwem wflawio- 
ne. Ale trwałości y fzczęścia, ko- 
muż itak Prawom Solona przyznać 
mufzą przyczynę * Krwią pilane 
utawy Drakona , byłyby prędzey 
y okrutniey wygubiły Atheńczykow 
rodzay, iak nayftrafzliwfzy nięprzy= 
iaciel. Odmienił ie Solon, ugrun- 
tował fprawiedliwość, zniofi okru- 
cieńftwó prawne. W naywiękfzym 
lub rozwiozłości ftopniu, poznali 
przecię potrzebę ptaw Athenczyko< 
wie; dociekli, że te ftanowiąc wizy- 
fcy na (wych Seymach , w nierzą- 
dzie by żyć nie przeftali. Wybrali 
zaczym takiego, ktory miał dość 
cnoty y dofkonałości, uczynić Ich 
cządnemi , uczynić fzczęśliwemi. 
Pozwoliło Prawo wizyftkim wol- 
nim Atheńfkim Obywatelom , w 
niywyżlze kraiu wchodzić Rady; 
ale by fig nim wolność niegubiła, 
czy. 
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czytam "z podziwieniem przyfięgę, 
ktorą w dwudzieftym roku. miox' 
dzież czynić mufiała , a po wykos' 
naney dopiero  ftała fię Pańftwa: 
częścią.,, Nie fplamię cnoty żoł» 
„, nierfkiey, y życia mego ucieczką. 
„i bezwftydną ‘ocalić nieczechcę 3: 
x Dopokąd .tennąć będę, "wraz z. 
„; drugiemi Obywatelami, lub: fam 
„s gdy tego potrzeba. będzie, ża ina: 
„ teres widry y Pańftwa bić fię nie 
„ przefłanę Nie poftawię Qyczy= 
„ zny w fłanie gorfżym, nad tenów 
„i ktorym ią znalazłem, ale 6-: 
a wlzem wfzyftkich mey władzy: 
„s porufzę fprężyn, abym iey pos: 
s ftać fzczęśliwizą uczynił," Rode 
s ległym będę prawu, Magiftra=' 
„ tom, y wlzyftkim tym wyrokom,. 
„, ktore z powfzechiego Ludu wy». 
„padna układu. Gdyby kto Praa’ 
„ wa gwałcił, lub fię ftaratiieczni= 
„ fzczyć , fam;: lub. z dragiernk 
„ wfpolaie o ich zaftuwię fię cas. 
„złość ,,. 
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Zoóftawiam wolnym © Natodona 
uwagę; ile dobtego, ten uroczyfty 
obrządek mogł czynić dla kraiu, 
aieżeli ktory nim wzgardzić bę- 
dzić miał śmiałość, y Jaodwagę mam 
mu pówiedzieć, że zapewnie Oby- 
watele Jego; ośwoiwfzy figę z co- 
dzientym  ktzywoprzyfięftwem , 
beż żadrzania be zbożni Bogient (ię 
świadczą. A ic nie wierząc, latwo 
żWiaty czynią ofiarg, by wierząa 
cych tym pewniey zdradzać mogli, 

Nie tak fię działo w Athenach, 
a iakie czyniła miłość Oyczyzny 
ikutki, dość mi ieden przytoczyć 
przykład. Gdy nie zliczonym pra. 
wie woyfkiem, Xerxes Krol Perfki 
pod mury miafła Atheny fię zbli. 
żat, przekonali figę Atheńczyko- 
wie iaśnie, że oblążeni w mieście,. 
poddać fię zuchwałemu imufieliby 
Królowi; albo też bez zemfły gia 


naé wfzyfcy. A więc nadzwyczay».. 


nym męftwem porzucić miiafło, 
ftanowią Prawo; a zdatni woiować 
i na 
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na okręty wfiadaią wizyfcy. Do- 

wodził chwieięcy m fig Themifto- 

kles, że Athen nie czyniły domy, 

ni mury miafta , ale w Obywate- 

„lach fię znaydowały, a więc tych 
od zguby bronić, było ocalić Oy- 

czyznę. Przy Salaminie otrzymane 

nad Perfami zwycięftwo dało po- 

znać mądrość Atheńiczykow Prae 

wa. Dobył y fpalit miafto Atheny 

nieprzyiaciel,ale nie zgubiłAtheńczy 

kow, od ktorych mężnego zwy» 

ciężonym zofłał miecza. Mieli 

znowu fpofoby mimo przefzkod 

Lacedemonii nowe wyftawic y mua 

rami opafać miafto. Ale z popio- 
tow Themiftokleia, Arift; da, Cimo- 
na, drudzy tak mężnie byliby 

fię porodzili mężowie. Nayiaśnicy- 

fzy dowod, że czas ząden nie ieft 

przepifany ktoregoby wolno było 

zaniechać ftarania o całość Pańftwa 

iak Marmonutel twierdzi, Może dos 
fkouała Prawodawcza Źwierżchnóść 
wyrwać z ręki Śmierci kadńttwo 

Św ie, L- 2 Był 
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Był fkarb publiczny w Athenach, 
w ktorym aby fkładanych nie tykać 
fię pieniędzy furowe „obwatowało 
prawo. Kiedy przecię niefzczęśli- 
wa ż Perfami woyna; odciągala 
od Atheńczykow y iey dawnych 
przyiacioł, y wfzyftkie okoliczno- 
ści oftatńiń im upadkiem groziły, 
Znieśli tę uftawę, otworzono fkarb 
zakazany, y na obronę publiczną 
obtocony żoftał. O niefzczęśliwą, 
Prawodawcza Zwierżchności, ktorą 
fkarby Pańftwa ; w fkarbach partys 
kularnych zamknięte trzymafz, dla 
zbógacenia żawilnego fobie nie- 
przyiaciela! O małowładni Prawó+ 
dawcy, mało interes Pańftwa znalą: 
cy» ktorzy ani możecie ani chce- 
cie, poświęcone zbytkom fkarby, 
> nakazać oddać powfzechnemu do 
bra na ofiarę. O. nifkò myślący 
obywatele,ktorzy pod dawnych praw 
zaflóną , w howey niefzczęśliwości, 
odmiany ich nie dopufzczacie, nię 
baczni że ręka w miecz uzbroioną 
| y Pra> 


POENE || 

y Prawa wafze zmaże y fkarby za. 
bierze! zawftydza was płeć żefńfka, 
Rzymianki wfpaniałe, ktore w nie- 
befpieczeńftwie publicznym niofły 
zchęcią, niofly dobrowolnie, {we 
ikarby, y drogie świecidła, do fkar- 
bu Pańftwa. 

Kartagina, za świadectwem Ari: 
ftotelefa, pięćfet lat takiey wewnęć 
trzney używała fpokoyności, iż ża» 
dnego nie znała zamiefzania, tak 
nie przerwanie flodkiey kofztowała 
wolności, że zaden Tyran iey nie 
panował. Ależ tę fwoię fzczęśli- 
wość, winna {wym Prawom była tà 
Rlplta. Prawodawcza dofkonałość, 
w takim uAriftotelefa była podzi- 
wieniu, iż ią między nayffawniey> 
fze liczył. ł 
“ Zuchwały Hannon Kartagińczyk, 
w {wym okropnym na zgubę Sena= 
torow wymyślonym układzie, przez 
wczefne upadł Prawo. On miał 
myśl okrutną pod czas z wielką 
pompą odprawuiącego fię wefela 

b L3 fwey 
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{wey corki, pierw f(zym Rlpltey o- 
fobom pogrzeb fprawić, by. Tyra- 
nem uczyni! fię Pańttwa. Senat za- 
kazawfzy wiżelkich zbytkow na 
wefelach y innych uciechach, fwe 
życie ocalił, ubelpieczył wolność, 
y wizelkiemu zabiegł zamiefzaniu, 
ktoreby lurowfże na Hannona Fra- 
wo mogło bylo ziawić. 

„_ Upadła pierwey  Kartagińfka 
Riplta iak Rzymfka, bo pierwey po- 
przeftała dobre y użyteczne fta- 
nowić fobie Prawa. Bogaćtwa fię 
poawizkfzaiące Obywatelow , od- 
mieniały obyczaie, a Prawa dawne 
bez odmiany, nie były dość mocne 
wftrzymać od zguby Pańftwo. Na- 
rodzie woluy,ieżelinie znałeś zbytku 
a teraz w nim żyiefz, ieżeli pos 
więkfzyły fię. twych  Obywatelow 
doiłatki, odmień dawne Prawa, 
ktore tyle ich zaufały cnocie, tyle 
męftwu, że bez woyfka pewnego, 
niemi chciały zwyciężać nieprzy= 
iaciecla, że bez wyraźnego MATER 

p'a- 
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płacenia podatkow, od nich pe 
trzebney fpodziewały fię, daniny 
©c. Inny to Lud,inaczey Żyiący, 
inaczey myślący. | 

Kretenczykowie wolni y fzczę- 
śliwi, ofobliwfze mieli Prawo na- 
rwane in/urreffio; podług ktorego 
Obywatele fkonfederowawfzy fig, 
wpadali uzbroieni na ofoby, pier. 
wfzych Magiftratur Pańftwa ga- 
fzczycone godnością. Nifzczyli ich 
powagę, przymufzali do ucieczki y. 
życia prywatnego. 

Prawo to tak gwałtowne, było 
końcem utrzymania Praw Pańftwa, 
aby ci, ktorym fkład ich był po- 
wierzony , wyżlfzemi nad nie nie 
uczynili fię. Ależ iedni Kretenczy- 
kowie podobno, przez uftawę do 
buntu uftawicznego  otwieraiącą 
drogę, nie znali nierządu, fpokoy- 
ney pod Praw zafłoną używali 
wolności.  Ktoryby Narod Ich 
chciał użyćjPrawa, a nie miał Ich 
enoty, ktoryby z innemi obyczaia= 

L 4 mi, 
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mi, townego fpodziewałby fię fku- 
tku, miałby śmiałóść mniemać, iak 
ow winowayca ktory myślał, że 
go iedno z cnotliwym od śmiere 
ci. zafianiało: prawo. 

'Krętefńczykowie byli wzorem 
miłości Qyczyzny.,3- Qyczyzna, 
„» mawiał. Plato,- tak ftodkie Imię 
» Kretenczykom. ('Wyznawali wlzy* 
fey. żę, ich; maiątki y: zycia: Oys 
czyzny, były wiafne. -A dla tego 
nie znali u fiebie regularnego żoł. 
nierza, ale za świadećtwem Plutar- 
cha; podług Prawa: :Syncretifmus 
nazwanego, łączyli wfzytcy, przez 
pofpolite, rufżenie fwe fiły, przes 
ciwko mieprzyiacielowirzewnętrzne= 
mu .««Maląc, umieiętność , inaiąc 
mę ftwo."'nadzwyczayne, zwyciężali 
nieprzyjaciela. | 

Ales ktoryby dziś Narod wolny; 
bez względu na czas ; ty "obyczaje 
Obywatełow,. tego Kretenczykow 
naśladował. Prawa, zginąłby cały gy 
zjPrawem. Co do woyny, chciał- 
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by fię harmatney kuli, Kreteńfkim 
zaftawić puklerzem. A co do mę- 
ftwa , chciałby Pigmeyczyk tę 
żgruntować wodę, ktorą ieden z 
wielkoluda przefzedt śmiało. Mi- 
lionowe miał woyfka Xerxes prze- 
ciw tyfigcom Grekow, a przecię o 
zwyciężonym powiada Seneka, 
Stratufą; per totam pafim  Graciam 
Xerxes, intellexit quantum ab exercitu 
żurba difaret, 

Niech Prawodawcza. zwierzch- 
ność, głęboko zważa y dawne y 
nowe fwe Prawa.. Inaczey pozna 
z niefzczęściem, iż prźeciwne bę- 
„dą celowi, ¿ktory w nich fobie 
zamierza. A'fzukaiąc w nich ca- 
tości. Pańfiwa, zgubi go przez nie. 

"Na coż iafhości flońca dowo- 
dzić. Na coż dłużey myśleć że fię 
utrzymuią Prawami Narody . wol- 
ne. Y owfzem nie tylko dobrze 
Rządne im fwą winny rządność, 
ale w nierządzie ofiabione, ziemi 
zamocowane obyczajami Pańfiwo;, 

przez 
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przez Prawa fkuteczne ożyć y po- 
witać może. 

Ale ktoż potrzebę tych Świę- 
tych wniefie uftaw? Ktoż dofko- 
nałe poda y utrzyma? Ktoż w 
nich powfzechnego tylko upatry- 
wać będzie dobra? / Bogacz 
tak myśleć y czynić nie będzie, 
bo mu iego panowania interes y 
ambieyia niedopuści.  Uciśnione- 
go uboftwem głos wzgardzony ZO+ 
ftanie. Intrygant hytry, zyfk {woy 
w zamiefzaniu y nierządzie znaydu- 
iący,Rządu y fprawiedliwości nie 
dopuści biegu, Tę uflugę Oyczy- 
znie y chcieć y umieć uczynić, 
'mądry chyba potrafi. Ten, mowię, 
ktory:depeąc dary fzczęścia, z ic- 
go natrząfa fię frogości. W cnocie 
fkarby, w miłościOQyczyzny wfzyft- 
kie kładzie chwały. Mężnie utrzy= 
muiąc z Ciceronem» Ea autem ef 
gloria laus refte fatorum ; magnorume 
que in Rpleam meritorum ,.. Non apes 
violentas fed caritatem Civiuneoncupif> 

fe 


W EDN E” 

fe: Człek tak wielkiey wipaniało« 
ści, do wielkich dzieł unieść fię 
może, a dofkonałością oświecony, 
naylepfzą w układach publicznych 
pokaże drogę. Nie byłoby na świe- 
cie Rlpltych, gdyby tych wielkich 
ludzi nie było wydało przyrodze- 
nie, ktorzy ie zakładali. Nie utrzym 
mia fię ta Rlplta, ktora zaniedbała 
ukfztałcać umyfły wielkich, na użyte 
cznych fobie Obywatelow. 

Starały fię o to dawneRlplte. Ja- 
kież mnoftwo przezacnych Mężow 
nie flynie w ich dziejach. Utrzy». 
mywały fię Ich radą, z fwych fię 
ich cnotą odradzały popiołow. 

A gdy. opufzczę innych patrzać 
będę na Cycerona, zaitanowię fie 
rad Demoflhenefem. 

Nie tylko Athefńfka Rlplta, ale 
y cała Grecyia byłaby dependuiącą 
fala fiè Prowincyią Króleftwa Ma- 
cedońikiego, gdyby Demoithenes 
nie był ożywiał męftwa wspołoby» 
watelow. Gdyby dufza wielka Mẹ- 
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44 tego, nie rządziła wfzyfikim. 
Sam nieprzyjaciel Król Filip wyznał 
że cnotą y dofkonałość Demofthe- 
nefa, więcey mu kładła do zwy- 
cięftwa przefzkod , “iak, wfzyftko 
ziemią y morzem woyfko Atheń- 
fkie, Ależ Ją fam (mawiał on) 
gdybym fie na tey znaydował obra- 
dzię, na ktorey ten wielki mowił 
mowca, nie omylnie pierwfzy dał- 
bym zdanie, by mi woynę cała 
-wydała Grecyia. W ktorekolwiek 
śmiafto (kończył daley ) złotem 
obciążone wniydą me muły, iuż go 
woyfkiem dobywać nie mam przy- 
czyny; Jeden Demofthenes ieft nie 
zwyciężony, żadne go moie nie 
podbiią dary,  Mawiał y Wodz 
naywyżfzy, woyfk Filipa; Czemuż 
bym fię miał lekać Atheńczykow, 
ludzi zniewieściałych, zatopionych 
w rofkofzach, grow fzczegulnie y 
koimedyiów pilnuiących c Jeden 
Demofthenes mnie zaftrafza. On 
fzczegulnie ich trzeźwi, z głębokie- 
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go oćuca letargu, ą dó nadzwye, 
czaynego „zachęca męftwa. Widzi 
wfzyftko, nie fig przed iego, dofko- 
nałością utaić. nie może, dócieka, 
nayfkryt(ze nafze zamyfły, Uprżes 
dza układy, Wfżelkie nifzczy pro- 
iekta, Niczym go fobie nie można 
obowiążać, coż dopiero od mito- 
ści. OQyczyzny odciągnąć . Jak nies. 
gdyś Królow, Perikich: Ariftid, tak. 
on złotem Pana mego. wzgardza, 
Y gdyby (kończył. nieprzyjaciel ). 
fluchali go we wfzyftkim, Atheń= 
Gżykowie , „wierzyli cnocie, zgł+ 
nęlibyśmy bez nadziei powftania. 

Cżyż można więcey na pochwa» 
tę Demofthenefa mowić? Nieprzy: 
iaciel doświadczał iego męflwa y 
cnoty, y nayfzczerzey to wyznał, 
On _ obrzydził  wfpołobywatelom, 
złoto nieprzyiaciela. On znilzczył: 
y fkryte y publiczne Jego po~ 
felftwa fakcye. On zachwianych, 
pogrożką mocnego Króla, utrzyy 
mal Grekoy, Qa wfzyfikie prawię 

Mias 
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miafta y Riplte, ściffym iednego 
interefu związał  przymierzem. 
Wftrzymał zuchwały zamyfi Fili- 
pa, na podbicie Grecyi ułożony. 

Ależ Mąż ten wielki nie przez 
iamże dar wymowy, tak wielki y 
fiawny, rzecz dokończył.  Ro- 
zdwoione złączał umyfty. . Nie- 
przyiaciela pokonał. Nieochybnie 
liczne inne przymioty . wfpierały 
wymowę Jego.  Mulfiał pofiadać 
nie wyczerpane zrzodło różnych 
wiadomości, ktore go w długich 
aco raz nowych zafilały mowach 
y radach . Miał zaifte dofkonałą 
znaiomość kraiu fwego, y innych 
Pańftw Greckich. Wiedział o Ich 
makfymach y file, znał intereffa 
jednych względem drugich, y wg= 
gulności wfzyftkich , względem 
ich Sąfiadow . 

Uważmy Cycerona w czaliech 
okropnych, w okolicznościach dla 
Qyczyzny groźliwych. Zawfze ga 
ol(wobodzicielem y nieufirafzonym 
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Rzymu obrońcą obaczemy. Alę 
iakże fię nie wydoikonalił w kfztał- 
cie Rządu y Praw wizyftkich Oy- 
czyżny fwoiey. Wyśledził każdy 
krok Rzymu, ktorym powfławfzy 
poftępował, aż do powfżechnego 
przyfzedł panowania. Znał zprzy- - 
mierzonych y. nieprzyiacioł Rzy 
mu; ftan y zamyfły wfzyftkich., 
Ich intereffa z Rzymem, y Rzymu 
2 niemi Ge. A do tey głębokiey 
dofkonałości, do fwey niezrowna« 
ney wymowy, iakiegoż patryoty= 
zmu, y męftwa ducha nie przyłą: 
czył. Wyidzie na miecz nieprzy- 
iazny Katylinie bez woyfka, Oświad- 
Cza fię ginąć z Pompelufzem ras 
czey, iak zwyciężać 2 Cezarem. 
A gdy oftatni iako zwycięzca da: 
Rzymu wraca y profi go 2 fo- 
bą, odpowiada mężnie ,, poydę, 
» ale niech mi wolno będzie mos 
„ wić, żeś Qyczyzny zdrayca.,, 
- A gdy Antoni w powizechnym 
zaimiefeaniu okrutnym Oyczyznę 
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eżyni fię Tyranem , ktoż miał 
śmiałość iak Cicero te mu wyrzu- 
cac zbrodnie, Ktoż rowną iemu 
tchnął miłością Oyczyzny? Wyda- 
ła fię iaśnie, gdy mówil. De relia 
guis Ripleæ malis ficetne dicere? mihi 
verò licet EF femper licebit digmtatem 
tueri, mortem contemnere, poteftas moda 
veniendi in hunc locum fit ;' dicendi pes 
riculum non recufo. O myśli wfpa- 
niala, godna wielkiey Rplkanckiey 
dufzy | O fłodyczy dla Patryoty, 
o pioruńie na ferce podłych Oby. 
watelow . 

Nie - w fłowach zamykał fwe 
męftwo Cicero. Odmianą myśli, 
odmianą miłości Oyczyzny, mogł 
był (we ocalić życie. Mogt byt 
nakoniec z niewdzięczńey wyniść 
Oyczyzny. Ale umierać chce 
w iłatości, umierać w Rzymie, kto fi 
ty tylekrotnie ożywił. W fpo+ 
koyności dufzy, pod miecz zło« 
śliwy fkłada głowę, ofłatnie nam | 
naprzykład wyftawiwfzy fiowa. Mos 

riar 
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riar in patria, guam toties fervavi. 
Od śmierci Demofthenefa y 
Cycerona, y Ich Qyczyny zacze» 
ty konać. Zda fię że dufze wiel- 
kich Ludzi, ożywiaią ciała Ripltych. 
Mężne przy Demofthenefie *Athe- 
ny, bez niego czołgaią fię w po- 
dłości przed Alexandrem. Arto- 
ni wfzyftko . zwyciężył zabiwfzy 
„ |Cycerona. Tak wcale iak Cezar. 
obaczywizy  iuż zimne Katona 
|zwloki, Panem fię Rzymu ogłofił. 
„|Tak długo Theby wielkie y wol- 
ne, iak długo żyie Epaminondas. 
Tak długo flodkiey kofztuią wol- 
ności Syrakufanie, iak dlugo iey da- 
wca: Tymoleon żyie. 

Przyflugi y dzieła wielkich tych 
Obywatelow, ktore rożne rożni 
fwemu okazali Narodowi , przes 
konywaią mnie, że niefzczęśliwy 
ten Narod wolny, ktory im po- 
i |dobnych nie ma Mężow. Bez 
|pich upadnie zewnętrzny fzacu» 
nek dla kraiu. Albo żadne, albą 
| ZA? M fzko- 


OSC 178 SE 
fzkodliwe ftanowić fię będą Prawa. 
Obumrze duch iedności y zgody. 
Nikt miłości Oyczyzny utrzymy- 
wać nie będzie.  Męftwo wpo- 
dłość fię zamieni. 

W Jednych Obywatelach będzie 
dofkonałość, ale beż cnoty. "W 
drugich duch bez cnoty y rożu- 
mu światła, w błędnych ciemno- 
ściach tłuc fię będzie. * Oftatni 
lub dofkonali y cnotliwi, ale bez 
ftałości y męftwa, A tak pier- 
wf: będą niewolnikami {wych na- 
miętności; wzorem wagi, tam fię 
fkłonig, gdzie więcey przyłożą. 
Drudzy pierwfzych głofem oma- 
mieni, fiebie y Oyczyznę zgubią. 
Niby ow niewidomy, ktorego 
przewodnik w przepaść wprowa- 
dzif.  Ofłatni przez dofkonałość 
wiedzą co czynić, przez cnotę 
wniofą fię zdaniem w gorę, ale nie 
maiąc dość odwagi gurować, zni- 
żą fię nagle.  Zyć w, zataieniu 


Obiorą : fobie , zabiiaiąc fię z Ka- 
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tonem w bezczynności dla kraiu. 
A ieżełi okoliczność pokaże Ich 
światu, proby tylko dawać {wos 
iey dofkonałości będą.  Wízyft- 
kie przymioty fłatyftyczne zakoń- 
czą na wymowieniu: mowy długa 
układaney, y w rzeczy dawna 
wypatrzoney. Pochwałami y okrzy« 
kiem Gminu uwielbieni fzepcą z 
prożności. Nom nobis Domine fed 
nomini tuo da gloriam. Nie wie- 
dząc, że tą Ich Bóg wzgardza ofia- 
rą. Gdyż woczach Jego ufpra- 
wiedliwia fię fzczegulnie, człowiek 
mężnie y cnotliwie dopełniaiący 
fwoie obowiązki. Tak wcale 
iak nie: ufprawiedliwi fię w fądzię 
Wodza fwego żadnym wybiegiem 
żołnierż, porzucaiący z boiaźni 
firaż fwoię. / Statecznie należy 
wykonywać fwe przeznaczenie y 
powinności. Cycero wychwała y 
dziękuie Pifonowi, że w niefzczę: 
ściu publicznym, nie pytał fię kto 
y.iak myślał, z kim trzymał, co, 
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uczynić zamyślał, ale fam fwoie 
ftarał fię poznać obowiązki, po- 
znane z męftwem nie uftrafzonym 
dopełnił. Nie wiedział, czy ©ba- 
czy Qyczyznę fzczęśliwą, ale pewny 
fpokoyności {wey dufzy, gdy to 
uczynił , co mu z urzędu Jego 
uczynić należało. A gdyby wízy- 
fcy podobnie myśleli, rzecz nie- 
podobna, aby ich nadzieia myliła. 
Maximas gratis habeo 62 ago Pifont, 
gui non guid eficere pofjet in Kerpu= 
' blicam cogitavit, fed quid ipfe facere 
deberet. 

Z zdaniem tym wielkim, ktore 
nigdy z Obywatelfkiey nie po- 
wiano wychodzić myśli, kończę 
myśl moię drugą. Myśleć prze- 
się iefzcze nic przeftanę „ iakiemż 

Prawami kraie wolne wolność 

fwoią uirzymsią , 
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